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DZISIAJ: Czas jakości 
Nobel dla „Wesela” 

Wędrując po Poznaniu

Poznań, sobota/niedziela 20^21 grudnia 1975 Wyd. A • Cena 1 zł

Sejm PRL zakończył obrady
Uchwalania Narodowego Planu Spotezno-Gospodarczogo i budżetu 

państwa na rok 1976 • Powołanie komisji nadzwyczajnej ® Nowe ustawy
yy piątek, 19 bm., zakończyło się ostatnie w tym roku po- 

siedzenie Sejmu PRL. Po 2-dniowej debacie, w której za­
brało głos 17 posłów, Sejm jednogłośnie przyjął uchwałę o 
grodowym Planie Społeczno- Gospodarczego rozwoju kraju 
na rok 1976 i uchwalił przyszłoroczny budżet. Plan na 1976 r. 
-podkreślił przemawiający w piątek Piotr Jaroszewicz — za­
pewnia dalszą poprawę materialnycn, socjalnych i kultural­
nych warunków’ życia społeczeństwa, dynamiczny wzrost 
produkcji dalszą rozbudowę potencjału gospodarczego Pol­
ski. Na piątkowym posiedzeniu Sejm powołał komisję nad­
zwyczajną pod przewodnictwem Henryka Jabłońskiego, dla 
przygotowania projektu ustawy o zmianie Konstytucji PRL. 
Projekt ten ma zostać przedstawiony Izbie w lutym 1976 r. 
Sejm uchwalił również kilka ustaw.
0 godzinie 9 wznowiono w W godzinach porannych 

piątek posiedzenie Sejmu. Sejm zakończył debatę budże- 
Wśród posłów — Edward Gie- tową.

Piotr Jaroszewicz, który scha­
rakteryzował projekty przy­
szłorocznego planu i budżetu. 
(Skrót przemówienia publiku­
jemy na str. 2).

W głosowaniu Sejm podjął 
uchwałę o Narodowym Planie 
Społeczno-Gospodarczego Roz­
woju kraju na 1976 r. oraz u- 
chwalił ustawę budżetową aa 
rok przyszły.

Następnie Sejm przystąpił 
do rozpatrzenia projektów 
sześciu ustaw finansowych. W 
imieniu Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów

Kierownictwo 
radia i telewizji 

u I Sekretarza KC PZPR
19 bm. I sekretarz KC| 

PZFR Edward Gierek spotkał. 
się z kierownictwem Komite­
tu d.s. Radia i Telewizji. W 
spotkaniu uczestniczył zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jerzy Lu 
kaszewicz. W toku rozmowy 
przewodniczący Komitetu Ma­
ciej Szczepański przedstawił 
aktualne problemy pracy ra­
dia i telewizji oraz perspekty 
wy ich rozwoju.

I sekretarz KC PZPR wyra 
ził uznanie dla zespołu dzienni 
karskiego i technicznego radia 
i telewizji za ofiarną, zaanga­
żowaną pracę.

Oczekujemy — po-wiedział 
E. Gierek — że radio i telewi­
zja będą tak jak dotychczas 
spełniać ważną rolę w zespala­
niu wszystkich sił narodu.

Ha zdjędy: posłowie podczas 
glosowania.

Fot. — CAF

rek. Na ławach Rady Pań­
stwa zajęli miejsca członkowie 
Rady, w ławach rządowych 
- członkowie gabinetu z pre­
mierem Piotrem Jaroszewi­
czem.

W piątek z trybuny sejmo­
wej zabrali na ten temat'głos 
posłowie: Eugeniusz Pacia 
(ZSL), który przedstawił nie­
które problemy przyszłorocz­
nego rozwoju rolnictwa oraz 
Zdzisław Balicki (PZPR), któ­
ry omówił sprawy zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego.

7. kolei zabrał głos premier

Ftenum CRZZ

przedstawiła je Izbie posłanka 
Teresa Morawiec (PZPR).

Projektowana ustawa o podat 
ku od spadków i darowizn 
przejmuje częściowo tematykę 
zawartą w dekrecie o podatku 
od nabycia ~>raw majątkowych. 
Podwyższa ona m. in. kwotę 
wolną od podatku jeśli spadko 
biercami są członkowie naj­
bliższej rodziny.

A 1EDKAK

to tytuł 

nowej kampanii 
„Głosu Wielkopolskiego” 
Będziemy pisać o pracy do­
brze przemyślanej 
o pokonywaniu przeszkód 
o tym, jak niemożliwe sta­
je się możliwe.

Szczegóły

,.A jednak można!'’
strona 3

Załogo „Cegielskiego" 
wykonała 5“łatkę I

Załoga Zakładów Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” 
w Poznaniu — jak stwierdza przesłany nam meldunek — 
wykonana 19 grudnia planowane na lata 1971—1975 zada­
nia w zakre-sie produkcji sprzedanej.

Wartość dodatkowej produkcji sprzedanej, jaka zosta­
nie wytworzona do końca tego roku, wyniesie ponad 110 
min. zł. Oznacza to. że łączna wartość produkcji sprzeda­
nej, jaką uzyska HCP w bieżącym roku, będzie wyższa o 
78,6 procent ó? poziomu z roku 1970. Natomiast wartość 
dostaw na eksport bezpośredni wzrasta o 97 procent.

Przyrost produkcji uzyskano w poznańskim zespole fa­
bryk” HCP w 100 procentach wzrostem wydajności pracy. 
Natomiast w całych Zakładach (łącznie z dochodzącą do 
polnej zdolności produkcyjnej odlewnią w Śremie) wskaź­
nik ten wynosi 94 procent. (c>
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SpotkanieE.GierkaiP.Jaroszewicza 
z polskimi dyplomatami

I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek i członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów, Piotr Jaro­
szewicz spotkali się 19 bm. z kierownictwem Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i ambasadorami PRL, którzy uczestni­
czyli w obradach VII Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. W spotkaniu wziął udział członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR Edward Babiuch.

Przyszłoroczne zadania 
związków zawodowych

19 bm. obradowała w Warszawie CRZZ na XVI posie­
dzeniu plenarnym, które poświęcono zadaniom związków

Projekt ustawy o o-płacie 
skarbowej rozszerza jej zakres 
przedmiotowy w stosunku do 
dotychczas obowiązujących 
przepisów na szereg czynności 
cywilno-prawnych dokonywa­
nych odpłatnie.

Dokończenie na str. 2

Rafineria Gdańska

Pierwszy załadunek 
wyrobów

19 bm. na zacumowany w 
bazie paliw płynnych Portu 
Północnego polski tankowiec 
„Beskidy” załadowano 10 000 
ton oleju opałowego — pierw­
szego produktu Gdańskiej Ra 
finerii. (PAP)

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za 
granicznych Stefan Olszowski 
poinformował o przebiegu za­
kończonej w tym dniu narady 
kierownictw resortów zajmu­
jących się problematyką sto­
sunków PRL z zagranicą oraz 
szefów polskich placówek dy­
plomatycznych, poświęconej 
omówieniu bieżących zada4 
służby zagranicznej w świetle 
uchwał VII Zjazdu.

Na spotkaniu wypowiedzie­
li się również ambasadorowie, 
prezentując główne problemy 
stosunków Polski z krajami, w 
których pracują.

Ustosunkowując się do nie­
których poruszonych proble­
mów prezes Rady Ministrów, 
Piotr Jaroszewicz wskazał na 
rosnące znaczenie międzynaro­
dowej współpracy gospodar­
czej.

Na zakończenie spotkania 
I sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek stwierdził, że pomyśl­
na realizacja uchwał VII Zjaz­
du przyczyniać się będzie do 
umacniania pozycji Polski Lu­

dowej na arenie międzynaro­
dowej. Niezbędne jest konty­
nuowanie zasady spójnego łą­
czenia zadań polityki zagranicz 
nej z potrzebami społeczno-go 
spodarczego rozwoju kraju, po 
trzebami wynikającymi z pro­
gramu budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. Biuro Polityczne i / rząd 
przywiązują szczególną .wagę 
do dalszego, wszechstronnego 
pogłębiania braterskich stosun 
ków ze Związkiem Radzieckim, 
zacieśniania jedności i rozsze­
rzania współpracy ze wszystki 
mi państwami socjalistycznej 
wspólnoty. Zgodnie z dotych­
czasowymi założeniami swej po 
Utyki, Polska będzie również 
rozwijać wzajemnie korzystną 
współpracę z państwami o od­
miennych ustrojach społecz­
nych oraz aktywnie przyczy­
niać się do utrwalenia odprę­
żenia, międzynarodowego bez­
pieczeństwa i pokoju — w 
myśl zasad pokojowego współ 
istnienia, potwierdzonych ak­
tem końcowym konferencji w 
Helsinkach. (PAP)

zawodowych w 1976 r. — pierwszym roku wcielania w 
życie uchwały VII Zjazdu PZPR. W obradach, które pro­
wadził członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczą 
®y CRZZ Władysław Kruczek, uczestniczył członek Biura 
Politycznego sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak.

toku obrad podkreślano, całym pięcioleciu. Dlatego naj 
? nadchodzący rok zadecydu- pilniejszym dziś zadaniem 

tempie rozwoju kraju w związkowym jest dobre przy­
gotowanie i przeprowadzenie 
konferencji samorządu robot­
niczego, które w najbliższym 
czasie będą przyjmować olany 
społeczno-gospodarcze zakła­
dów na rok przyszły.

Zapewnienie jak najlep­
szych warunków do pełnego 
wykonania zadań społecznych 
i gospodarczych pierwszego 
roku nowej pięciolatki będzie 
główną treścią związkowej 
kampanii sprawozdawczo-wy 
borczej, która będzie trwała 
przez cały rok 1976. Zamknie 
ją VIII Kongres Związków 
Zawodowych. (PAP)

Elektrownie PAK 
zrealizowały 
roczny plan

odGKOSM "Ljgodma

Oświadczenie ZSRR 
* sprawie konferencji 

bliskowschodniej
Ambasador ZSRR w USA, 
natolij Dobrynin przekazał w 

^'artek sekretarzowi stanu
Henry Kissingerowi oś- 

Mczenie, które stwierdza, że 
‘Wek Radziecki nadal uwa- 
'12 genewska konferencja po 
)owa w sprawie Bliskiego 
schodu jest najbardziej od- 

metodą definityw- 
, so rozwiązania problemu 
^^Wschodniego. W pra- 

. konferencji genewskiej 
,w2iQĆ udział wszyst- 

oepośrednio zainteresowu- 
ki iy’ hoznie z przedstn- 

arab^inarodu 
a*az ZSRR i USA — 

"ej 
^ad,c^ zaznacza, że 
p°zvc^ zgodnie z Pro“ 
prz?Dril, , wyraża zgodę na 

a.azenie dwustronnych 
Wcm P^^^ęconych spra- 
S^Jnowienia konferencjiOskiej. (PAPJ

W piątek zespół elektrowni 
..Pątnów — Adamów — Ko­
nin” wyprodukował 14 miliar 
dową kilowatogodzinę wykonu 
jąc tym samym zadania piano 
we roku bieżącego. W pozosta 
łych do końca roku 12 dniach 
kraj otrzyma dodatkowo po­
nad 400 m’n kWh energii ele­
ktrycznej. (woj)
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Na szybszych obrotach

świąt i Nowego Roku — wielki nacisk 
trzeba położyć na jakość pracy w sze­
rokim tego słowa znaczeniu. Nie można 
zwolnić obrotów. Chodzi zarówno o spraw­
ną organizację pracy, co dotyczy prze­
de wszystkim zespołów kierowniczych,

Minął pierwszy tydzień po VII Zjeździe 
PZPR. Minął pod znakiem dużego 
tempa pracy, zwłaszcza tej, która 

przynosi rezultaty materialne, ale i tej 
organizacyjnej, przygotowującej grunt do 
wykonania zadań roku 1976 — pierwszego 
roku przyszłej 5-latki. Z informacji napły­
wających z całego kraju, publikowanych 
także w naszym dzienniku, wynika, że w 
miarę zbliżania się do końca grudnia ro­
śnie cena czasu. Jak nigdy przedtem 
zdajemy sobie sprawę, że od jakości pra­
cy zależy nie tylko to, co można nazwać 
dobrym finiszem roku 1975 i dobrym star­
tem w rok 1976, lecz także poziom na­
szego życia. Od jakości naszej pracy za­
leżą więc rozmiary dostaw towarów na ry­
nek krajowy ! wielkość produkcji ekspor­
towej. Dni, które pozostały do końca ro­
ku, mają istotne znaczenie dla ostatecz­
nych wyników naszego gospodarskiego 
działania. Chodzi więc o to, żeby wszyscy 
tę prawdę zrozumieli i abyśmy potrafili z 
niej wyciągnąć odpowiednie wnioski.

Klimat dobrej roboty — oto jak można 
by scharakteryzować sytuację panującą 
w kraju. I ten klimat, który wiąże się z 
okresem poprzedzającym VII Zjazd i z 
czasem jego trwania, nie jest czymś prze­
mijającym. Przeciwnie, po decyzjach po­
djętych na VII Zjeździe partii, lepiej zda-

jemy sobie sprawę z rozmiarów i istoty 
czekających nas zadań i dokładniej wie­
my, czego możemy oczekiwać. Ta świa­
domość celów jest także czynnikiem do­
pingującym do rzetelnego działania w 
każdej dziedzinie i na wszystkich stano­
wiskach. Dzieje się tak przede wszystKim 
dlatego, że są to cele tożsame z celami i 
dążeniami każdego z nas.

W mijającym planie 5-letnim prowadzi­
liśmy w kraju ponad 17 tysięcy inwestycji. 
Polska była i jest nadal jednym wielkim 
placem budowy. Nie trzeba chyba tłuma­
czyć, że w naszym wspólnym interesie le­
ży, aby żadnej inwestycji nie opóźniać. 
Prawda jest bowiem taka, że w opóźnia­
nych inwestycjach zamraża się w skali 
kraju miliardy złotówek, które nie przy­
noszą w odpowiednim terminie spodzie-
wanych 
bliższe 
nia 2,7 
liardów 
Można

korzyści. VII Zjazd ustalił na naj- 
pięciolecie zadanie zainwestowa- 
biliona złotych, a więc o 800 mi- 
więcej niż w bieżącym pięcioleciu! 
więc powiedzieć, że cena czasu

wzrośnie jeszcze bardziej. W przemyśle 
można to obliczyć bardzo dokładnie. Je­
żeli w tym roku w ciągu godziny produ­
kujemy 100 jednostek, to w roku 1930 
wytworzymy 150!

Dlatego więc — mimo zbliżających się

Bana

jak i 
pracy 
ważną 
wania

o racjonalne wykorzystanie czasu 
ludzi i maszyn, chodzi także o 
dziedzinę efektywnego gospodaro- 
zasobami surowców i materiałów.

Obowiązek pracy dobrej, rzetelnej i efek­
tywnej spoczywa więc na każdym z nas. 
Dopiero gdy spełnimy ten niezbędny wa­
runek, będziemy mogli oczekiwać podnie­
sienia jakości naszego życia. k

Prasa, radio i telewizja przynoszą jo 
dnia coraz liczniejsze informacje świad­
czące, że w obliczu zbliżającego się No­
wego Roku 1976 załogi wielu przedsię­
biorstw przed czasem wykonują plany ro­
czne, uzyskując w ten sposób lepsze po­
zycje wyjściowe do zwiększonych zadań 
roku następnego. Nad projektami przy­
szłorocznego planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju oraz budżetu deba­
towano na dwudniowym plenarnym posie­
dzeniu Sejmu PRL. Z trybuny sejmowej 
także padło stwierdzenie — zbieżne z u- 
chwałą VII Zjazdu PZPR — że kształt 
przyszłorocznego programu i tempo 
wzrostu społeczno-gospodarczego będą 
miały decydujące znaczenie dla pomyśl­
nego realizowania całego planu 5-!etnie- 
go.

Stoimy na dobrej pozycji startowej. 
Świadomość tego nie pozostaje bez wpły­
wu również na nasze nastroje przedświą­
teczne.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



KRONIKA
D NIA

NAUKA W SŁUŻBIE 
SPOŁECZEŃSTWA

W piątek w Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza w imuuUiU uuuy»o 
się spotkanie przedstawicieli po­
znańskiego środowiska naukowego 
z kierownikiem Wydziału Nauki 
i Oświaty KC PZPR — prof. dr. 
Jaremą Maciszewskim. Omówił on 
w swym wystąpieniu zadania w 
dziedz.nie rozwoju nauki i techni­
ki po VII Zjeżdzie PZPR.

W ostatnich latach wydatnie 
wzrosła ranga nauki w naszym 
kraju. Jest ona obecnie jednym z 
najważniejszych elementów jakoś­
ciowego przeobrażenia gospodarki 
i kultury. Podczas obrad zjazdo­
wych — jak zauważył prof. J. Ma 
Ciszewski — stwierdzono szczegól­
ne zainteresowanie klasy robotni 
czej postępem naukowo-technicz­
nym i sprawami nauki. Na dalszy 
rozwój badań naukowych w Pol 
sce przeznacza się w nadchodzą­
cym pięcioleciu ponad 280 miliar­
dów zł.

W końcowej części spotkania, 
prelegent odpowiedział na pytania, 
związane m. in. z doskonaleniem 
procesu kształcenia wysoko kwa­
lifikowanych kadr naukowo-ba­
dawczych. (wos)

PLENUM ZW TPP-R 
W POZNANIU

W Poznaniu obradowało 19 hm. 
Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Poświęcone było ono 
omówieniu realizacji zadań wyni­
kających z uchwały Sekretariatu 
KC PZPR w sprawie roli i zadań 
TPP-R ze specjalnym uwzględnię 
niem zadań dla podstawowych in­
stancji towarzystwa. W posiedze­
niu. któremu przewodniczył sekre 
tarz KW PZPR, przewodniczący 
ZW TPP-R w Poznaniu — Bog­
dan Gawroński, uczestniczył se­
kretarz generalny ZG TPP-r — 
Wacław Barszczewski.

Po dyskusji, w której omawia­
jąc dorobek organizacji, uczestni­
cy wskazywali najważniejsze za­
dania stojące przed działaczami — 
umacnianie nowo powstałych ko­
mitetów wiejskich i gminnych — 
przyjęto program działania na rok 
następny. 18 przodujących działa­
czy towarzystwa wyróżniono zło­
tymi odznakami TPP-R. (jk)

NAGRODA ZA PRACĘ
O ^OCHRONIE ZABYTKÓW

W’ Ministerstwie Kultury i Sztu 
ki w Warszawie wręczono 18 bm. 
nagrody laureatom konkursu na 
prace naukowe projektowe i po­
pularne dotyczące ochrony zabyt­
ków i muzealnictwa.

Za prace związane z Wielkopol­
ską nagrody otrzymali: Henryk 
Kondziela za prace „Stare Miasto 
w Poznaniu"’ oraz Aleksander Chv 
Jak i Teresa Zarębska za ..Stu- 
diirm rewaloryzacji Kalisza”. (x)

Klub Poselski PZPR w po­
rozumieniu z klubami po 
selskimi ZSL i SD 

przedstawia Sejmowi projekt 
uchwały Sejmu w sprawie po 
wołania komisji nadzwyczaj­
nej dla przygotowania projek­
tu ustawy o zmianach w Kon 
stytucji PRL.

VI Zjazd PZPR zwrócił uwa 
gę na dojrzewającą potrzebę 
nowelizacji konstytucji nasze­
go kraju. Ideowo-polityczne 
treści niezbędnych zmian zo­
stały sformułowane w wystą­
pieniu sejmowym I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka w 
30-lecie Polski Ludowej i zna­
lazły potwierdzenie w toku dy 
skusji przedzjazdowej i obrad 
VII Zjazdu PZPR.

Obowiązująca od 1952 r. Kon 
stytucja PRL sprawdziła się w 
praktyce jako ustawa zasadni 
cza państwa budującego socja 
lizm. Dlatego też zakres zmian, 
które- należałoby rozważyć w 
obecnej Konstytucji, powinien 
mieć charakter ograniczony.

Zachmurzenie małe, od północne 
go zachodu wzrost zachmurzenia i 
miejscami opady śniegu lub śnie­
gu z deszczem Temperatura 
maksymalna od minus 6 do mi­
nus 2 stopni. Tylko na nńłnocnym 
zachodzie do 4 stonni Wiatry sła­
be i umi arknw=n« na północy 
okrasami dość silne z kierunków 
zachodnich.

Dzisiejszy sarwls Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Sejm PRL
zakończył obrady
Dokończenie ze str. 1

Projektowana ustawa o po­
datku wyrównaczym uwzględ 
nia sytuację rodzinną podatni 
ka i ustala jednolitą podsta­
wową kwotę zarobków lub do 
chodów’ wolną od podatku w 
wysokości 144 000 zł. rocznie. 
Kwota ta ulega podwyższeniu: 
z tytułu utrzymywania mał- 
żo-nka — o 24 000 zł. oraz o dal 
sze 12 000 zł. na każde pozosta 
jące na utrzymaniu dziecko, a 
także na każde z pozostają­
cych na utrzymaniu rodziców i 
rodzeństwa.

Posłanka T. Morawiec przed 
stawiła też projekty ustaw7", o 
niektórych podatkach i opła­
tach terenowych, o ulgach po 
datkowych z tytułu inwestycji, 
oraz ustawy zmieniającej usta 
wę o rozliczeniach pieniężnych 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej.

W głosowaniu Sejm uchwalił 
wszystkie sześć ustaw. Wcho­
dzą one w życie z dniem 1 
stvcznia 1976 r.

Z upoważnienia Komisji Pra 
cy i Spraw Socjalnych poseł Al 
fred Przydatek (bezp.) przed­
stawił rządo-wy projekt ustawmy 
o ubezpieczeniu społecznym 
osób wykonujących pracę na 
rzecz jednostek gospodarki 
uspołecznionej na podstawcie 
umowy agencyjnej lub umowy 
— zlecenia.

Projekt tej ustawy kończy w 
zasadzie proces upowszechnia­
nia ubezpieczenia społecznego 
zatrudnionych, nadając upraw 
nienia ostatniej — liczącej po­
nad 160 000 osób — grupie spo 
łeezno-za wodowej. Zrówmuje 
on w zasadzie uprawnienia 
ubezpieczeńiow7e tej grupy spo 
łeczno-zawodowej z uprawnie 
niami pracowników. Zapewnia 
m. in. świadczenia lecznicze w 
pełnym zakresie, świadczenia z 
tytułu macierzyństwa. zasiłki 
rodzinne, chorobowe i pogrze- 
bow7e. Projekt ustawy przewi­
duje również emeryturv oraz 
renty inwalidzkie, a także od­
szkodowania z tytułu wypad­
ków nrzv oracy i chorób zawo 
dowych. Składka na ubezpieczę 
nie będzie opłacana w części 
jSrzez ubeznieczonyęh. •’ *

Izba uchwaliła nasteońife 
ustaw7e o terminie zakończe­
nia obecnej kadencji ławni- 
ków ludowych i członków ko­
legiów do spraw wykroczeń.

Proiekt ustawy przewiduje 
nrzedłużenie kadencii ławni­
ków i członków ko’egiów wy­
branych w 1971 r. o ieden 
rok oraz skrócenie kadencji

członków kolegiów wybranych 
po 1971 r. '

Poselski projekt ustawy no 
welizującej kodeks rodzinny i 
opiekuńczy, wniesiony przez 
komisje: Prac Ustawodaw­
czych, Pracy i Spraw Socjal­
nych oraz Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedli­
wości przedstawił poseł Jerzy 
Bafia (PZPR).

Projekt nowelizacji kodeksu 
przede wszystkim zmierza do 
wzmożenia opieki nad dzieckiem 
pozbawionym rodziców lub takim, 
które ma wprawdzie rodziców, są 
oni jednak pozbawieni władzy ro 
dzicielskiej lub ograniczeni w jej 
sprawowaniu.

Inna grupa przepisów ma 
na celu złagodzenie konflik­
tów powstających w związku 
z pozostawaniem rozwiedzio­
nych małżonków we wspól­
nym mieszkaniu. Projekt upo­
ważnia sądy do ustalenia 
już w wyroku rozwodowym 
sposobu korzystania z miesz­
kania w okresie wspólnego za­
mieszkania — a w wypadkach 
wyjątkowych uprawnia sąd do 
nakazania eksmisji tego z mał 
żonków, który swoim postępo 
waniem uniemożliwia wspól­
ne zamieszkiwanie.

Jedna ze zmian zezwala małżon 
kom na noszenie nazwiska żony; 
dopuszcza również możliwość no­
szenia przez męża własnego naz­
wiska z dodanym nazwiskiem 
żony.

Sejm uchwalił ustawę o zmianie 
ustawy kodeks rodzinny i opiekuń 
czy.

Następnie zabrał głos poseł 
Edwird Babiuch (pzpp) który 
w imieniu klubów poselskich 
PZpR ZSL i SD uniósł o pod­
jęcie przez Sejm uchwały o po 
wołaniu komisji nadzwyczaj­
nej dla przygotowania projek­
tu ustawy o zmianach w Kon 
stytucji PRL. (Skrót wystąpie­
nia poniżej).

Sejm jednomyślnie podjął 
uchwalę, powołując komisję o 
reprezentatywnym składzie. 
Przewodnictwo pracami komi­
sji nadzwyczajnej powierzono 
członkowi Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącemu 
Rady Państwa — Henrykowi 
Jabłońskiemu.

Na zakończenie ostatniego w 
br. posiedzenia Izby zabrał głos 
marszałek Sejmu — Stand- 
skwGycwą.

Marszałek przypomniał po­
krótce przebieg tegorocznych 
prac Sejmu podkreślając, że 
znajdowały w nich głęboki od 
dźwięk wszystkie wydarzenia 
mające wpływ na rozwój kra 
ju, na jego pozycję w świecie.

Posiedzenie Sejmu zostało 
zamknięte trzykrotnym uderze 
nieni laski marszałkowskiej.

Wysoka jakość pracy warunkiem 
wykonania przyszłorocznych zadań

Skrót przemówienia P. Jaroszewicza w Sejmie

Chcąc osiągnąć cele, które 
stawiamy w projekcie 
przyszłorocznego planu 

— stwierdził na wstępie P. 
Jaroszewicz — trzeba przede 
wszystkim zapewnić wysoką 
jakość pracy. Jest to sprawa, 
której VII Zjazd PZPR nadał 
rangę najwyższą. Wyższa ja­
kość pracy to dziedzina bar­
dzo rozległa. To wzrost wy­
dajności, poprawa gospodaro­
wania materiałami i majątkiem 
produkcyjnym, rzetelne prze­
strzeganie norm jakościowych 
i reżimów technologicznych, 
dalsze usprawnianie procesów 
inwestycyjnych, lepsza efek­
tywność handlu zagranicznego. 
Wyższa jakość pracy wymaga 
również zapewnienia większej 
niż dotychczas inicjatywy, pc 
mvsłowości, samodzielności i 
dyscypliny w realizacji planu 
na wszystkich szczeblach i 
na wszystkich obszarach gos­
podarowania.

Głęboka mądrość narodu, 
wrażliwość Polaków na przeja 
wy złej roboty, cenne doświad 
czenia w dynamizowaniu bu­
downictwa socjalistycznego, po 
parcie klasy robotniczej i ca­
łego narodu dla słusznej poli­
tyki społeczno-gospodarczej 
naszej partii, utrzymujący się 
wysoki rytm pracy — stano­
wią rękojmię utrwalenia kli­
matu pełnego zaangażowania i 
rzetelnej pracy jaki wytwo­
rzył VII Zjazd, rękojmię do­
brego startu do przyszłoro­
cznych zadań, ich pełnej, po­
myślnej realizacji.

Wraz z rozpoczęciem reali­
zacji planu 1976 r. wejdziemy 
w nowy etap społeczno-gospo­
darczej działalności. Novum 
tego etapu polega na zwiększo 
nej skali zadań i środków ja­
kimi dysponujemy.

W projekcie planu założyli­
śmy wysoki wzrost produk­
cji przemysłowej. Ze szcze­
gólną troską będziemy kształ 
tcwać plany produkcji towa­
rów rynkowych i eksporto­
wych, będziemy dążyć do1 prze 
Uraczania tych planów. Nie u- 
ważamy natomiast za celowe 
przekraczanie planów produk­
cji tych wyrobów, które nie 
mają zapewnionego zbytu, 
zwłaszcza powodujących swoi­
sty nacisk na powiększanie — 
ponad plan — działalności in­
westycyjnej i zwiększających 
bez potrzeby zużycie kosztow-

Wniosek o powołanie komisji nadzwyczajnej
Skrót wystąpienia E. Babiucha

Idzie głównie o uwzględnienie 
najważniejszych nowych zja­
wisk i procesów społecznych, 
które dokonały się od czasu jej 
uchwalenia.

Szczególnie głębokie prze­
miany dokonały się w sferze 
materialnego bytu, w rozwoju 
sił wytwórczych i stosunków 
produkcji. Socjalistyczne zasa­
dy niepodzielnie określają cha 
rakter naszego szybko rozwi­
jającego się przemysłu, tran­
sportu, systemu finansowego, 
handlu, gospodarki komunal­
nej. Pogłębiają się socjalistycz 
ne przemiany na wsi.

W procesie socjalistycznego 
rczwoju utrwaliły się charak­
terystyczne stosunki społecz­
no-polityczne i zrodziły nowe 
formy życia politycznego. Po­
winny one znaleźć właściwy 
wyraz w Konstytucji.

Możemy też dzisiaj peł­
niej niż było to możli­
we w 1952 r. sformuło­
wać w Konstytucji postanowię 
nia dotyczące praw i obowiąz 
ków obywateli. Prawa te rea­
lizujemy znacznie szerzej i na 
wyższym poziomie we wszyst

kich dziedzinach. Coraz wyższe 
też musimy stawiać sobie wy­
magania, upowszechniać naj­
lepsze wzory dobrej roboty, go 
spodarności, wysokiej społecz 
nej dyscypliny i obywatelskiej 
odpowiedzialności, patriotycz­
nej dbałości o sprawy kraju.

Konstytucyjnego potwierdzę 
nia wymagają również zasady 
międzynarodowej polityki Pol 
ski Ludowej, jej przynależ­
ność do światowego systemu 
socjalistycznego, jej nienaru­
szalna braterska więź ze Związ 
kiem Radzieckim, jej niezłom­
na wola kierowania się zasada 
mi pokojowego współistnienia 
w stosunkach z państwami o 
odmiennym ustroju.

Wymieniłem jedynie najważ 
niejsze spośród spraw, wyma­
gających rozważenia przez ko 
misję nadzwyczajną, o powoła 
nie której wnosimy.

Przedłożony obywatelom po­
słom projekt przewiduje wy­
branie do jej składu znanych 
działaczy naszej nartii i stron­
nictw politycznych, przedstawi 
cieli bezoartvjn'"ch i ugrupo­
wań katolickich, działaczy

związków zawodowych, ruchu 
kobiecego i młodzieżowego, ro 
botników i chłopów, pracowni­
ków nauki i przedstawicieli in 
nych środowisk twórczych. Bę 
dzie to zatem komisja repre­
zentatywna. Kierowanie jej pra 
cami proponujemy powierzyć 
członkowi Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącemu 
Rady Państwa, prof. dr Henry­
kowi Jabłońskiemu.

Komisja nadzwyczajna bę­
dzie współdziałać w realizacji 
swych zadań ze stałymi korni 
sjami Sejmu i z szerokim gro 
nem posłów. Proponowana 
uchwała Sejmu przewiduje, że 
komisja nadzwyczajna przed­
stawi projekt ustawy o zmia­
nach w Konstytucji pod obra­
dy Sejmu na posiedzenie w lu 
tym 1976 r.

Podejmujemy prace wielkiej 
doniosłości.

W imieniu klubów poselskich 
PZPR, ZSL i SD wnoszę, aby 
Wysoki Sejm raczył podjąć 
uchwałę o powołaniu komisji 
nadzwyczajnej dła przygotewa 
nia projektu ustawy o zmia­
nach w Konstytucji PRL.

nych paliw, surowców i ma­
teriałów.

Odpowiedzialne zadania sto 
ją w przyszłym toku przed 
naszym rolnictwem. Chodzi c 
wydatny wzrost produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej, o zwięk­
szenie produkcji żywności. 
Szczególnie szybki wzrost 
produkcji przewiduje się w 
uspołecznionych gospodar­
stwach rolnych.

Przywiązujemy wielką wa­
gę do coraz lepszego zaopatrzę 
nia rolnictwa w środki pro­
dukcji. Rozliczamy przemysł 
z rytmicznych dostaw na 
rzecz wsi i podnoszenia '.en 
jakości. Wykonując i prze­
kraczając zadania w dziedzi­
nie zaopatrzenia wsi, liczymy 
jednocześnie na solidność i 
zdyscyplinowanie rolników in- 
dvwidualnych w wypełnianiu 
umów kontraktacyjnych.

Szczególnie ważnym i pil­
nym zadaniem jest pełne wy­
konanie planu skupu zbóż. 
Tymczasem dotychczas tylko 
5 województw wykonało plan 
w tej dziedzinie. Oczekujemy 
jednak, że wszyscy rolnicy in­
dywidualni wywiążą się ze 
swych zobowiązań wobec pań 
stwa i wykonają dostawy zbo 
ża, zwiększą dostawy mleka i 
mięsa.

Przewidziane na przyszły 
rok przedsięwzięcia w rolnic­
twie i współpracujących z 
nim dziedzinach gospodarki 
stanowią dalszy ważny etap 
konsekwentnego wdrażania w 
życie programu poprawy wy­
żywienia narodu. Doceniamy 
trud rolników, otaczamy ich 
troskliwą opieką i rosnącą 
pomocą państwa. Ale też, tak 
jak od załóg przemysłowych, 
oczekujemy od nich wyższej 
jakości pracy.

Rok 1976 przyniesie dalsze 
nasilenie starań o poprawę 
sytuacji w transporcie. Będz1? 
my konsekwentnie realizować 
uchwalony niedawno przez 
rząd wieloletni program mo­
dernizacji i usprawnienia trans 
portu a równocześnie dążyć do 
racjonalizacji przewozów.

Wysoki obecnie poziom in­
westycji kontynuowanych 
wraz z nakładami przewidzia 
nymi na przyszły rok pozwoli 
uzyskać wzrost majątku trwa 
łego w gospodarce o około 455 
mld zł, tj. o około 280 mld zł 
więcej niż wynosił planowany 
średnioroczny przyrost tego 
majątku w obecnym 5-leciu. 
Utrzymamy wysokie tempo 
inwestowania w budownictwie 
mieszkaniowym i komunal­
nym. Pamiętamy o tych wszy 
stkich rodzinach, które nie­
cierpliwie czekają na mieszka 
nia. Rozumiemy ich trudną sy 
tuację.

Zgodnie ze wskazaniami 
VII Zjazdu poważne zadania 
stawiamy w dziedzinie han­
dlu i współpracy gospodar­
czej z zagranicą. Sprawą naj­
ważniejszą jest przyspieszenie 
rozwoju eksportu.

Pełna realizacja zadań w 
dziedzinie wzrostu wydajności 
pracy wymaga konsekwentnej 
racjonalizacji zatrudnienia w 
każdym zakładzie. Już obecnie 
bowiem trzeba uwzględnić 
potrzeby nowych zakładów, 
których uruchomienie przewi­
dujemy w 1976 r. Zadanie ra­
cjonalizacji zatrudnienia w ca 
łej pełni odnosimy również 
do administracji. Innowacje 
organizacyjne powinny zapew 
nić lepsze wykorzystanie i 
funkcjonowanie kadr admini­
stracji na wszystkich szczeb­
lach.

Musimy bardziej energicz­
nie zwalczać nieuzasadnioną 
absencję i nadmierną fluktua 
cje kadr.

Działalność zmierzającą do 
podnoszenia jakości i wydaj­
ności pracy będziemy wspie­
rać kształtowaniem i doskona­

leniem środków nolitvn 
darczej, w tym płaco w??0 
zachęt materialnych. uraz

W tym celu rząd WproWad . 
w przyszłym roku m in ddzi 
we zasady ściślejszego wi?' 
nia wzrostu płac ze Wzr? 
tern wydajności prac” ? S' 
ba także rozwijać i doskon? 
lic - stwierdził dalej pre^; 
- system moralnego satvsfa5 
cjonowania ludzi rzefPK„ 
trudu kształtując klimat 5° 
łecznej dezaprobaty WX 
maruderów i bumelantów

Zadania zawarte w proiek 
tach planu i budżetu na I97g 
rok przewidują dalszy istotnv 
postęp w warunkach życia 
społeczeństwa. Wyrazi się on 
w zwiększeniu dochodów lud 
ności, zapewnieniu odpowiada 
jącego im zaootrzebowania w 
towary i usługi, w umocnie­
niu równowagi pieniężno-ryn- 
kowej, we wzroście budowni­
ctwa mieszkaniowego, rozwo­
ju oświaty, kultury i innych 
dziedzinach zaspokajających 
potrzeby społeczeństwa.
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Politykę płac, dochodów lud “ 
ności, politykę rynkową, a w * 
tym także politykę cen, będzie f 
my tak kształtować, by zanew 1 
nić przewidziany w' planie 1 
wzrost realnych płac i docho- l 
dów ludności a jednocześnie I 
zdecydowanie umocnić stabil- I 
ność rynku — podkreślił pre- i 
mier. Dostawy na rynek towa i 
rów oraz podaż usług będą wy ’ 
przedzać wzrost pieniężnych | 
przychodów ludności. Spożycie i 
mięsa zwiększy się o 2,5 kg 
na jednego mieszkańca. Nie 
zrównoważy to jeszcze popytu 
ale na więcej nie będzie nas 
stać w związku ze znaną sy­
tuacją w rolnictwie i w han­
dlu zagranicznym. Jest jednak 
oczywiste, że przy obecnym 
wysokim już spożyciu mięsa i 
przy nasycaniu rynku innymi 
produktami żywnościowymi 
musimy zastanowić się nad
problemem struktury cen pod 
Stawowych artykułów .żywnaś- 
ciowych, uwzględniając ogóląą,
sytuację gospodarczą, nasze 
rezerwy i możliwości.

Dlatego też zgodnie z Wy­
tycznymi VII Zjazdu Partii, 
rząd dokona dogłębnej analizy 
tego problemu, przeprowadzi 
odpowiednie konsultacje ze 
społeczeństwem i przedstawi 
niezbędne propozycje i wnios­
ki Sejmowi. Charakteryzując 1 
na-stępnie projekt przyszłorocz 
nego budżetu państwa mówca
stwierdził, że cechuje go sta­
bilność, wyrażająca się przede 
wszystkim przewagą wpływów
nad wydatkami.

W toku realizacji planu i
budżetu — powiedział — bę­
dziemy dążyć do osiągnięcia 
korzystniejszych rezultatów 
produkcyjnych i finansowych, 
co pozwoli zapoczątkować two 
rżenie odpowiednich rezerw 
umożliwiających kontynuację 
polityki socjalnej partii i pań 
stwa a w szczególności dalszą 
peprawę sytuacji materialnej 
ludzi niżej zarabiających, eme 
rytów’ i rencistów, którym usta 
łono zaopatrzenie w dalsze] 
przeszłości przy niskim na 
ówczas poziomie płac, rodzin 
i kobiet wielodzietnych.

Zadaniem kierowników życia 
gospodarczego, od najwyższego 
do najniższego ogniwa, jest za 
pewmienie maksymalnego wy­
korzystania tych warunków da 
dobrego wykonywania zadań 
przyszłorocznego planu.

Wszystko co robimy — za' 
kończył — podporządkowane 
jest nadrzędnemu celowi, ja 
kim jest dobro naszego spo*" 
czeństwa. Podejmujemy nowe, 
ambitne zadania. Ich real^a- 
cja zapewmi dalszą poprawę 
cia narodu, umocnienie po e - 
cjału gospodarczego kraju iP 
stęp w dziele 
nictwa rozwiniętego 
stw’a socjalistycznego. (?*
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JAKOŚĆ! Hł |

obrze znam jeden z ważnych poznań-
<Kicn zaKiaaow przemysłowych. Jesz- 

1/ c^e niedawno mowiono o nim jako o
który trzeba oęuzie zourzyc. clownie 

ze’budynek zakładu niekorzystnie 
s1^ na ue nowo powstaiycn wokół 

Kiedy radiowcy zoaaali stan
ow * str°P°w °we&0 budynku, to okazało 

cnociaz istnieją one juz kilkadziesiąt 
tG oęaą jednak mogły dobrze i bezpiecz- 
służyć jeszcze przez następne dziesięciole- 

wyposażenie wnętrza, czyń w tym 
"Spadku większość maszyn . urząuzeń uz( 

. ,a przestarzałe. Az podziwiać trzeba, że 
rga te&0 zakładu osiąga dobre a czasami 

wyniki przy pomocy tak bardzo zu- 
Już rnaszyn. lerąz wiadomo na pew- 

?'okładu nie należy ujmować w planach

/

burzeń, lecz przewidzieć w mm moderni- 
jjp,maszyn. Nie jest to zapewne, jedyny te- 
rodzaJu zakład w Poznaniu. 1 są takie tak- 

wielu innych województwach.
postanowienia VII Zjazdu Polskiej Zjedno- 
ne] Partii Robotniczej dają właśnie takim 
‘udom dużą szansę jakościowego 
' vojU. w dziedzinie inwestycji postanowio- 
' hcWiem — kontynuując budowę nowych 
jażnych dla gospodarki obiektów — gtóv^ny 
•scisk położyć na modernizację istme- 
' ch iuż zakładów, na wyposażanie ich w 
Ły sprzęt Doświadczenie mówi, że takie 
Śu^tycje są szczególnie efektywne. A dają 

lV tym możliwość skierowania potencjału 
L^wnictwa do innych ważnych zadań.
To bardzo ważne, bo w pięcioleciu 1976—80 

ijkie na inwestycje przeznacza się więcej 
między niż w jakimkolwiek podobnym 
isie w przeszłości. Nakłady na ten cel 
•siągną w Polsce sumę około 2 bilionów 
530—^40 miliardów złotych, to jest tyle, ile 
uniosły w dziesięcioleciu 1966—75. Cztery 
siatę całe‘j tej sumy przeznacza się na inwe- 
jfyCje produkcyjne dóbr, które bezpośrednio 
^pośrednio będą służyć poprawie poziomu 
iycia społeczeństwa.

Z tego najwięcej przeznaczy się na rozwój 
[dolnosci produkcyjnych w przemysłach prze- 
aórczych. a następnie na rozbudowę i mo- 
dernizację bazy materialnej gospodarki żyw­
nościowej: rolnictwa i przemysłu spożywcze­
go. Oznacza to w praktyce, że sporo skorzy­
sta z tego już wielce towarowe rolnictwo wo­
jewództw poznańskiego czy leszczyńskiego, a 
równocześnie zakłady przemysłu spożywcze­
go, których nie brak także — poza wymie- 
nionymi tutaj województwami — ■ w Kalis- 
kiem. Konińskiem i Pilskiem. We wszystkich 
tych województwach szczegółowa lista za­
mierzeń w różnych dziedzinach inwestycyj­
nych na przyszłe pięciolecie będzie niemała.

W tej. sytuacji szczególnej wagi nabiera 
sprawa skoncentrowania się na tym. jak na 
inwestycje wydawać z cordz lepszym 
skutkiem coraz większe kwoty pieniędzy.
Sytuacja jest korzystna, startujemy z po­

zycji lepszej niż w którejkolwiek poprzedniej 
pięciolatce. Na VII Zjeździć partii przytoczo­
no wymowne dane: w minionym pięcioleciu 
cykl realizacji inwestycji został skrócony z 48 
do 32 miesięcy, a cykl osiagania projektowa­
nej zdolności produkcyjnej — o jedną trze­
ch. ,

Tak to wygląda w statystyce. A w prak­
tyce? Wystarczy'rozejrzeć się wokół siebie. 
Prędzej niż przewidywały nierwotne termina­
le, czasami znacznie prędzej, w Poznaniu i

województwie oddano do użytku dwa odcin­
ki trasy Ł-8 (wschodni i ^schodni), wiadukt 
w Pile, przekazano do zagospodarowania szpi­
tale w Poznaniu, Puszczykowie i Szamotu­
łach, hutnicy konińscy zameldowali o wypro­
dukowaniu pierwszych cienkich taśm alumi­
niowych.

Można by tę listę znacznie wydłużyć,, ale 
już to co przykładowo wymieniliśmy wystar­
czy, by zdać sobie sprawę, jak doskonałe efek­
ty przynosi wielkie zaangażowanie ludzi pra­
cujących w sferze inwestycji. Zaangażowanie 
■wsparte znacznym nasyceniem budownictwa 
najnowszą techniką. I to również widać na 
jąkże wielu placach budowy. W rezultacie in­
westycje i budownictwo przestały być naj­
słabszym ogniwem gospodarki narodowej, 
stały się natomiast istotnym czynnikiem dy­
namizującym rozwój kraju.

To, co już osiągnęliśmy, uznane zostało jed­
nocześnie jako punkt wyjścia przy ustalaniu 
przez VII Zjazd zasad polityki inwesty­
cyjnej na najbliższe pięciolecie. Z tego punk­
tu widzenia podstawową sprawą jest utrzy­
manie równowagi inwestycyjnej. Ozna­
cza to konieczność wybierania optymalnych 
rozwiązań oraz dalszego usprawniania i skra­
cania całego cyklu realizacji inwestycji — 
od projektu do zakończenia zadań.

i Czy jest to możliwe? Znowu wystarczy się 
rozejrz’eć, by stwierdzić, że nie wszystkie zes­
poły zatrudnione w sferze inwestycji zapra­
cowały na osiągnięte już skrócenie cykli in­
westowania. Inaczej mówiąc — sporo jest je­
szcze rezerw.

By także one mogły być wykorzystane, za­
powiedziano konsekwentne usuwanie braków 
występujących w budownictwie oraz rozbu­
dowę jego potencjału. Tak, by przedsiębior­
stwa budowlane cały przyrost produkcji osią­
gały .w wyniku wzrostu wydajności 
pracy.

Równie ważna jest zapowiedź znacznego 
usprawnienia metod centralnego kie­
rowania inwestycjami oraz powszechne­
go umocnienia dyscypliny inwestycyjnej. Ma 
to zapobiec rozszerzaniu inwestycji ponad 
możliwości zarówno finansowe jak i materia­
łowe oraz przerobowe w skali całego kraju. 
Ey mie trzeba było przerywać już ?ozpoczę- 
tych inwestycji, lecz koncentrować się na 
poszczególnych placach budowy *po kolei oraz 
zgodnie z potrzebami i możliwościami kraju. 
Z punktu widzenia poszczególnych woje­
wództw, spojrzenie na tę sprawę powinno być 
takie, jak to określił jeden z delegatów pod­
czas plenarnych obrad VII Zjazdu. Powiedział 
on, iż wprawdzie dużo wielkich inwestycji 
re^izuie sie .,w naszym województwie ■ lecz 
„stanowią one dorobek całeąo kraju”. ■

Cel tak pojętej polityki i dyscypliny inwe­
stycyjnej zwięźle określił premier Piotr Jaro­
szewicz, stwierdzając: — Truciem budowla­
nych, projektantów i architektów, producen­
tów materiałów budowlanych i maszyn bu­
dujemy coraz silniejszą i piękniejszą Polskę, 
zmieniając oblicze każdego województwa, 
miasta i gminy (...) Chcemy, by każda zain­
westowana dziś złotówka zaowocowała boga­
tym plonem.

Taka jest wytyczona przez VII Zjazd PZPR 
droga do upowszechnienia zasad pracy do­
brej jakości także w polityce i prak­
tyce inwestycyjnej. Warto zastanowić się nad 
tym. ile w tej dziedzinie zależy od nas sa­
mych.

TADEUSZ KACZMAREK

Nowa kampania ,,Głosu"■ , yjemy w czasach wiel- 
/ kiego przyspieszenia.

Uchwalony przez partię 
przed czterema laty program 
dalszego rozwoju Poiski 
spotkał się z powszechnym 
poparciem narodu. Dzięki te­
mu zadania wtedy wytyczone 
nie tylko zostały wykonane 
lecz znacznie przekroczone.

Podjęta przed kilkoma 
dniami na VII Zjeździe PZPR 
uchwała, stawia przed spo­
łeczeństwem zadania konty­
nuacji strategii przyspieszone­
go rozwoju — w imię dalszej 
poprawy jakości naszego ży­
cia. Zrealizowanie tych za­
mierzeń -wymaga od wszyst­
kich Polaków dobrze zorgani­
zowanej, wyższej jakościowo 
pracy.

Musimy pracować lepiej, 
mądrzej, efektywniej. Musimy 
lepiej pracę organizować i 
stale podnosić jej jakość. 
Trzeba sięgać po najlepsze 
przykłady dobrego działania, 
których nam nie brak. Dwo­
rzec Centralny w Warszawie 
zbudowano 33 miesiące przed 
planowanym terminem. W 
pełni zmechanizowaną kopal­
nię węgla ,,Piast” uruchomio­
no w ciągu 3,5 roku, bijąc 
tym wszelkie dotychczasowe 
rekordy. Przypomnijmy ternpo 
budowy Portu Północnego w 
Gdańsku, elektrownię ,,Kozie 
nice”, trasę E—8, wiadukt w 
Pile, dodatkowy silnik okrę­
towy i prototyp lokomotywy 
spalinowej załogi HCP, po­
znańskie szpitale, albo takie 
budowane obiekty jak Huta 
,,Katowice”, lubelskie zagłę­
bie węglowe.

Wszystko to są przykłady 
.przyspieszeń, mających 
znaczenie społeczne i gospo­
darcze. Można działać lepiej 
i szybciej, można znaleźć re­
zerwy i wykorzystać je, stwa­
rzać warunki, by osiągać jesz 
cze więcej — w krótszym cza 
sie.

Każdy krok, każdy miesiąc, 
każdy dzień przynoszą tysią­
ce dowodów — z całej Pol­

ski — wielkich i małych: że 
jednak można, że w a r- 
. o i trzeba przyspieszać 
rozwój naszej Ojczyzny. Im 
większe będzie to przyspie­
szenie, tym wyższa jakość na­
szego życia.

W naszej kampanii pod 
hasłem „A JEDNAK MOŻNA!” 
— chcemy przedstawić wzory 
dobrze przemyślanego dzia­
łania. przykłady współczesne­
go patriotyzmu, śmiałych or­
ganizacyjnych rozwiązań, am­
bitne zespoły, Oddanych kra­
jowi ludzi. Będziemy publiko­
wać na łamach ..Głosu Wiel­
kopolskiego” relacje, artyku­
ły. reportaże, rozmowy oraz 
listy od Czytelników.

Zaprezentujemy inicjatywy 
z różnych dziedzin życia, za­
sługujące na uznanie, spopu­
laryzowanie i naśladownictwo. 
Ukażemy dokonahia. do któ­
rych droga była trudna. A 
jednak — dzięki dobrej orga­
nizacji, rzetelnemu wysiłkowi 
: ofiarności — pozornie nie­
możliwe stało się możliwe.

Będziemy poszukiwać przy­
kładów pomyślnego pokony­
wania trudności, przeszkód i. 
różnego rodzaju oporów — 
w imię interesu społecznego 
i pomyślności kraju.

W naszej kampanii ,,A JED­
NAK MOŻNA!” cenną pomoc 
stanowić będą listy i Informa­
cje od Czytelników, którzy 
bądź uczestniczyli w realiza­
cji przedsięwzięć będących 
ilustracją przysłowia „dla 
chcącego nie ma nic trudne­
go”. bądź znają takie zda­
rzenia. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą (pod adresem- 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074, kod 60—359

Poznań, ul.' Grunwaldzka 19) 
najciekawsze listy na tematy 
związane z kampanią ,,.A 
JEDNAK MOŻNA!” rozlosu­
jemy nagrody w postaci bo­
nów książkowych wartości 
100 złotych każdy.

Kampania „Ciosu” —' ,.A 
JEDNAK MOŻNA!” stawia so­
bie bardzo konkretne ceie' 
prezentację przykładów pracy 
wysokiej jakości, sprawnego 
działania, efektywnej roboty. 
Zazwyczaj jest tak, że im więk 
szym wysiłkiem dochodzimy 
do celu, tym większy jest po­
tem smak satysfakcji z do­
brze spełnianego obowiązku, 
tym większe zadowolenie z 
współtworzenia naszego ogól­
nospołecznego dobra.

Wszyscy jesteęmy żywotnie 
zainteresowani w krzewieniu ' 
nawyków dobrej roboty i w 
upowszechnianiu przekonania, 
że chcieć to móc, że — kie­
dy się naprawdę chce — moż 
na dokonać rzeczy na pierw­
szy rzut oka niemożliwych. 
Można nie tylko w Warszawie, 

_na Śląsku, Wybrzeżu czy w 
Poznaniu. Można tez w Kali­
szu, Koninie,. Lesznie, Pile — 
w każdym mieście, rejonie, w 
każdej gminie, wsi. Ostatecz­
nie Należy to w wielkiej mie­
rze'od naszej, wob. od chęci 
działania, od myśli i pracy. • 
Kiedy się chce, naprawdę i
rnożna zrobić bardzo dużo i i
znacznie szybciej.

We wtorek", 23 bm. opubli­
kujemy pierwszą pozycję na- i
szej kampanii „A JEDNAK j
MOŻNA!”, która będzie na- 
ązym dziennikarskim wkładem 
w tworzenie warunków sprzy­
jających urzeczywistnianiu 
uchwały VII Zjazdu PZPR.

BW®

Dwa są przysłowia, któ- ' 
re można by zastoso­
wać do poniższej hi­

storii. Niewinne: „paluszek i 
główka ,— to szkolna wy­
mówka” i o wiele gorsze w
praktycznych
kuch:

jego skut-

i ze „fuchy" na prywau^—i 
budowach, głównie w oko­
licznych wsiach.

Zdarza się, że niektórych 
uczniów nie ma w miesiącu 
po 6—10 dni... Cierpi na

„Czego się Jaś
tym nauka, a i 
praktycznych pod

ćwiczeń 
okiem

nauczył, tego Jan nie będzie 
umiał”. Jak szkoła — szko­
lą, tak od wieków początko- 
w>o żacy, a potem uczniowie 
starali się „wymigać” od 
tajęć w klasie, ale primo — 
'de zdarzało - się to zbyt, 
często, a secundo — rzecz 
Polegała przeważnie na zar- 
tącł^ ,nigdy zaś na oszu­
stwie Tu jest inaczej.

W Koninie istnieje Zespół 
^zkół Budowlanych, jedyny 
zresztą w całym wojewodz­
inie, do których to szkół- 
uczęszcza ponad 900 ucz- 
niów Zawód, jaki zdobywa­
ją zalicza się do tzw. deficy- 
l°nych, a szkoła jest jedy- 

nic przeto dziwnego, że 
absolwenci są „rozchwy 

tynani" od razu na budc- 
ny

Gorzej, że wielu z nich — 
zonim jeszcze staną się 
■'osolwemami — staje w 
czasie przeznaczonym ni 
^ukę do robót budowla- 
^■ych, prowadzonych przez 
yglące ludzi w całym woję- 
^adztwie Po prostu wielu 
^^niów nie uczęszcza przez 
Kllką dni z rzędu do szkoły 
~~ ani na zajęcia w klasach.

-aj^cia praktyczne — 
' C2 “Wykonuje najzwyklej-

fachowych instruktorów.
czy nauczycieli z pewnością 
nie zastąpi metoda: „podaj

Nie zawsze na linii

Szkoła
cegłę”^ stosowana na pry­
watnych placach budowy.

— Frekwencja naśzych 
uczniów na zajęciach jest 
ostatnio zaniżona o około 20 
procent — mówi zastępca 
dyrektora konińskiego Zes­
połu Szkół Budowlanych, Je 
rp:y Kamiński. — W ramach 
tej absencji, chorobowa zaj­
muje dużo więcej niż połowę.

_  A ja. jak widzę podpi­
sy lekarzy na tych papier­
kach. które przynoszą mi 
uczniowie, notorycznie opusz 
czający lekcje i zajęcia — 
dodaje dyrektor ZSB, Zyg­
munt Lipiński — nie mam 
zupełnie prawa, aby w ja­
kikolwiek sposób interwe­
niować. Nawet, gdy wid^c, 
jak chłopiec zioolniony

przez lekarza rzeKomo z po­
wodu choroby, wraca po pa 
ru dniach ze wsi „urobiony” 
od pracy na budowie oraz 
ze świeżymi plamami od 
wapna i cementu na ubra­
niu.

Rzeczywiście — trudno in 
terweniować, gdy na kartce, 
na której widnieje lokonwz 
ne stwierdzenie „Jan K.

o~;res ty~to półrocza, nic 
mieszczą się w grubej tecz­
ce

Problem dojrzał do rady­
kalnego rozwiązania. Tak 
duża liczba nieobecnych 
uczniów na lekcjach w kla­
sie i zajęciach praktycz­
nych nie tylko dezorganizu­
je program nauczania i zne 
cznie umniejsza wyniki pe-

cwaniactwa ?
zwolniony na okres 6 dni z 
powodu choroby”, znajduje 
się również pieczątka i pod­
pis lekarza. A jednak czas 
byłby, aby przyjrzeć się bli­
żej kto, komu i dlaczego da- 
je kilkudniowe zwolnienia 
lekarskie z reguły bez ozna 
czenia jednostki chorobo­
wej, bez dalszych wskazań, 
a czasem bez daty... Zwol­
nienia „chorobowe” uczniów 
w niczym nie przypominają 
naszych druków L—4, Cza­
sem są to zwykłe kartki pa­
pieru z nazwiskiem ucznia, 
liczbą dni zwolnienia i zama 
szystym podpisem lekarza. 
Jest tych zwolnień, tyle, że 
gdy obaj dyrektorzy koniń­
skiego Zespołu Szkół Bu­
dowlanych pokazują je za

dagogiczne oraz dydaktycz­
ne, ale wpływa także de- 
mobilizująco na innych — 
tych, którzy jeszcze nie za­
częli chodzić na „fuchy” i 
oszukiwać zarówno lekarzy, 
jak i nauczycieli.

Swoją drogą zbyt daleko 
posunięty liberalizm leka­
rzy. dających po kilka dni 
zwolnień od pracy i nauki, 
także nie jest społecznie 
obojętny. I jeżeli wymaga 
się od lekarzy, by zastano­
wili się nad tym, czy wypi­
sując druk L—4 nie dają 
„wolnego” lehiom, bume­
lantom i cwaniakom, to te­
go samego trzeba od nich 
wymagać, gdy mają udzie­
lić uczniom zwolnienia od 
nauki.

'Rdwyki^dobrej pracy, su­
miennego spełniania obo­
wiązków i współżycia w ko­
lektywie — to cechy, które 
obok wysokich kwalifikacji 
zawodowych ' powinno się 
wynosić już ze szkoły. 
Ukształtowanie ich podczas 
nauki szkolnej stanowić mo 
że gwarancję, że absolwent 
będzie również wzorowym, 
■przodującym, pracownikiem. 
Nie można więc dopuszczać 
do tego, aby w szkole uczył 
się lenistwa lub oszustwa.

J ednym z warunków 
sprawnej pracy jest naucze­
nie się myślenia kategoria­
mi grupy czy zespołu, a in­
teresy jednostki winny być 
podporządkowane nadrzęd­
nym cełom społecznym. Bez 
zrozumienia tej jakże pro­
stej prawdy, iż absencja 
części zespołu uczniów ha­
muje w istotny sposób po­
stęp nauki całej klasy, trud 
no myśleć o należytym wy­
kształceniu i wychowaniu 
absolwentów szkoły budow­
lanej.

Szkolno - chorobowemu 
cwaniactwu uprawianemu 
przez pewną część uczniów 
należy bezwzględnie prze­
ciwdziałać. Młody człounek, 
kształcący się w szkole za­
wodowej, ma być w przysź- , 
lości dobrym fachowcem., a 
„prywatne praktyki” ucz­
niów wcale temu nie sprzy­
jają.

WOJCIECH STASZEWSKI

CAF — fot. Stan .

Najstarsze 
ognisko 

plastyczne
Państwowe Ognisko Plastyczne 
im. Jacka Malczewskiego w Ra­
domiu jest najstarszą tego rodza­
ju placówką w kraju. Przez cały 
okres powojenny uczyło się tu­
taj podstawowych zasad kompo­
zycji, rysunku, grafiki i malar­
stwa ponad 30C0 słuchaczy. Wie- 
iu z nich ukończyło później wyż 
sze studia plastyczne lub archi­
tekturę, inni jeszcze studiują. 
Do Ogniska przychodzą ludzie w 
wieku od lat sześciu do sześć­
dziesięciu, wykonujący różne za- 
wpdy. Są wśród uczestników 
inżynierowie, robotnicy, pielęg­
niarki, nauczyciele, studenci i 
wszyscy ci, którzy pragną nawią­
zać lub umocnić swoje kontakty 

x ze sztuką.
Oprócz malarstwa, grafiki i rzeź­
by można w Ognisku radomsko^ 
poznać także zasady fotografo­
wania oraz wzbogacić wiedzę z 
zakresu historii sztuki. Na zdję­
ciu: zajęcia na jednym z kursów.

STRONA Q
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Pod rozwagę kadrowców

Z fałszywym dyplomem
Prawdą jest, że podczas za­

wierania związku małżeń­
skiego podałem w urzę­

dzie stanu cywilnego, iż jestem 
doktorem nauk ekonomicz­
nych. Był to idiotyczny po­
mysł...

Tak w listopadzie roku 1975 
Piotr Romanowski określił 
fakt, który wieńczył jego „edu 
kację” ekonomiczną. Dzięki 
niej kilkanaście lat zajmował 
wcale eksponowane śtanow i- 
ska. Zawdzięczał to wszakże 
również niektórym kadrowcom 
i bezpośrednim zwierzchnikom. 
Pierwsi nie potrafili bowiem 
szybko się zorientować, że 
otrzymują niewiarygodne do­
kumenty dotyczące studiów i 
tytułów naukowych, drudzy na 
tonpiast mieli niezrozumiałe kio 
poty z ujawnieniem dyletanc­
twa Piotra Romanowskiego, 
absolwenta... szkoły podstawo­
wej.

Ukończywszy tę uczelnię 
nasz negatywny bohater pró­
bował sił w liceum ogólno­
kształcącym. Dobrnął do X kia 
Sy i uznał, żę- więcej uczyć się 
nie potrzebuje. Było to w roku 
1960. W tymże okresie zwrócił 
się do Wojewódzkiego Związ­
ku Gminnych Spółdzielni w 
Poznaniu z pismem następują­
cej treści:

„Uprzejmie proszę o przyję­
cie mnie na wolne stanowisko 
procy w tutejszej dyrekcji. 
Prośbę motywuję tym, że je­
stem w ciężkich warunkach 
materialnych, które wpływają 
ujemnie na dalszą naukę”.

W dołączonym do tego po­
dania życiorysie Piotr Roma­
nowski Wyjaśnił, że „dalsza 
nauka” oznacza rozpoczęte 
przez niego studia zaoczne na 
I roku Wyższej Szkoły Ekono­
micznej. Litując się nad „stu­
dentem” mianowano go i n- 
spe k torem finansów, cho­
ciaż przepisy wymagały, by 
osoba zatrudniana na takim 
stanowisku miała wykształce­
nie średnie, kurs księgowości i 
cztery lata praktyki w tej dzie 
dżinie. Dopiero 9 miesięcy póź­
niej zwierżchniK inspektora 
Romanowskiego zdołał usta­
lić: „dotychczas żadnego po­
żytku z jego pra'cy nie było”.

Pożegnawszy się z WZGS Ro 
manowski odpoczywał do lu­
tego roku 1962. W tym miesią­
cu po złożeniu oświadczenia, 
że studiuje na III roku WSE, 
został zatrudniony na stanowi­
sku starszego referen- 
t a Państwowego ’ Zakładu 
Ubezpieczeń w Poznaniu. 
Zwierzchnicy nie mieli zastrze 
żeń do kwalifikacji zawodo­
wych nowicjusza. Stwierdzili 
natomiast, że zaciąga on pożycz 
ki od pracowników inspektora­
tów terenowych i pieniędzy nie 
zwraca w obiecanym terminie. 
W rezultacie zwolniono Roma­
nowskiego z PZU.
carataamBBmKsmmsnatEi

Hiesele” — film Andrzeja 
Wajdy, święcący trium- 

J)” fy w Sztokholmie,- o 
którym jeden z krytyków na­
pisał, iż gdyby to było możli­
wo, powinien... pretendować 

. do Nobla (I), wystawa polskich 
konstruktywistów w. Kultur 
Husot, najbardziej reprezenta 
cyjnym salonie plastyki, wy­
stępy pianisty Piotra Palecz- 
nego oraz skrzypka Konstan­
tego Kulki — oto najświeższe 
przykłady obecności naszej 
kultury ■ w Szwecji, stanowią­
cej jeden z istotnych elemen­
tów kształtującego się w tym 
kraju nowego wizerunku Pol- 

zski.
Obecność ta jest widoczna 

nie od dzisiaj; związki histo­
ryczne obu krajów sprawiły, 
iż ma ona wieloletnie trady­
cje. Zwiedzając Nordiska Mu 
seet czy Skoklcster. zawiera­
jące zbiory z okresu ..potopu” 
szwedzkiego w Polsce, łacno 
można się przekonać, iż już w 
owych czasach Szwedzi, mó­
wiąc oględnie. wykazywali 
spore zainteresowanie naszą 
kulturą materialną. Wszelako 
nigdy dotychczas popularyza­
cja polskiego dorobku kultu- 
r owe go nie była w Szwecji

Rzeźby Karola Millesa przed 
gmachem Fiłharmonii w Sztok­

holmie. 
Fot. — Archiwum

Dwa tygodnie później (tj. w 
połowie lipca 1963 roku) Ro­
manowski, przedłożywszy nie­
wiarygodny dokument (nie- 
uwierzytelniony odpis z odpi­
su świadectwa maturalnego), 
został kierownikiem ad­
ministracyjnym w poznańskim 
„Centrowepie”.; Na tym stano­
wisku sporo czasu zajęło x u 
fałszowanie rachunków. To 
„hobby” spowodowało ponad 
20 000 zł manka. Następstwa? 
Zwolnienie z pracy, proces, za 
kład karny — a więc zwichnię­
cie tak pięknie rozwijającej się 
kariery. Romanowski nie dał 
jednak za wygraną: po wyjściu 
z więzienia kontynuował dzia­
łalność zawodową, posługując 
się dawnymi metodami. Dwa 
miesiące był kierownikiem ma 
gazynu w Zakładzie Elektro­
nicznej Techniki Obliczeń, a 
opuszczając tę instytucję za­
brał plik blankietów firmo­
wych, na których ■widniała pie 
czątka dyrektora naczelnego. 
Następnie przez blisko półtora 
roku działał w Zakładzie Dos­
konalenia Zawodowego jako 
zastępca kierownika 
warsztatów. Po ujawnieniu, że 
jego tytuł — magister ekono­
mii — jest fikcją (niekaralna, 
bo akurat ogłoszono amnestię), 
podpowiedziano mu, by... zło­
żył prośbę o zwolnienie. Tak 
też uczynił i został... przenie­
siony (na zasadzie wzajemne­
go porozumienia stron) do Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego. Tutaj Romanowski wy­
stąpił jako absolwent WSE w 
Sopocie (podrobiony dyplom) i 
zaangażowano go na stanowi­
sko kierownika sekcji za­
trudnienia i płac. Po trzech 
miesiącach mistyfikacja wyszła 
na jaw i Temida znów utrudni­
ła Romanowskiemu robienie 
kariery. Nasz bohater nie ugiął 
się jednak i wkrótce zostahza- 
trudniony w Wojewódzkim 
Związku Spółdzielni Pracy. 
Chociaż działał w tej instytu­
cji stosunkowo długo (od 
sierpnia 1969 do maja 1972), nie 
wiele o tym działaniu można 
powiedzieć. Dlaczego? Odpo- 
wiedź zawarta jest w Wyjaśnię 
mu pracowniczki sekcji kadr 
W ZSP:

„Co się stało z podaniem, ży­
ciorysem, świadectwami kwa­
lifikacyjnymi czy szkolnymi 
Romanowskiego — tego nie 
wiem, bo nie pozostał po nich 
ślad w teczce osobowej. Pa­
miętam, że Romanowski legi­
tymował się zaświadczeniami, 
iż jest studentem SGPiS to 
Warszawie. Kierownik pisem­
nie zapytywał tę uczelnię czy 
Romanowski studiuje, ale nie 
otrzymał odpowiedzi...” •

Z kolei Piotr Romanowski, 
występując jako magister eko­
nomii, podjął pracę w poznań­
skim „Motozbycie” na stano­
wisku kierownika działu 

tak szeroka jak obecnie. Zwła 
szcza bieżący rok należał pod 
tym względem do owocnych, 
dzięki otwarciu Instytutu Pol 
skiego w Sztokholmie.

Zanim odwiedziłem siedzibę 
Instytutu przy Villagatan, mia 
lem okazję usłyszeć wiele po­
chlebnych słów pod jego ad­
resem. Placówka nasza, mimo 
iż funkcjonuje zaledwie od ro 
ku, zyskała dobrą markę w 
Sztokholmie. Organizowane 
przez nią imprezy, spotykają­
ce się z życzliwym przyję-" 

sprzedaży. Po pięciu miesią­
cach został zdemaskowany i za 
przedłożenie sfałszowanego od­
pisu dyplomu — ukarany 
grzywną. W-tym okresie zaczął 
się specjalizować także w wy­
łudzaniu pieniędzy pod pretek­
stem kupna samochodów. Epi­
logiem była kara pozbawienia 
wolnośći. Po częściowym odby­
ciu jej (amnestia) Romanowski 
zgłosił się-w Urzędzie Zatrud­
nienia, gdzie oświadczył, że jest 
magistrem nauk ekonomicz­
nych i prosi o skierowanie do 
pracy. W rezultacie trafił do 
pracowni ORGPOST-u (Orga­
nizacja Postępu Technicznego), 
gdzie został starszym or­
ganizatorem z pensją 
4 600 zł. Wykonując polecenie 
napisania fragmentu pracy na 
temat wzorcowej organizacji 
sklepu meblowego Romanow­
ski uzupełnił tekst reklamowy 
kilkoma takimi „złotymi” myś 
lami: • ’

„W zakresie asortymentu 
podstawowego, w jaki będzie 
zaopatrywany wzorcowy sklep 
meblowy, są meble”:..

Zwierzchnik Romanowskie­
go powie później, że elaborat 
ten został odrzucony, a jego a u 
tor poprosił o zwolnienie z 
pracy, kiedy zaczęto nalegać, 
by przedłożył oryginalny dy­
plom.

Tak skończyła się •wędrówka 
Romanowskiego po kierowni­
czych stanowiskach. Było to w 
styczniu 1975 rpku. Od tego cza 
su kontynuował on — wcześ­
niej rozpoczęte — wyłudzanie 
pieniędzy. Zagarnął około 
100 000 zł, obiecując postarać 
się o samochód, radio, miesz­
kanie spółdzielcze. (Kara wy­
mierzona przez Sąd Rejonowy 
w Poznaniu: 6 lat pozbawie­
nia wolności, 20 000 zł grzyw­
ny, nadzór ochronny na 5 lat). 
Przestępstwa te trudno wszak 
że uznać za niezwykłe w prze­
ciwieństwie do wyprowadze­
nia w pole administracji kilku 
zakładów. Ich funkcjonariusze 
mieli bowiem obowiązek spraw 
dzania zarówno wiarygodności 
dokumentów Romanowskiego 
jak i jego kwalifikacji. Inaczej 
mówiąc, jego próby zrobienia 
kariery w kilku przedsiębior­
stwach stanowiły dla kadrow­
ców i aktywu kierowniczego 
swego rodzaju egzamin z wnik 
liwości, operatywności, umie­
jętności oceny (kandydatów 
na pracowników oraz pracow­
ników nowo przyjętych). Oka­
zało się, że wielu funkcjona 
riuszy administracji pozbawio­
nych było tych walorów. Dłu­
go lub bardzo długo trwałn 
bowiem w poszczególnych 
przedsiębiorstwach rozszyfro­
wanie Piotra Romanowskiego 
— Młodego człowieka z tupe­
tem i nieudolnie sfałszowanym 
dyplomem.

MICHAŁ ŁUCZAK 
■

Nobel dla „Wesela"
Korespondencja własna ze Szwecji

ciem Szwedów, przysporzyły 
Polsce wielu- nowych przyja­
ciół i sympatyków, nierzadko 
reprezentujących wpływowe i 
opiniotwórcze środowiska 
sztokholmskie.

Dla stałych kibiców poznać 
skiego Teatru Nowego 
wprowadzenie na afisz 

komedii Goldoniego wydawać 
się mogło pewnego rodzaju od­
stępstwem od dotychczasowej, 
wyraźnie już skrystalizowanej, 
linii repertuarowej tej sceny. 
Zakładało także większy niż 
.zazwyczaj margines ryzyka w 
kontekście poprzedniej, nie ze 
wszystkim udanej przecież, po­
zycji komediowej, zrealizowanej 
notabene przez tego samego re­
żysera.

Stare komedie z żelaznego 
niegdyś repertuaru naszych 
scen sprawiają obecnie naszym 
teatrom, nieoczekiwanie wiele 
kłopotów. Wymagają innego zu­
pełnie aktorstwa, niż to, które 
obowiązuje teraz w naszych tea­
trach, stawiających sobie niepo­
równanie ambitniejsze cele i za 
dania niż te przed laty, z rów­
noczesnym lekceważeniem 
wszakże podstawowych niegdyś 
umiejętności zawodowych akto­
ra, polegających po prostu na 
zabawieniu swą grą publicz­
ności. Nawet najlepszy w Polsce 
teatr, świetnie radzący sobie z 
każdą wielką szekspirowską tra 
gedią, okazuje się teraz często 
zunelnie bezradny, wystawiając 
jakąś jego komedię. Z tych też 
względów, muszę się przyznać,( 
że zaskoczyło mnie, zrealizowa­
ne niedawno na scenie Teatru 
Nowego, przedstawienie Goldo­
niego. Czyste teatralnie, jedno­
rodne w doborze środków ak- 
torskich, świeże, zabawne, i 
rzeczywiście przy tym dobrze gra 
ne.

Młody, rozpoczynający dopie­
ro swą karierę artystyczną na 
zawodowych scenach, reżyser — 
Janusz Nyczak, udowodnił, iż 
sukces jego przedstawienia „A 
jak królem, a jak katem bę­
dziesz”, nie był bynajmniej spra­
wą przypadkową. Potrafił wyko­
rzystać to, co stanowi obecnie 
o sile i szczególnej zgoła pozy 
cji tego teatru. Jego, posiada­
jący już swój własny styl gry. 
zespół aktorski, zdolny jest na­
dać każdemu niemal przedsta­
wieniu jednorodny stylistycznie, 
a przy tym, typowo ansamblowy, 
charakter.

W tym roku przypada 30 
rocznica powstania 
Centralnego Archiwum 

Wojskowego — placówki gro­
madzącej cenne dokumenty z 
-zakresu historii naszej woj­
skowości.

Jak poinformował dziennika 
rza PAP doc. dr Bolesław Wosz 
czyński — placówka ta dyspo­
nuje zasobami archiwalnymi 
liczącymi ponad 13 000 metrów 
bieżących akt. Są to m. in. 
akta z okresu międzywojenne 
go, z lat okupacji oraz akta 
jednostek ludowego WP z dru 
giej wojny, jak też z czasu 
pokoju. Akta te uzupełnia do­
kumentacja kartograficzna i 
fotograficzna oraz prasa woj­
skowa.

Poważna część archiwaliów 
dotyczy sił zbrojnych z lat 
1913—1939 m. in. ówczesnego 
Ministerstwa Spraw Wojsko­

Dyrektor Karol Drozd, przed 
stawiając Instytut, przypomi­
na w rozmowie ze mną, iż 
jest on ważnym składnikiem 
nowego etapu stosunków 
szwedzko — polskich. Powo­
łany został w celu pogłębia­
nia wiedzy o naszym kraju, o 
jego życiu i zamierzeniach na 
przyszłość. Pracując w czte­
rech dziedzinach: informacji, 
ogólnej o Polsce, wymiany 
kulturalnej, naukowej oraz 
promocji gospodarczej jest z 
jednej strony samodzielną pla 
cówką, z drugiej zaś niejako 
ataszatem kulturalno-nauko- 
wym ambasady. Zarówno do­
tychczasowe wyniki pracy In 
stytutu jak i opinia o niej am 
basadora Stefana Staniszew­
skiego świadczą, iż jest to pla 
cówka ze wszech miar uży­
teczna dla całości stosunków 
polsko — szwedzkich.

Polska Institutet — jak na­
zywa się go w Sztokholmie — 
oferuje obszerny i urozmaico­
ny program imprez. Organizu 
je odczyty wybitnych przed­
stawicieli naszego życia poli­
tycznego i gospodarczego, po­
kazy filmów, (zaprezentowany 
już został dorobek reżyserski 
Andrzeja Wajdy i Janusza Ma 
jewskiego), rozmaite koncerty

Zabawne i pomysłowe 
przedstawienie

Udział aktorów w sukcesie 
spektaklu, wydaje się, w tym 
przypadku, zupełnie bezdyskusyj 
ny, bezsporny. Przede wszyst­
kim Wojciecha Rajewskiego, któ 
ry swą pierwszą rolą na poznać 
sklej scenie, od razu pozyskał 
sobie, spragnioną oglądania na 
scenie aktorów o prawdziwie ko 
'micznej sile wyrazu, .widownię. 
Z powodzeniem sekundowały mu 
w tym główne sprawczynie, nie­
zwykłej awantury, jaka wybu­
chła nagle w spokojnej dotąd i 
wysoce ceniącej sobie dobrosą­
siedzkie stosunki. Chioggi: Luc- 
cietta — w wykonaniu Haliny 
Łabonarskiej, Checca — Joanny 
Orzeszkowskiej i Orsetta — El­
żbiety Jarosik, przy czym świet­
na, typowo charakterystyczna, 
rola tej ostatniej była najwięk­
szą bodajże niespodzianką. Z 
wyjątkowo licznej obsady aktor 

wych, Generalnego Inspekto­
ratu Sił Zbrojnych oraz Szta­
bu Generalnego i Głównego. 
Wiele akt ’ obrazuje rozwój 
szkolnictwa wojskowego oraz

SKARBNICA
WOJSKOWYCH 
DOKUMENTÓW 
codzienne życie i służbę jedno 
stek wojskowych. Zachowały 
się bezcenne archiwalia z Kam 
panii Wrześniowej 1939 r.

Największą część zasobów 
archiwalnych — około 10 000 
— stanowią akta ludowego 
WP.

i wystawy. Z jego inspiracji 
nawiązywana jest wspuipiaca 
między instytucjami uauKOwy 
mi obu Krajów, której znaczą 
cym (.acz nie jedynym) przy­
kładem są kontakty Akademii 
Literatury i Nauk Uniwersy-' 
tetu SztukhoimsKiegc z Wy­
działem Nauk Społecznych 
PAN. Patronuje Instytut wy­
mianie stypendystów, dopilno 
wuje realizacji różnego rodzą 
ju umów, a dziesiątki instytu 
cji szwedzkich — na przykład 
oświatowych — zaopatruje w 
materiały o Polsce.

Placówka nasza obejmuje 
swym zasięgiem działania nie 
tylko Sztokholm. Wiele im­
prez urządza się w miastach 
środkowej i południowej Szwe 
cji. Odbywa się to w ramach 
tzw. „tygodni polskich”, z któ 
ryćh ostatni w roku bieżącym 
zorganizowany został w Umea, 
najmłodszym mieście uniwer­
syteckim, największym zaś i 
najbardziej reprezentatywnym 
będzie przyszłoroczny pokaz 
polskiego dorobku w Goete- 
bergu, gdzie po raz pierwszy 
ńa taką skalę Szwedzi będą 
mogli zapoznać się z osiągnię 
ciami życia * kulturalnego w 
Polsce, tudzież produkowany­
mi w naszym kraju wyrobami 

skiej spektaklu, wspomnieć z 
nazwiska, trzeba by tu jeszcze 
Wiesława Komasę, z powodze­
niem odtwarzającego zabawną 
postać.' niezręcznego amanta 
Tofolli oraz Sławę Kwaśniewską’ 
Wandę Ostrowską.

Zaprojektowane przez Jerze­
go Juka Kowarskiego, dekora­
cje są i ładne dla oka i funkcjo 
nalne poprzez zawarte w nich 
pomysły inscenizacyjne. W su­
mie więc otrzymaliśmy w No- 
wym dobre, typowo rozrywkowe, 
przedstawienie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Awan­
tura w Chioggi” komedia w trzech 
aktach Carlo Goldoniego w prze- 
kładzie Jerżego Jędrzejewicza. R« 
żyseria Janusza Nyczaka. Scenogra 
fia: Jerzego Juka Kowarskiego 
Muzyka: Jerzego Satanowskiego. 
Premiera prasowa 6 grudnia 75 r.

Są to meldunki i sprawozda 
nia oraz materiały o charak­
terze ewidencyjnym. Wiele ma 
teriąłów archiwalnych dotyczy 
akcji rozminowania kraju, 
udziału wojska w odbudowie i 
rozbudowie kraju, zagospoda­
rowania Ziem Północnych i Za 
chodnich.

Dzięki posiadanym zasobom 
archiwalnym CAW wydaje — 
dla celów emerytalnych — za­
świadczenia o przebiegu służ­
by wojskowej, ranieniu, lecze 
niu i udziale w walkach na­
rodowo-wyzwoleńczych. Rocz­
nie CAW wydaje blisko 30 000 
takich zaświadczeń.

Warto podkreślić, że na pod 
stawie dokumentów znajdują­
cych, się w CAW powstają licz 
ne monografie bitew żołnie­
rzy polskich na wszystkich 
frontach II wojny światowej.

PAP

o . charakterze konsumpcyj­
nym. Ta impreza, organizowa 
na na życzenie i koszt drugie­
go co do . wielkości miasta 
Szwecji, jest najlepszym 
świadectwem zainteresowania 
szwedzkiego społeczeństwa 
współczesną Polską.

Objawia się ono zresztą nie 
tylko uczestnictwem w 
zach polskiego Instytutu. Ta 
że zwiększoną frekwencją na 
sympozjach, kursach °* 
.wych, . dyskusjach Pcśw;^' 
nych naszym sprawom, 
rych organizatorem jest 
rzystwo Szwedzko-Polskie, 
ono piękne tradycje; w u 
przyszłego reku przypaca j 
wiecze jego istnienia, sta e - 
też rozrasta, notując zna- ? 
przypływ ludzi rnłodyc J. 1 
cni sa i co sprawia, iz i” 
resują się Polską? Oto co 
wi na ten temat kilku 
ków Towarzystwa.

Hans Hansson (Pfzew* 
czący samorządu lokalnego)-

— Współpraca 
jów jest niezbędna ■ . 
przecież wspólną kreSu 
sporo do odrobienia z 
wojen szwedzko-pols ł^wany 
biście jestem zamt3 ^7 lraęją 
zarządzaniem i adm- 
lokalną w Polsce.

Bertil Hagman ^J^się 
operowy): — Opowi _ tyl
za zintensyfikowany 
ko politycznej i ekono a
współpracy między



Wędrując po Poznaniu

Daleka kraina
To już wieś. Domy pokry­

te strzechą, z zielenieją 
cym na niej mchem. 

Obok ~~ budynki nowe, nie za 
iekne. Ciemne pasmo lasów w 

^le Białe od wapna niskie, za 
yudowania. Jakiś rwetes w 
nich słychać. Napis — „Tuczar 

n'w bok — żywopłot z bzu. 
park. Wysokie ogromne aka- 

:e Bezlistne; wiatr bezkarnie 
wbiega w gałęzie. Korzenie, 
pniaki. Piaskownice, w któ- 
rvch nikt Sie teraz nie bawi. 

Ulica Perzycka 30, Ławica, 
przedszkole nr 36. W domu 
rozsiadłym szeroko. Imitacja 
kolumn, tympanonu nad 
wejściem.

Dzieci siedzą pod ścianami 
na długich ławkach. Wycho­
wawczyni mówi, że to malu­
chy, trzy * cztery lata Podbie 
ga maleńka, pucata blondy- 
neczka. Woła „Ja mam cztery”, 
pokazuje wzniesione w górę — 
trzy -paluszki. Wychowawczy- 
.ni „Będziemy oglądać baikę”. 
Dzieci się sadowia wygodnie. 
Dziewczynka z ciemną czupry

Jest w tym jakaś nader 
miła tradycja, iż wszyst­
kie wydawnictwa starają 

się przygotować na okres 
świąteczny pozycje szczegól­
nie cenne, wydane z ogromną 
troską o wygląd graficzny, sta 
nowiące prawdziwy rarytas 
dla każdego miłującego książ 
kę.

PIW spełnił długie oczeki­
wania miłośników literatury 
polskiej, prześlicznie wydając 
ogromną „Księgę cytatów z 
polskiej literatury pięknej”, od 
XIV do XX wieku, ułożoną 
przez Pawła Hertza Władys­
ława Kopalińskiego w żmud­
nym wysiłku wielu lat pracy. 
Mieliśmy już edycje,tego typu 
— tak powszechne w litera­
turze światowej — również i 
u nas, jednak na ogół miały 
one charakter cząstkowy i 
marginesowy. Obecna „pró­
ba” — jak skromnie określają 
swe dzieło autorzy — jest 
spełnieniem pragnień i wypeł 
nieniem dotkliwej luki w na­
szym piśmiennictwie Funkcja 
literatury polskiej w okresie 
utraty niepodległości była tak 
wysoka, że te akcenty polSKie 
wysunęły się w niej na pierw­
sze miejsce. Słusznie więc pi 
szą autorzy „Księgi* iż „użyt 
kownik będzie tu szukał prze 
de wszystkim obrazów i opi­
sów rzeczy i spraw znamien­
nych dla epoki, obyczaju, lu­
dzi, krajobrazu, czy też wypo­
wiedzi stanowiących wyraz 
poglądu na ciągle powraca­
jące, a zarazem ciągle nowe 
zagadnienia Polski, narodu, 
wszystkich jego warstw i za­
wodów, na świat i jego kole­
je”. Przedmiotem wyboru by­
ła polska literatura piękna-

! Szwecją, ale także kultural­
nej, zwłaszcza w dziedzinie 
muzyki. W tej współpracy To 
warzystwo Szwedzko-Polskie 

■ oraz .Instytut Polski w Sztok- 
nolmie powinny odgrywać ro-

„grup nacisku”.
i Gustaf Petren (urzędnik pań 
, stwowy); — Polską, jej kultu- 

i życiem interesuję się. od
I n^dzo dawna. Mamy wspól- 

ny Punkt widzenia w wielu 
sprawach, także co do rozwo-

I w wzajemnej współpracy.
i Erland Josephsson (dyrek- 
1 Pl ^aŁru dramatycznego): — 

a ma niezwykle ciekawe 
ywe kulturalne, zwłaszcza w

I ipledZ‘nie teatru — stąd mo- 
nią zainteresowanie. Uwa-

I także w tej dziedzinie 
i iar?1303 m^dzy naszymi kra 
’ n 1 spełnia istotną rolę, 

z>C2?n a bowiem do lep 
go zapoznania się obu na- 

rodow.
1 obecności naszej kul

ny byłby niepeł-
nui- - nie wspomnieć o po 
letu;*-0* bołsk.ch seriali -te- 

(pokazano ich
CM' „Bolka i Lolka” po 

dzeńGp0W” • „Najważniejszy 
dawn.^ zyciu’”>- plakatu i wy 
nych C, muzvcznych dostęp 
czanM księgarniach. czy nau 
szkoL.Języka Polskiego , w 
C2a , , do których uczęsz- 
Wet °dzież polonijna, a na- 
SzWed ?zyta'nkach dla dzieci 
2 żyCi^C? , zaPoznających je 
nik6w polskich rówieś- 
iwncśoi W°kec poszerzani6 zna

1 naszego kraju w Szwe 

nrcą domaga się jednak „Ja po 
wiem wierszyk”: Staje na śród 
ku pokoju, mówi „Oj, ty, ty 
*a koszyczek zapiać mi”. Trzy 
ma się rączkami za brzeżki su 
ktenki, kołysze się do taktu.

Pani dyrektor: „To przedszko 
le powstało po wojnie. Tu daw 
niej mieszkał właściciel tego 
majątku, tamtego lasu, wokół 
poi. Już się trochę dach rozsy 
puje”.

Przedszkole czyściutkie, peł

ne zabawek, dziecięcych rysun 
ków. Lśnią nowe parkiety, bar 
dżo ciepłe są wielkie kaflowe 
piece.

W największej sali na malut 
kich krzesełkach — trzydzie- 
ścioro dzieci'. Sadowię się z 
tyłu za nimi. Oczekiwanie.

„Kolorowe Nutki znowu na 
koncert do was przyjechały”. 
Dziewczyna trzyma w ręku pa 
cynkę Kokardki owa lalka ma 
takie jak u starszaków w nią

poezja, dramat i proza, na 
przestrźeni wieków XIV—XX, 
z tym, że uwzględnieni zostali 
jedynie autorzy urodzeni 
przed rokiem 1881. Matei lał 
jest ułożony w porządku alfa 
betycznym nazwisk autorów. 
Organiczną częścią dzieła 
jest przewodnik hasłowy i te­
matyczny, ułożony w porząd­
ku alfabetycznym..

wydania, także i gwoli zachę­
ty, warto bowiem przy nie­
których okazjach kultywować 
tradycje, jakże wspaniałe, na 
szego drukarstwa. Ponad IOG 

wydań „Odprawy” ukazało się 
już dotychczas, a dzieło to 
ciągle żyje, świadcząc o głę­
bokich tradycjach polskiej li­
teratury.

Ludowa Spółdzielnia Wy-

Z książką na ty

Ha gwiazdkowe prezenty
Nie uczynił zawodu swym 

miłośnikom także „Czytelnik”, 
tacząc wcale licznych na­
szych bibliofilów prawdziwym 
rarytasem edytorskim, wyda­
nym z okazji 500-lecia druKar 
stwa polskiego i 30-lecia Spół 
dzielni Wydawniczej „Czytel­
nik” Jest to małonakładowe 
przygotowane na podstawie 
pierwodruku ze zbiorów Bi­
blioteki Narodowej wydanie 
dzieła Jana z Czarnolasu Ko­
chanowskiego — „Odprawa 
posłów greckich”, z osobnym 
omówieniem pióra Alodii Ka- 
weckiej-Gryczowej. Wspaniały 
papier czerpany (na receptu­
rze ze starych wzorców) wy­
konały Warszawskie Zakłady 
Papiernicze w Jeziornie. Prze 
piękną, ze smakiem pomyśla­
ną oprawę całości, przygoto­
wała Spółdzielnia Pracy Prze 
mysłu Artystycznego „Staro­
druk” w Krakowie. Z pełną 
satysfakcji świadomością wy­
mieniam wszystkich współ­
twórców tego przepięknego

cji, coraz mniejsze znaczenie 
mają — nieliczne zresztą — 
próby przedstawiania go w 
fałszywym świetle, podejmo­
wane z inspiracji kół, którym 
nie w smak jest rozwój sto­
sunków z socjalistyczną Pol­
ską.

Szwecja wyprzedza wiele 
krajów w kulturze material­
nej .Ale uważnie studiuje się 
tam politykę kulturalną in­
nych państw, w tym — Pol­
ski.- Mając to na wzglądzie 0- 
raz popularność naszych im­
prez, Instytut Pólski w Sztok 
holmie zamierza poszerzać za­
kres swego oddziaływania, a 
dyrektor Drozd chętnie rozwa 
ża wszystkie propozycje w tej 
mierze, które otrzymuje z kra 
ju, oczekuje także, iż napły­
ną one z Poznania.

Uznanie dla osiągnięć Pol­
ski oraz atrakcyjne formy po 
pularyzacji jej kultury przy­
bliżyły współczesny obraz na­
szego kraju szwedzkiemu spo 
łeczeństwu .Mówiono mi w 
Sztokholmie, iż tylko w okre­
sie poprzedzającym wizytę Ed 
warda Gierka polskie impre­
zy obejrzało aż sto tysięcy 0- 
sób. A przyszły rok zapowia­
da się pod tym względem nie­
mniej obiecująco, w czym u- 
dział zasadniczy ma Sztokholm 
ski Instytut, będący wespół z 
szwedzkimi przyjaciółmi na­
szego kraju, rzeczywistym am 
basadorem polskości.

JERZY WALASEK

dawnicza — jak zwykle z 
ogromną troską o stronę gra­
ficzną dzieła — wydała „Ka- 
levalę” — pierwszy' polski 
przekład słynnego fińskiego 
eposu narodowego, dokonany 
przez Józefa Ozgę-Michaiskio 
go (przekładu filologicznego 
dokonał Karol Laszecki), z 
posłowiem Marii i Jerzego 
Bańczerowskich. ;,Ke!evała’ 
to dzieło stawiane obok naj­
większych eposów literatury 
światowej, takich jak „Iliada’ 
„Mahabharata”, „Edda” czy 
„Pieśń o Nibelungach”. Jego 
początków szukać należy jesz 
cze u końca pierwszego ty­
siąclecia naszej ery, w czasie 
wypraw Wikingów. Na tekst 
składają się runy (w sumie 
jest ich tu pięćdziesiąt), za­
wierające całą spuściznę 
wątków, jakie nagromadziły 
wieki, a które zebrał i upo­
rządkował niezmordowany 
zbieracz tych pieśni i znako­
mity znawca folkloru — Elias 
Lónnrot. W połowie minione­
go wieku zdążył on jeszcze 
uchwycić pieśni ludowe w fa 
zie powolnego ich zanikania, 
dzięki czemu ocalił dzieło sta 
nowiące jedno z najwięk­
szych , osiągnięć literatury 
światowej. Autor poetyckiego 
przekładu, Józef Ożga-Michai- 
ski, nie miał łatwego zadania, 
pragnąc to dzieło wiekowej 
fantazji całego narodu przy­
swoić polskiemu odbiorcy, z 
zachowaniem wierności du­
chowi oryginału, tak, by „po­
została prawda faktu, iż jedy­
ny to poemat w świecie na­
pisany ustami na cytrze, kreś­
lony żywiczną pamięcią boru. 
Ta pamięć zostawiła po sobie 
bursztyn Kalevali. Odwieczna 
prarzeczywistość, matka na­
szej rzeczywistości, wychodzi 
obnażona z tych pieśni i bie- 
rze nas, współczesnych, w 
swoje mocne ramiona”. Nie 
przesadza tłumacz, pisząc te 
słowa.

Skoro jestem / przy książ­
kach LSW, pragnąłbym także 
polecić, zwłaszcza miłośni­
kom podróży i lektur o mniej 
lub bardziej egzotycznych 
krajach, pasjonującą pracę o 
współczesnej Turcji, pięknie 
wydaną, autorem której jest 
Stanisław Piotrowski, wielo­
letni nasz ambasador w tym 
fascynującym kraju. Piotrov/-' 
ski to nie tylko wytrawny dy­
plomata, doskonały obserwa­
tor, ale i człowiek obdarzony 
talentem pisarskim, o czym 
już dowodnie świadczyły jego 
wcześniej wydane książki. W 
obecnej pracy zechciał poka­
zać Turcję nowoczesną, od 
momentu jej narodzin w cięż-

zapatrzonych. „A to są zakli­
nacze nutek”. Obok dziewszy 
ny z lalką jeszcze dwoje — 
pianistka i skrzypek* „A teraz 
dźwięk będzie taki ciepły”... 
Skrzypek gra, dzieciaki zawi­
sły oczami na srhyczku. Tylko 
glos skrzypiec wibruje wyso- 
ko „W gamach dźwięki biegną 
kolejno . w pasażach skączą” 
Nie jestem pewien czy przed­
szkolaki dobrze rozumieją, co 
to są pasaże, ale na skakanie 
się zgadzają. „Posłuchajcie, jak 
dźwięki poddają się palcom 
artystki”.

Za oknami zimny wiatr po­
trząsa oszronionymi gałęziom: 
akacji. Muzyka Debussy’eg: 
lekka, zwiewna, nadbiega, zdc 
się, ze wszystkich kierunków 
Przenika do wyobraźni dzieci 
siedzących tutaj w pokoju.’

„Bo w muzyce są kolory ja 
sne i ciemne”. To jeszcze skrzy 
pek. Szorstkie, mocne dźwic- 
kj'. Gwałtowne drgnięcie ciszy. 
Pękła struna...

„I pomaszerujemy!” Dziecia 
ki wstają, pianistka wprowa­
dza je w rytm marsza Proko­
fiewa. Idą. Co prawda w miej 
sou, ale maszerują. Tam za 
ścianą słyszę u maluchów „I 
gdy Czerwony Kapturek...” 
Wiatr nądal akacjom nie dale 
spokoju. A dzieci, za muzyki 
znakiem, idą. Gdzie, dwy'-'' . 
krainę jaką? BRAN

szy-Afatiirk, aż po dzień współ 
czesny, po starcia cypryjskie, 
dzisiejsze tarcia wewnętrzne 
w tym kraju. Jakże słusznie 
pisze autor na „skrzydełku” 
książki: „Piękna Turcją, w któ 
rej średniowiecze przeplata 
się z drugą połową XX stule 
cia, jest krajem paradoksów, 
nabrzmiałych sprzeczności 
klasowych, w którym jednak 
cienie górują nad blaskami.”. 
Znam nieźle ten kraj, przy­
taknąć mogę tylko słowom 
autora, zresztą, jak i ja, urze­
czonego tym krajem.

Nie zbraknie również od­
powiedniej strawy estetyczno- 
duchowej. i miłośnikom cieka­
wych koncepcyjnie i tema­
tycznie albumów. Nakładem 
Krajowej Agencji Wydawni­
czej ukazał się świetnie po­
myślany aibum pt. „Polska z 
!otu ptaka”, z tekstem Kazi­
mierza Kunickiego i ze zdję­
ciami Zbyszka Siemaszki. W 
pejzażu dominują miasta, sta­
nowiące wszakże i w życiu 
współczesnego kraju czynnik 
wiodący. Komentarze Kunic­
kiego z konieczności, jak to 
w albumie, są oszczędne, ale 
dobrze przemyślane i w za­
sadzie wyraziście rysujące 
oblicza poszczególnych re­
gionów. Za to zdjęcia budzą 
podziw, raz z uwagi na dos­
konałą technikę operatorską 
Siemaszki, dwa, iż rzadko 
kiedy możemy spojrzeć na 
nasz kraj z góry. A widzi się 
wtedy nieco inaczej i niekie­
dy więcej, głębiej zarazem 
uzmysławia się prawda dOKO- 
nań narodu w minionym trzy­
dziestoleciu: odbudowania
zniszczonego, zrujnowanego 
kraju i rozbudowania go tak, 
że bez żadnej przesady, naj­
dosłowniej byliśmy ostątnio w 
możności przystąpić do budo- • 
wy drugiej Polski. Siemaszko 
trafnie w ciągu żmudnej Kil­
kuletniej pracy wydobył i wy­
eksponował najatrakcyjniej­
sze i krajobrazowo i tematycz 
nie obrazy naszej Ojczyzny.

Kogo z . wielbicieli urody 
polskiego krajobrazu nie po­
ciągnie i me zachwyci swoją 
urouą mazurski krajobraz.'’ 
Niezmordowany Henryk Her­
manowicz, zajął się tym ra­
zem największym jeziorem 
mazurskim. Aieum „amar- 
dwy”, w popularnej juz serii 
„Piękno Polski” wydany zo­
stał przez Wydawnictwo 
„Sport i Turystyka”. Mieści 70 
lOiogramów, niekiedy — w 

'' takim ujęciu — spotykanych 
pc raz pierwszy. Na pian 
pierwszy tematycznie wysuwa 
się samo jezioro ze swoją ma 
lowniczą, rozczłonkowaną li­
mą brzegów, z drzewami Pusz 
czy Piskiej zbiegającymi nad 
samą wodę, z uroczymi wiosz 
czynami i ludźmi o łagodnym 
spojrzeniu. Dotarł Hermano­
wicz ze swym obiektywem na 
najdziksze uroczyska, w naj- 

' dalsze ostępy, z bliska reje­
strując kamerą jego skrzydla­
tych i czworonożnych miesz­
kańców. Wspaniałe jezioro 1 
świetnie skomponowany al­
bum.

Życzę Czytelnikom przy­
jemnych zakupów, radość, z 
książkowych prezentów, skła­
dając zarazem ze swej strony 
najlepsze życzenia spokoj­

nych Świąt.
kich zmaganiach, gdy na cze­

le narodu stanął Kemn' Pa- EUGENIUSZ PAUKSZTA

OLSM9K8

Również w Tobruku 
przebywam na budowie 
' eksportowe] w Libii, 

jako pracownik PPBP nr 2 w 
Poznaniu. Prasę krajową, a 
w szczególności poznańską, a 
więc „Głos Wielkopolski” tu­
taj. w Libii dosłownie wydzie­
ramy sobie z rąk. zęby dowie­
dzieć się co słychac w Pozna­
niu oraz w kraju. Właśnie w 
„Glosie” z 3 XI 19T5 roku, prze 
czytaliśmy artykuł pt „Święto 
Zmarłych dniem pamięci nar o 
dowej”. Opisano w nim liczne 
groby na całym niemal świę­
cie, z wyjątkiem Tobruku, 
miejsca tak pamiętnego dla 
nas, Polaków. Zewsząd wżmian 
ki o delegacjach, o kwiatach, 
a o Tobruku zapomniano?

Tobruk odległy jest od na­
szego zakwaterowania o około 
500 km, 1 nie żałowaliśmy ca­
łodziennej jazdy tam 1 z po­
wrotem, ażeby oddać hołd po­
ległym tam naszym rodakom, 
którzy wsławili imię Polski w 
okresie walki z faszyzmem. 
Tak więc informacje, zamiesz­
czone w. wymienionym artyku 
le, czuję się zobowiązany uzu­
pełnić wiadomością, że rów­
nież na grobach Polaków, po­
ległych w Tobruku, złożono 
kwiaty w Dniu Zmarłych.

(419?)
WŁODZIMIERZ KOŁPAK 

Meletanija — Libia

O podwyższenie 
peronów

2'i.oim zdaniem, przy uno- 
" * wocześnianiu poznańskie 

go Dworca Głównego PKP 
przede wszystkim . należałobym 
podnieść perony na wysokdść 

■wejść do wagonów Na każ­
dym nowo budowanym dworcu 
kolejowym a nawet na przy­
stankach, perony ^są usytuowa 
ne na wysokości stopni wago­
nów. Dlaczego więc projektan 
ci podczas przeróbek naszego 
dworca kolejowego nie pamię­
tają o podniesieniu peronów, 
co byłoby wielkim ułatwieniem 
dla podróżnych. (4175)

MIECZYSŁAW L. ' 
Poznań

Kredyt 
na mieszkanie 

nawiązując do najważniej- 
' ■ szego w ubiegłym okre­

sie wydarzenia, jakim był 
VLL Zjazd partii, chciałbym 
zwrócić się do Szanownej 
Redakcji w sprawie, która 
mnie szczególnie zainteresowa 
ła (a jestem, przeświadczony, 
że takich ludzi jest więcej) w 
referacie, wygłoszonym przez 
premiera Piotra Jaroszewicza, 

Była tam mianowicie mowa 
o tym, że rodzinom o niższych 
dochodach udzielana będzie 
pomoc w uzyskaniu kredytu, 
przeznaczonego na spółdziel­
cze mieszkanie oraz ulgi w 
spłacaniu tego kredytu. Eakła 
dy pracy tym członkom swej 
załogi, którzy dobrze wykonu­
ją obowiązki, będą mogły mia 
nowicie udzielić gwarancji, na 
podstawie której otrzyma się 
kredyt bankowy na wkład do 
spółdzielni, na warunkach ul­
gowego oprocentowania. Było 
przy tym zastrzeżenie, że do 
ulgi tej osoba, która by samo­
wolnie porzuciła pracę, utra­
ci prawo.

Zdaję sobie sprawę z tego, 
że Redakcja może jeszcze nie 
mieć szczegółowszych danych 
na poruszony temat, ale piszę, 
by zasygnalizować, iż wzbudzi 
lo to duże zainteresowanie. W 
związku z tym wiele z pewno 
ścią osób będzie oczekiwało do 
datkowych informacji, jak taki 
kredyt będzie można sobie za­
łatwić. Będziemy więc bardzo 
zobowiązani za jak najszybsze 
poinformowanie na łamach, 
jak się ta sprawa przedsta­
wia. (4210)

R. ZAKRZEWSKI 
\ Gniezno

OD REDAKCJI: Przyznajemy, ż 
wiele osob może oyc zamrę,e»ow 
nyeh uzyskaniem tak.ego Kredy 
tu na mieszkanie Zwróciliśmy si 
zatem do dyreKcji Oddziału Wo 
jiWódzk.ego Narodowego Bank 
Poisk.ego w Poznaniu z zapyta 
niem w tej sprawie. Otrzymalism 
odpowiedz, że zapowiedziane w r 
teracie premiera Jaroszewicz 
ułatwienie, z pewnością w naj 
bliższym czasie zostanie przez po 
wołane do tego czynniki opraco 
wane celem wprowadzenia w ży 
cie. Wtedy też ukaże się odpowie; 
nie zar-ądzen e wykonawcze, za 
wierające szczegółowe dane < 
sposobie 1 procedurze uzyskiwani: 
takich kredytów. Dyrekcja Oddzi: 
łu Wojewódzkiego NBP obiecał, 
zawiadomić redakcję, gdy tytki 
otrzyma szczegółowe informacje v 
tej spraw.e. Nic omieszkamy wów 
czas natychmiast opublikować icł 
na naszych lamach, (zk)

Z podziękowaniem 
dla młodzieży

związku z notatką jaka 
ukazała się w Waszym 

poczytnym piśmie 29. X. br., o 
która to notatka dotyczyic^ź 
działalności Międzyzakładowe­
go Klubu Kulturalno-Oświato­
wego Pracowników Łączność 
w Poznaniu, pragnę niniej­
szym dodać jeszcze szczegóły 
o działalności Klubu Seniora, 
skupiającego emerytów i ren­
cistów pocztowych.

Na imprezy, zorganizowane 
co czwartek, kierownictwo klu 
bu zaprasza m. in. zespoły, 
istniejące przy szkołach. Dzię­
ki temu przed emerytami wy 
stąpił w ubiegłym okresie ze-: 
spół z Zasadniczej Szkoły Łącz 
ności, prezentowali się ucznia 
wię Liceum Ogólnokształcące ' 
go nr VI im. Paderewskiego, 
dzieci ż Przedszkola nr 32 ż 
Naramowic. .

Przez tego rodzaju imprezy 
nawiązuje, się kontakt między 
młodszym i starszym pokole­
niem, co z punktu widzenia 

■ społecznego ma duże znacze­
nie.

Występy uczniów poza 
szkolą dają im satysfakcję i 
zachęcają do dalszej pracy 10 
zespołach •artystycznych, a 
jednocześnie przysparzają ra­
dości i zadowolenia tym, któ­
rzy występom .się przypatrują. 
Młodym wykonawcom progra 
mów emeryci-pocztowcy ser­
decznie dziękują ża ich odwie 
dżiny w klubie. (4142)

A. WITKOWSKI 
przewodniczący Klubu Seniora

Z tej i z tamtej
strony lady

isj odpowiedzi na artykuł 
.. pod tytułem „L tej i 

z tamtej strony lady” któ­
ry ukazał się na lamach 
Waszego pisma 21. 10. br., Kra 
kowskie Zakłady Przemysłu 
Gumowego „Stomil” wyjaśnia 
ją uprzejmie, że brak prezer­
watyw na rynku spowodowa­
ny był trudnościa/mi produk­
cyjnymi, toynikającymi ze: 
zmniejszonej wydajności urzą 
dzenia, produkującego ten 
artykuł (urządzenia zużyte), 
opóźnionej dostawy nowego 
urządzenia cło produkcji przez 
dostawcę zagranicznego, dosta 
wy urządzenia z wadami kon­
strukcyjnymi 1 technologicz­
nymi.

Wymienione czynniki miały 
decydujący wpływ na opóźnię 
nie uruchomienia nowego urzą 
dzenia, powodując tym samym 
opóźnienie dostaw tego arty­
kułu, który jednak obecnie jest 
już dostarczany handlowi w 
zwiększonych ilościach

(2945, 3751) 
mgr EMIL DZIWOTA 

zastępca dyrektora

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów me oubhkujemy. 
Zastrzegamy prawe skracania 
korespondencji Nasz • adres: 
„Głos Wielkopolski* skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań
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3o buncie oficerów lotnictwa

Niejasna sytuacja 
w Argentynie

Fragmentaryczne informacje napływające z Argentyny nic 
dają pełnego i aktualnego obrazu rozwoju wydarzeń, od 
chwili czwartkowej rebelii grupy oficorów lotnictwa, mają­
cych oparcie w kilku garnizonach sił powietrznych na tere­
nie kraju.
Do buntu doszło w czwar- 

?k. gdy grupa oficerów lot- 
ictwa opanowała stołeczną 
azę i wystąpiła z żądaniem 
balenia rządu prezydenta — 
larii Esteli Peron i powo3a- 
ia na szefa „rządu narodowe 
o" dowódcy armii lądowej 
cnerała Jorge Vidala. Nad 
Suenos Aires ukazały -się śa- 
Soloty rozrzucające antype- 
onistyczne ulotki, a rebelian 
i w nocy z czwartku na p'ą- 
?k opanowali trzy rozgłośnie 
tołeczne., Generał Vidal wró- 
ii samolotem wojskowym z 
Wenezueli, gdzie przebywał z 
.dzytą. Na czele zbuntowanej 
rupy stoi brygadieiŁ Orlando 
'apellini, przedstawiciel lot- 
ietwa w dowództwie sił.zbrój 
vch Argentyny.
Wiadomości z Argentyny sa sprze 
z.ne, W piątek rano minister 
nraw wewnętrznych A.ngelo Ro- 
ledo stwierdził, że „położono kres 
onfliktowi zbuntowanych ofice- 
ów lotnictwa” i określił podię- 
ą przez nich operację o krypto­

V Amsterdamie

Molukańscy 
terroryści 

poddali się policji
Terroryści z Południowych Mo­

ńków, którzy zajmowali przez 
5 dni konsulat indonezyjski w 
trnsterdamie. Poddali się policji 
lolenderskiej i zwolnili zakladni- 
;ów.
Konsulat opuściło 23 zakładni- 

ców, którzy odjechali specjalnym 
uitobnsem. 7 terrorystów zostało 
>d wiezionych do komendy poli- 
ji.
Rejon konsulatu został obstawi© 

»y przez policję. (PAP)

M 4------------------

Kolejna samoloty, 
USA opuściły

Tajlandię
Z Bangkoku donoszą, że ostat­

nie 22 amerykańskie samoloty bo- 
owe opuściły w piątek terytorium 
Tajlandii. Samoloty te znajdowa- 
,y się w bazie amerykańskiej 
Udon położonej w odległości 
około 50(ł km na północ od Bang­
koku.

Samoloty USA opuściły Tajlan­
dię zgodnie z porozumieniem za­
wartym między rządami Stanów 
Zjednoczonych i Tajlandii. Rząd 
tajlandzki domagał się likwidacji 
amerykańskich baz wojskowych 
na terenie swego kraju.

Tak więc z 6 baz wojskowych 
USA w Tajlandii pozostały trzy: 
Udon,' Korat i Utapao. Znajduje 
się w nich 45 amerykańskich woj 
skowych samolotów komuńikacyj 
nych i śmigłowców. PeTsonel woj 
skowy USA w tych bazach liczy 
około 13 000 ludzi, którzy zgodnie 
z żądaniem rządu tajlandzkiego 
powinni opuścić Tajlandię do 20 
marca 1076 r. (PAP)

nimie „Błękitny kondor” jako „epi 
zod godny ubplewania”. Równo­
cześnie zwrócił się do mieszkań­
ców Argentyny z apelem o zacho 
wanie spokoju i kontynuowanie 
pracy. Wkrótce radiostacja stołe­
czna opanowana przez wojskowych 
ponownie wezwała oficerów lotnie 
twa do obalenia rządu pani Peron. 
Potwierdzają się informacje, że 
zbuntowane ugrupowania w dal­
szym ciągu okupują rozgłośnię 
„Radio Belgrano” oraz zajmują 
bazy lotnicze w Moronie, Mendy 
zie i Sant Luis, a także garnizony 
Rixadavia. el Chamica), Recon-, 
ąuista i szkołę lotniczą na przed 
mieściu Buenos Aires. Siły lotni­
cze, w' których skład wchodzi 17 000 
żołnierzy i oficerów, dysponują sa 
mołotami bombardującymi i my­
śliwcami.

Tragiczny rozwój wydarzeń 
nie stanowi zaskoczenia dla 
obserwatorów. Od kilku ty­
godni spodziewano się próby 
wojskowego zamachu stanu. 
Wskazywała na to dorsz bar­
dziej krytyczna sytuacja w Ar­
gentynie, charakteryzująca się 
osłabieniem pozycji rządu Ma­
rii Esteli Peron, rozłamem w 
łonie ruc^u peronistycznego, 
polaryzacją ugrupowań polity 
cznych, pogłębiającym się kry 
zysem gospodarczym i szaleją­
ca inflacją oraz coraz więk­
szą aktywizacją zbrojnych u- 
grupowań skrajnej prawicy i 
partyzantki lewackiej. (PAP)

Druga nowoczesna
' stacja CPN przy E-8

. Poznań wzbogacił się o no­
wy, efektowny obiekt dla po­
trzeb njotoryzacji — dwustron 
ną stację benzynową przy ul. 
Warszawskiej między pętlą 
tramwajową a wiaduktem w 
Antoninku. Jest to druga tego 
typu stacja w Polsce, pierwsza 
powstała w ubiegłym roku w 
Swarzędzu. Inwestor — Przed' 
siębiorstwo Centrali Produk­
tów Naftowych w Poznaniu, 
k^owadził nowoczesne urzą­
dzenia z Włoch i CSRS, nato­
miast sam projekt stacji pow­
stał w Biurze Projektów7 CPN 
„Naftoprojekt”, a wykonaw­
stwo spoczywało w rękach za 
logi PPB nr 2.

•Nowa stacja wyposażona zo 
stała w 25 dystrybutorów pa­
liwa, ma osobne stanowiska 
dla samochodów ciężarowych, 
a także specjalne kolumny 
przy których pomocy można 
szybko uzupełnić ciśnienie po 
wietrzą w oponach. Na ul. War 
szawskiej prowadzona, jest 
także sprzedaż akcesoriów sa­
mochodowych.

Posiadacze pojazdów7 mecha 
nicznych z zadowoleniem przyj 
mą fakt uruchomienia na ul. 
Warszawskiej 4-stanowiskowej 
stacji obsługi również wypo-. 
sażonej w nowoczesne urządzę 
nia włoskiej firmy „Ceccato”, 
które zapewmiają szybką i 
sprawną obsługę. Jest tam rów 
nież myjnia do mycia zarówno 
nadwozi jak i podwozi samo- 
chodó.w. (s)

Sobota 20 XII
PROGRAM 1
6.00 — IV Technikum Rolnicze — 

Matematyka, 1. 14 — „Wielo­
miany” — cz. II;

6.30 — IV Technikum Rolnicze — 
Botanika, 1. 11 — „Budowa i 
czynności liścia”;

10.00 — „Dyrektorzy’’ — ode. IV 
pt. „Wieczny zastępca” (kol.);

13.3o _ TV Technikum Rolnicze — 
Historia. 1. 9 — „Najazd
szwedzki na Polskę”;

14.00 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

14.10 — TV Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt, 1. 49 —

' „Ocena wartości użytkowej i 
hodowlanej zwierząt gospodar­
skich” (powt.);

14.40 — Program I proponuje;
15100 — Sprawozdawczy magazyjn 

sportowy;
17.15 — Dziennik (kol.);
17.25 — „Obiektyw’; '
17.45 — „Z kamerą TV Leningrad”' 

(kol.);
18.05 — „Sobota Młodych”;
18.20 — „Wszystko za wszystko” z 

Jerzym Stachurskim dyr.’ bu­
dowy Pottu Północnego (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Dyrektorzy” — ode. V pt. 

„Pełniący obowiązki’’ (kol.);
21.30 — Koncert WOSPRiTV;
22.30 — Dziennik-(kol.);
22.40 — Wiadomości sportowe;
23.00 — „Śpiewa Elen Nicolaysen.” 

(kol.);
23.25 — „Opowieści Starszego Pa­

na”.

PROGRAM 2
16.50 — „Z koszar i poligonów”;
17.10 — Program, II proponuje;
17.15 — Godzina Edmunda Osmań- 

czyka;
18.20 — „Liryki północy” (kol.);
19.00 — „Echo Tygodnia”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Ot© muzyka”, — program 

rozrywkowy TV NRD (kol.);
2T.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — „Znaczek pocztowy” — 

film fab. prod. RFN;
22.40 —.Kin© Miniatur;
23.25 — Przeboje świata (kol.);

Niedziela 21 XII
PROGRAM 1
6.15 — TV Technikum Rolnicze — 

Historia, 1. 9 — „Najazd szwedz 
ki na Polskę”;

6.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt, 1. 49 — „Oce 
na wartości użytkowej i hodow 
lanej zwierząt gospodarskich” 
(powt.);

7.15 — „TV Kurs Rolniczy” (kol.);
7.50 — „Przypominamy, radzin^y 

(kol.);
8.00 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”*
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.55 — Wiadomości sportowe;
9.00 — „Tełeranek”;
10.20 — „Antena”; 1 .
10.40 — „Caravaggio” — ode. I wl 

filmu biograficz.nego;
12.00 — Lektury Pegaza (k-ol.);
12.15 — Dziennik (kol.); *
12.35 — „Tydzień” — magazyn 

spraw codziennych (kol.);
13.05 — Dla dzieci: Gienadij Cyfie 

row i ^lenryk Sapgir — ..Chcę 
być duży” — widowisko z 
Państw. Teatru Lalek — „Rab- 
cio” w Rabce”;

13.55 — „Bank Miast I” — Siemia­
tycze — Człuchów (kol.);

15.10.— „Łowca nagród” — film 
(western) fab. prod. USA (kol.);

16.00 — Lbsowanie Dużego Lotka;
16.15 —■ „Refleksje obywatelskie”;
16.30 — Sprawo?idawczy magazyn 

sportowy;
18.15 — ..Rodzina Whiteoaków” — 

ode. 8, film ser. prod. kanadyj 
skiej (kcl.);

19.05 —
19.15 —
19.30 —
20.20 —
20.30 —

„Bank Miast” — cz. II;
Wieczorynka (kol.);

Dziennik (kol.);
Bajka dla dorosłych;

„Dyrektorzy” — ode. VI —
(ostatni) — pt.: „Ryzykant” — 
film TV polskiej (kol.);

22.05 — „Bank Miast” — cz. III;
22.50 — „Wieczorny gość — Janusz 

Zakrzeński;
23.25

sportowy.
Informacyjny magazyn

PROGRAM 2
13.25 — Bitwy, Kampanie, Dowód­

cy — „Orężem sławić będziem” 
(kol.);

13.55 
14^5

„Szkice wielkomiejskie”; 
Dla młodych widzów

„Niedziela z piosenką”;
15.05 — Czas i ludzie — „Dolina 

Jaskiń’’ — austr. film dok. 
(kol.);

16.05 — Filmy Leonarda Buczkow-
skiegp 
(kol.);

17.45 — „

19.15

15.40 — Lsoówanie
15.55 - 

gu!
17.15 -

Dla dzieci:
Małego Lotka': 
„Królowa śnie

— film prod. radź, (kol.); 
Bajkowy koncert życzeń

(kol.);
-18.15 — „Nąrodzjny' film Te-

lewizji Polskiej (kol.);
18.45 — Koncert muzyki dawnej na 

, Zamku Warszawskim;
19.15 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.05 „Bracia patrzcie jeno...” 

śpiewa— popularne kolędy
Chór PR i TV we Wrocławiu

20.36

pod dyr. Stanisława Krukow­
skiego :

21.36

.Deszczowy lipiec

,Merci cherie” — recital
Udo Juergensa (kol.);

25 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Studio przebojów ’— pro­

gram TV NRD (kol.);
21.20 „Co nam zostało z tych

lat” — Igor Smiałowski;
22.05 — Teatr TV: Konrad Fiałkow

ski „Biohazard”.

Poniedziałek 22 XII
PROGRAM 1

9.00 — „Przyjaciel” film fa-b. (kol.);
16.30
16.40
17.00
17.46
18.05

— Dziennik (kol.) ;
— „Obiektyw”;
— „Zwierzyniec” (kol.);
— „Echo stadionu”;

— „Dzień po dniu” — ©dc. 14
filmu ser. prod. radź.; pt. „20

19.00
częrwca wtorek”

.Szare na złote’’ ,Mam
pomysł”; ,

19.20 — Dobranoc! (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV: Juliusz Słowac-

ki
21.55
22.30
22.45
22.50
23.00

i — „Horsztyński”;
— „Świadkowie” (kol.);
— Dziennik (kol.);
— Reklama (kol.);
— Wiadomości sportowe;
— Spotkanie przy fortepianie 
- Andrzej Korzyński (kol.).

PROGRAM 2

16.45 — Rocznik telewizyjny’ (lok);
17.25 — Program dnia;
17.30

18.00

— Współistnienie i praktyka 
,Nad Wisłą i Sekwaną”;
— „Warszawski Dworzec Cen

tralnv” 
(kol.)-

I filmu dole.

18.30 — Świat. Obyczaje, Polityka 
— „Nagroda prezydenta Allen-

19.00 — .
belt)

19.20 —
19.30 —
20.20 —

21.59

„Niespotykanie spokojny

.Życie i dzieło’’ —. (K. Li-

Dobranoc (kol.);
Dziennik (kol.);
„Złota nuta” — program

estradowy TV NRD (kol.);
,24 godziny” (k-ol.)

22.05 — Przegląd polonijny;
22.30

mentalny
Zagraniczny

Sobota 27^X11
PROGRAM 1
».4O —
9.00 — 

■ radź.
10.35 —

Program 1 pr©.p©nuje. 
„Jeździec bez. gł«wy” 

film fab. (kol.);
.Postaw się, nie

się”;
11.25 — Dla dzieci — 

jego dzieciństwa”:

z asta

baśnie mo.

człowiek” — film Telewizji Pol' 
Skiej (kol.);

Teatr Komedii: Wojciech
Bogusławski 
ne”;

„Spazmy mod

22.0& — „Żywoty instrumentów” 
— Fagot znaczy wiązka drew 
na (kol.):

23.45 — „Opowieści Starszego Pa 
na (kol.);

PROGRAM 2
18.15 — Na organach elektrodowych

18.45
gra Rh od a Scott (kol.):

.Tawerna pod Różą

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.05 — „Kopciuszek”' filmowa

Wia

wer
sja opery Gioacchino Rossinie

21.35 — Wieczór wigilijny w piwni 
cy Wandy Warskiej;'

22/5 — „Spotkanie z górami”;
22.45 Radość o poranku'

film fab. prod. USA (kol ):

Czwartek 25 XII

(I DZIEŃ ŚWIĄT) 
PROGRAM 1
9.00 — „Przygody Hueka Finna” 

— radź, film fab. (kol.);
10.35 — W Starym Kinie — ,.Fra 

Diavolo” (Flip i Flap);
12.10 — „Świąteczna wizyta;
12.20 — „La serva padrona” — ope 

ra Giova,nni Pergolesiego 
(kol.);

13.10 — Dla dzieci: „Są. albo ich
nie

14.00 -
14.25 -

14.50
15.00

nia widowisko (kole­
„Piórkiem i węglem”;
.Kolędy z różnych^ stron'

— śpiewa Irena Jarocka (kol.):
..Świąteczna wizyta”;
.Stary strych” — program

m doku- 
(kol.); '

technice (powt,) 1. 12.

Wtorek 23 XII

9.00 — „Przyjaciel” — fiłm fab. 
dla młodzieży (kol.);

10.30 — „Dyrektorzy” — ode. V pt. 
„Pełniący obowiązki”;

11.35 — „Rodzina Whiteoaków” — 
ode. 8 filmu ser. prod. kana­
dyjskiej; '

16.00 — .
nie”

16.30 — 
16.40 — , 

woj.:

17.00 
17.25
18. M 
19.20 
19.30 
20.20

Na wielkim i małym ekra

Dziegmik (kol.);
„Obiektyw” — program 
: poznańskiego, gorzowskie

go. kaliskiego, konińskiego, le 
szczyńskiego, pilskiego, zielo­
nogórskiego;

— „Nie tylko dla pań”;
— „Studio TV Młodych”;
— „Studio otwartych drzwi”;
— Dobranoc (kol.);
— Dziennik (kol.);

n?u
20.25 — 

Pt.

21.20

16.35
16.45

Marty Stebnickiej;
5 — „Wielka gra” — teleturniej 
(kol.):

..Świąteczna wizyta”;
,Iwan Wasiliewicz zmienia

18.15
19.20

zawód” — radź, komedia film© 
wa (ko!.);

— „Tele-Echo” (kol.);
—■ Dobranoc (kol.);

19.2fl — Dziennik (kol.):
20.05 — 

fab.
22.95 —

„Złoto Mackenny” — film 
prod. USA (western kol.); 
Dobry wieczór — tu Łótiż”

— wieczór z gwiazdami;
23.05 — t„Błaznujcie sami” — pro 

gran; rozrywkowy.

12.00
12.15
12.25
12.30

STUDIO 2, w tyna;
Sport, moda i piosenka- 
Śpiewa Homo-Homini; ’

mowy;
Pod prąd reportaż fil

12.40 — Śpiewa A. Majewska;
12 45 — Bramki roku; .

12.50 Śpiewa Ewa Rom;
12.55 — Najlepsi na 

listach:
13.10 — Pokaz mody;

światowych

13.20 — Pele — piłkarz „Kosmosu’’.
1,3.25 — Koncert rozrywkowy Ty 

VRD;

14.10

14.35

DZIEŃ „KINA MELODRAMATÓW”

12.15 Seans I — „Pożegnalny walc” 
— ang. film fab.’,

14..50 — Kin© Melodramatów — Se 
ans II — „Jej powrót” film 
prod. TVP;

16.45 — Sport w 1975 roku — jazda 
figurowa na lodzie (kol.);

17.45 — „3 plu-s l” — Novi Singers 
(ko-1.);

15.15 — seans III — „Spotkanie po
latach” 
skiej:

.Stójka” — film dok.; 
„Cyrk przyjechał” —

portać filmowy;
„Co o tym sądzicie?*

rę-

p-zed kamerami W, Fibak i H 
Wagner:

14.45 — „Czy to będzie przebój” _ 
śpiewa Z. Sośnicka;

14.50 — „I.udzie, którzy two^ą
fakty” — w progi-amie film 
ot. „Port Północnv”;

15.10 — Lista przebojów 75;
15.30 — „Lhotse” — odcinek 

ni filmu dok.;
16.05
16.30

17.00 -
17.20 

2”

.Muzykowanie”:
.Ekstaza”

film dok. z serii 
samo południe”-

,MW-1

przygodowy
„Wschód w

przedstawia’’;
„Dwa zdania dła Studia 
wywiady z lotnikiem- ko

Schoeblem, S. Zasadą. H Ma­
jewska insoicientka Filharmo 
nii Narodowe!;

17.50 — ..Porucznik Hawk” — ocjc.

18.40 —
19.05 —

spół
19.15 —
19:20 —
19.30 —
20.15 —
20.30 —

srialu krymtaatneeo;
„Portret Matejki”;
Sniewa M. Rotrowa i ze- 
,.rhm in"©”’
„Prezenty od Was”;
Dobranoc:
Monitor (kol.y:
„Portret Matejki (kol.): 

„Przed kamerami gwiazda”
— śp’“wa J. Laufer;

21.00 — „Słodka Irma” — fil-m fab.; ,
23.05 — „Horoskop” — W. Fibak i

inż. Ó”v»i-szewska:

film prod. angiel-'

19.20 — Dobranoc;
19."X) — Dziennik (kol.)';

20.05 — „Posłuchajmy raz jeszcze” 
— grają laureaci Konkursu Ch-o 
pinowskiego (kol.):

22.05 — Seans IV
weg. film fabularny;

.Uwodziciel”

Piętek 26 XII
(II DZIEŃ ŚWIĄT)

PROGRAM 1
9.00 „Zakazana

film fab. prod. USA (kol.);
10.25 — ..Przez olimpiadą w Inns- 

brucku” (kol.):

23.35 ..Właśnie leci kabarecik’’’
— Olgi Limń«k'ei’

n.05 — Sport w Studi© 2;
0/0 — ..To jest szlagier La Ba­

langa”:
0.15 — Powtórzenie wybranego

przez najlepszego fil-
mn z dzisiejszego programu 2

L45 — Dobranoc z piosenką.

PROGRAM 2
12.20 — Program II proponuje;
12.36 — Kino Kryminałów: Seans l 

„Skradzio-ny list” — film prod. 
CSRS;

13.50 ,-r Kino Kryminałów: Seans 2

15.05

„Nick 
f ranc.:

fil-m prod.

Kino Kryminałów: 
..Dziękujemy za

poślubna”

16/5 Kino

Seans 
podróż

film z serii „Po

lock Sholmes” 
franc.;

film prod.

17.50 Film radziecki — teletur­
niej;

1S.46 — „Ivetta i Milan zaprasza­
ją” — czechosłowacki program 
rozrywkowy (kol.);

?O — Dobranoc;
19.30 — Monitor (kol.)’,
20.20 — Sport w roku 1975 — Mi­

strzostwa Europy w Gimnasty

31.30
ce (kol.):

.Muzyka dla Ciebie”
program TV NRD (kol.);

22.25 — „Cztery temperamenty” — 
po-rtret filmowy rodziny Wił'

23.15
5

komirskich;
Kino Kryminałów:

cjalnych”.

Seans
Człowiek do zadań spe­

Niedziela 28 XII

„Przypominamy, radzi- 
(kol.)-

„Czterdziestolatek” — ode.' 
.Pocztówką ze Spitzberee-

prod. Telewizji Pilskiej 
..Świat i Polska” (kol.);

22.05 — Reklama (kol.);

22.55

Dziennik (kol.):
..Pieśni” — fi’m baletowy;
Tor wolny i wiadomości

11.15
12.25 .Kolędowe

tów”; ,
13.05 — Klub Sześciu Kontynentów 

(kol.):
13.50 — Świąteczna wizyta;
14.01) — Dla dzieci: „Śpiąca królew 

na” (ko’.);
16.00 —

(kol.)
16.10 — ,

.Operowe ęui pro quo”

.Pięcioraczki” — reportaż

W „TYGODNIU” — Wiesław a Ba 
ranowska w publikacji „Zjedz mi 
lion kwiatów” pisze o miodzie, 
starając się m. in. odpowiedzieć 
na pytanie o ile słuszna jest wia 
ra w lęczniczą moc miodu.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — o 
roli świąt we współczesnej rodzi­
nie i ich wpływie na umocnienie 
więzi rodzinnej mówi dr Jadwiga 
Komorowska z Instytutu Filozofii 
i Socjologii Polskięj Akadimit 
Nauk; tytuł wywiadu — „Dom 
to... dom”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — przypomnienie o tym, 
jak wyglądały święta przed stu 
laty, a ściślej o czym pisała pra­
sa w tym czasie. Tamże reportaż 
Barbary Parobczak — „Nie bój- 
cie się przeciągów!”, traktujący o 
rozwoju konińskiego życia kultu 
ralnego.

W ..PERSPEKTYWACH” — 
Wojciech Krasueki pisze o niedo­
rozwoju usług w publikacji -zaty­
tułowanej „U” — znaczy udręka. 
Przełomu nie widać”. Autor po­
stuluje. by za rozwój usług odpo 
wiadała administracja terenowa, a 
nie centralna czyli ministerstwo.

W „LITERATURZE” — pośród 
wypowiedzi prezesów oddziałów

N PRASIE
sportowe.

PROGRAM 2

16.25 — Podstawy estetyki filmo­
wej — „Obraz. którv malar­
stwem bvć nrzestaje”:

17.20

1«.00
19.1(1
19.20

wackt
Teatr tv JU1’’1SZ

— ..Horsztyński” (kol.);
'otatnik domowy;

15.55

filmowy Telewizji Polskiej 
(kol.);

.Pieśń Norwegii”

19.10

wesko-amerykański film 
(kol.);

nor- 
mu-z.

.Świąteczna wizyta”;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.)';
20.05 ,Mózg” — franc. film fab.

STRONA

Związku Literatów Polskich o naj 
ważniejszych sprawach środowi­
ska literackiego — publikacja pre 
zesa poznańskiego Oddziału ZLP, 
Czesława Chruszczewskiego. W 
tym samym tygodniku reportaż 
Edwarda Polanowskiego pt. „Ka­
lisz okresu „Nocy i dni”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” w an 
kiecie „Pisarz wśród czytelników” 
wypowiada się m. in. Jerzy Kor­
czak.

W „POLITYCE” — fragmenty taj 
nego dokumęntu dyplomacji chiń 
skiej, czyli przemówienia chińskie 
go ministrą spraw zagranicznych 
poświęconego kluczowym proble­
mom polityki zagranicznej Chin. 
Tekst dokumentu został ujawnio­
ny w Hongkongu. Szef dyplomacji 
chińskiej bez ogródek przedsta­
wia dalekosiężne cele i metody po 
lityki międzynarodowej maoistycz 
nego kierownictwa.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — repor 
taż Marii Osiadacz pt. „Pogotowie 
serdeczne”, w którym autorka 
przedstawia społeczną działalność

jednej z działaczek wrocławskich 
zmierzającą do utworzenia spo­
łecznego Koła Przyjaciół Chorych. 
Mottem tej działalności mogłoby 
być stwierdzenie uczonych, że 
„coraz większy krąg ludzi uświa­
damia sobie, iż najżywotniejszy in 
teres ludzkości tkwi w przyczy­
nianiu się do poprawy jakości ży 
cia innych ludzi”.,

W „PRZEKROJU” — Leszek 
Marciniak pisze o skarbach z dna 
mórz i oceanów.

W „KULTURZE” — Andrzej 
Osęka w publikacji „Subtelny 
czas komiksów” zajmuje się prze 
mianami w tego rodzaju wydaw­
nictwach.

W „MOTORZE” — pośród opisu 
nowości rynkowych publikacja o 
„Zastawie llOOp”.

W ..SZPILKACH” — dowcipne 
propozycje gier i zabaw’, świątecz 
nych, m. in. z radą, jak przekroić 
jabłko na pół bez przecinania skór 
ki.

Ł® K T <Hl

(kol.)-

Reklama:
Dobranoc Barbapapa

0 — Dziennik (kol.): 
n — Wtorek Melomana, 
klu: laureaci Konkursu

(komedia):
21.4*1 — „Winda”;
22.25 — Śpiewa Nadia Urbankowa 

(kol.);
22:50 — „Bezdomna jaskółka” — 

opera komiczna Szymona Lak- 
sa (kol-). ,

PROGRAM 1
7.50 — ,TV Kurs Rolniczy fKOl.L

8.26 — .Przypominamy, radzimy—
(kol.): •

8.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

9 00 — „Tełeranek”;
10.20 — „Antena” (kol.)l .
10.40 — „Caravaggio” — ode. z 

filmu bioerafleznego;
11.50 — Dziennik (kol.);
12.10 — „Tydzień” —

spraw codziennych /k4” )• .
12.40 — „Z kamerą wsrod z*71

rząt” (kol.): na
13.10 — ...Jak mała Agata szła 

koniec świata” (kol.)',
14.00 — „Wszystko za .wszys 

Kazimierzem Górskim
15.00 — I osowanie Toto-LotKa,
15.15 — „Świąteczną wizja ’,
15.30 — „Lucjan

stawia” — Marerlle
16.26 — .^Pan Forbush i pinSwifl> 

— ang film lab. (kol.):
18.00
18.15

.Świąteczną wizyta”;
'.Próg kariery”:
■Wieczorynka (kol.):

nowskieg- gra Dina
Choni

(ZSRR) z cyklu: ..Warszawsl-a 
Jesień 75” _ witoM Luto­
sławski — ..P°reles t^soes”;
5 — „24 godziny” ,(koł.);

PROGRAM 2
DZIEŃ KINA WESTERNÓW

19.15 --------------------
l<).30 — Dziennik (kol >:
20.20 — Baika dla dorosłyc .
20/0 - „Rodzina Whiteo^kow

12.00

syn’

Kino 'Westernów: Seans 1 
.Mały western” — „Drugi 
' — film z serii „Bonan-

ode. 9 filmu ser. 
(kol.);

21.20 — „Tropicana
film rozr.t

prod. kana

22.20 .Wieczorny

zaprasza” 

gość” -

22.15 ,.Cien!v. wiosenny
renortaż Plmowy o Ludwice 
Nltschowet (kol.);

22.35 — Zakończenie programu.

Środa 24 XII
PROGRAM 1

9.00 „Dwanaście miesięcy
cz. II filmu fab. (kol.);

10.15 — „Dyrektorzy” 
pt. „Ryzykant” —

-/ode. VI 
ńm Tele-

wizji Polskiej (kol.)i 1
M.50 — „Czterdziestolatek” (II seria 

— ode. pt. „Po-eztówka ze Spit-z 
bergenn. czyli oczarowanie” 
(kol);

13.30 — Seanś 2 ,.W7ilcze echa’
— film. prod. polskiej:

15.15 — Seans 3 — „Taki był Dzi­
ki zachód” — film dok. prod. 
USA:

16.50 —* Snort w roku 1975 — gim­
nastyka, artystyczna (kol.):

17.50 — „3000 sekund z Ewą Wiś­
niewski*’”

18.50 — „Pod wielką kopułą” — 
reportaż filmowy z Mistrzostw 
Europy LA w Katowicach;

19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kpi.); '

słyną Sienkiewicz:
A — wiadomości sporto*

PROGRAM 2 ,DZIEŃ STARĘG^KJ* ^ 
w roli13.00 — „Zaczęło

— film prod. ndskiej
gł. Pola Negri; „ ^1

14.25 — „Halka” — ńlm Pb0®
skiej;

14.50 — wielkie sceny z wiełK’ch

20.05 ,Goście Sopotu 1975”
program rozrywkowy;

21.15 — „!
21.40 — 

portaż

.Spotkania z górami' 

.Wyjście z ciosem” re
filmowy z Mistrzostw

Europy w boksie (kol );
21.55 — Seans 4 — „Siedmiu wspa 

niałych” — film prod. USA;

filmów; . .
18.00 — „Buster na w°i. u- ’ 
19.16 — Wieczorynka (koń, 
19.30 — Dzie-nnik (kol.)’, nrOgram 
20.20 — „Czar walca” P

rozrywkowy; brać
21.20 — „W cyrku” — tm”

mj Marx ■ j; TV
CODZIENNIE w Pr^aTlniedżil1

Technikum Rolnicze; w Py . 
łek - o godz. 12.45: o
o godz. 6.00 i 13.45: w 
godz. -16.00. (b)GLOS — 20'21 XH 1975



meczu Szwecja CSRS L

^nCI| Pucharu Davisa

'Remis w pierwszym dniu

GRUDZIEŃ
20

Sobola

21
Niedziela

Bogumiły 
Dominika
Seweryna
Tomasza

Mickiewicza 
Kórnicka 24, 
ka 18, al. 
(całą dobę).

22, Mazowiecka 12, 
Słowiańska, Starołęc-
Marcinkowskiego

% KOKCEBTV ,

11

Słońce: 7.45—15.29 AULA UAM
koncert 
nia. E.

sob. g. 17 IV
,Pro Sinionika’* I stop-
Szafarbka

zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30
Co kto 
ment’’ ■

lubi; 9 „Właściwy mo-
2 ode.

piosenki w stylu
pow.; 9.19 Franc.
retro; 9.36 Nasz

rok 75; 9.45 Interraaro — niagązy a
muz.; 10.25 „Pan Olek”
społ Namysłowskiego

grą ze-

boul jazz — Horace Silyera;
.Messier 13” 8 ode.

wiatury — Art Tatum; 13.15 Prze­
boje z nowych płyt: 14.05 Pery­
skop; 14.39 Rock and rpUe W. Sko 
Wrońskiego; 14.45 Za kierownicą; 
15.10 Mistrzowie klawiatury — J. 
Smith; 15.39 Muz. brasiliana; 15.59 
Nowa rock opera zespołu „Lóco- 
motiy GT”; 16.15 Nieznane o zna-

TEATRY J
Kasabow (Bułgaria)

(sopran), 
— tenor,

Froamy częściej. — K 
wicz i P. Fronczewski;

ty Sztokholmie rozpoczął się finałowy mecz Pucharu Davi- 
A między tenisistami Szwecji i CSRS. Na trybunach sztok- 
Łnskiej Kungliga Tennishallen zgromadziły się w piątek 
" tysiące widzów. Mecz obserwował także król Szwecji, Ka- 
rOl Gustaw.

OPERA — sob. g. 19 „Tosca”, 
n.edz. g. 19 „Wesele Figaia”.

MUZYCZNY — scb. g. 19 pczed 
stawienie zamknięte, niedz. g. 19 
„Machiavelli”.

POLSKI sob. i niedz/ g. 19

Tatarski — akompaniament, Pozn. 
Chór Chłopięcy, dyrygent — J. 
Kurczewski; g. 19.30 i niedz. g. 11 
124 Koncert Poznański: dyrygent 
— S. Stuligrosz, soliści: T. May- 
Czyżowska (sopran), E. Werka 
(alt), El. Borkowski (tenor), P. 
Liszkowski (bas), Ork. Symf. PFP, 
Chór Chłopięcy i Męski PFP.

rodzinne magazyn,

pow.; li 
Sieukie-

11.20 Ż/

nych; 18.45 Mistrzowi
Rick Wakeman: 17.05

klawiatury
.Właści-

Soul jazz — Juliana Cannonball 
Adderieya; 12.25 Za kierownicą; 
13 PowióiKa z rozrywki; 13.43 Czy 
tamy pamiętniki ■ — U. Maxwtii 
„Wydry pana Gavina”; 14 Poema­
ty syml. F. Liszta; 14.35 Reporter

wy moment” — 4 ode. pow.: 17.15 
Antologia piosenki frant?.; 17.40 Coś
w tym jest

ski; 17.55 Mi 
nim.um słów.

O filmach rozma

c^li mi- 
muzyki

skini tropem —
„Skończcie z tym

gawęda; 14.45 
całym jazzem”

spiewa L. Russell; 15.10 Piosenki z

18.30 „Miejsce pod pomnik” — słu­
chowisko: .19.19 Mistrzowie kiąwia
tury
poczta UKF: 20

W. Karolak: 1935

W pierwszym pojedynku 
tkali się Szwed Bjoern 

i Czechosłowak Jiri Hre- 
Łatwe zwycięstwo odniósł 

Setni Szwed 6:1, 6:3, 6:0. 
Łkanie to trwało niespełna 
^torej godziny. W inaugura-

Półfinały PP
w piłce ręcznej

«l Krakowie i Łodzi rozpoczęły 
półfinały Pucharu Polski w pił

1 recznei. W pierwszym meczu 
mnieiu Wawel pokonał -Grun- 
rfld 29:26 (16:10).
«Lodzi z kolei miejscowa Ani- 

wygrała z Wybrzeżem Gdańsk 
(14:14).

Zwycięstwo
hokeistów NRD

W pierwszym z dwóch meczów 
Lędzypaństwowych w hokeju na 
Li€ reprezentanci NRD pokona-- 
j w Bernie Szwajcarów 6:1 (1:0, 
tt 3:1).
Sa dziewięć dotychczas stoczo- 

[(Ch pojedynków NRD — Szwaj- 
(ina siedem wygrali reprezentan 
0NRD. (PAP)

I. Nowak
mistrzem w szachach
Zakończono szachowe mistrzo- 

it»a Wielkopolski, organizowane 
przez Sekcję Szachów Wojewódz­
kiej Federacji Sportu. W imprezie 
sczestniczyło 16 zawodników, a 
turniej rozegrano systemem szwaj 
tarskim. Tytuł mistrzowski wy-

cyjnym secie Hrebec przeła­
mał pierwszy serwis Borga, 
ale potem tenisista szwedzki 
panował na korcie. W drugim 
secie Hrebec momentami na­
wiązywał równą walkę z ry­
walem, jednak po kilku błę­
dach, szczególnie przy serwi­
sie, tenisista czechosłowacki 
oddał inicjatywę Borgowi. 
Trzeci set Borg ■wygrał niemal 
bez walki.

Po pierwszym dniu rozgry­
wanego w Sztokholmie finało­
wego meczu o Puchar Davisa 
między reprezentaujRmi Szwe­
cji i CSRS wynik brzmi 1:1.

W drugim pojedynku spot­
kali się Cjechosłowak Jan Ko- 
des i Szwed Ove Bengtson. 
Spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem tenisisty czecho­
słowackiego 4:6, 6:2, 7:5, .6:4. 
Sukces nie przyszedł łatwo Ko 
desowi. Bardzo silnie serwują 
cy Bengtson niespodziewanie 
rozstrzygnął pierwszego seta 
na swoją korzyść. Dwa następ 
ne sety przyniosły wygraną 
Kodesowi, jednak Czechosło- 
wak długo nie potrafił znaleźć 
skutecznego sposobu na ser­
wus Bengtsona. Dramatyczny 
przebieg miał set czwarty. Do 
piero w dziesiątym gemie Ko- 
des przełamał serwis rywala i 
wyrównał stan meczu.

Dziś odbędzie się gra po­
dwójna. (Pż\P)

„Porwanie Sabinek”.
NOWY — sob. g. 16 i 19, niedz. 

g. 19 „Awantura w Chioggi”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar-

PEŁNIĄ DYŻURY
SKLEPY SPOŻYWCZE:

różnych obrotów 15.30 60 minut
znana

cinek)
17 „Tygrysek”. 

STARY RYNEK

sob. g. 18.30, niedz. g.

sob. g.
niedz. g. 18 „Światło i dźwięk'

15:
W niedzielę 22 bm, od godz.

nr .19 PHS 27 Grudnia
9—

6;

walczył szachista Lecha Igna-
n Nowak gromadząc 10.5 pkt. 
kolejność dalszych miejsc była 
wstępująca: 2. Stypka (Stomil) —
1,5 pkt., Mięsiewicz (Poczto-
wiec) — 7 pkt.. 4—5. Baranowski 
(Lech) i J. (Stomil)
- 6 pkt., 6. Różański (Lech) —
5,5 pkt. (wił)

W Glasgow i Brukseli 
fnały 

europejskich pucharów 
Komitet Wykonawczy Euro

pejskiej Unii Piłkarskie?
(UEFA) zadecydował o miej-
scach finałowych - spotkań

19,

SOBOTA i. NIEDZIEL A

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Ostatni seans filmowy” (USA 18' 
1.), g. 18, 20 „Lot martwego* pta­
ka”' (jug. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Da-
vid Cooperfield” (ang.
17.30, 20 „Anna i wilki’1

APOLLO — g. 10, 12.30 
kle przygody Włochów

na godzinę; 16.30 Mikrorecitai J&ir
Koatiguesa; 16.45 roą 75

staropolskie;
gawęda

Historia
Muz. 

mniej

poezia Michała

20.10 Pastorałki
Rzeczywistość i

x dalekopisem
Do Norwegii 

prezentacja w 
czyzn. 21 bm. 
się ważny dla

udała się nasza re- 
piłce ręcznej męż- 
•w Skien odbędzie 
Polaków mecz eli-

minacyiny przed Olimpiadą w 
Montrealu — spotkanie z Norwe- 
R.

W siedzibie PZPN w Warszawie 
odbyło się losowanie ćwierćfina- 
Mw piłkarskiego Pucharu Polski, 

poszczególnych parach spotka- 
s. sie: GKS Jastrzębie — Stal 
leszów. Gwardia Koszalin — 
Śląsk Wrocław. Odra Onole — Stal 
Mielec, Stoczniowiec Gdańsk — 
Monia Bytom.

W rewanżowym ćwierćfinałowym 
Wczu Pucharu Duropy. koszyka- 

wiedeńskiego zesuolu LTnion 
Sefra (pogromcy Resovii) po- 

»onali szwajcarski F'ederale Luga- 
no 78'66 (31:38). Pierwszy mecz w 

J5?no wygrali również Austriacy 
i»:75).
Spotkani? w T lid^o siatkówki 

4zezyzn Gwardia Wrocław’ — 
Rzniowiec Gdańsk zakończyło 

‘'zwycięstwem Gwardii 3:0 (15:8, 
>’«, 15:7). . .

Pelikanie w siatkówce mężczyzn 
Kraków — AZS O’sztvn za 

■ sie wynikiem 1:3 (15:9, 
“5 14:16; 4:15).

ellmillafy.inym meczu piłki 
s ;p’ mężczyzn do turnieju olirn 
wego rozegranym w Reykjavl- 

stawia pokonała Islandię 
’■« (12:8).

rozgrywek dwóch europej­
skich pucharów klubowych se­
zonu 1975—76. Finał Pucharu 
Euro-py rozegrany zostanie 12 
maja na stadionie Hampton — 
Park w Glasgow, natomiast 
finał Pucharu Zdobywców Pu­
charów odbędzie się 5 maja w 
Brukseli na stadionie Heysel.

Wysoka porażka
szczypiornistek

Przemysława

b.o.),. g.
(hiszp. 18

„Niezwy- 
w Rosji”

(radz.-wł. b.o.), g. 15,. 17.30, 20 
klęte rewiry” (poi.-czech. 15

ARENA — g. 20 „Ucieczka 
stera” (USA 15 1.).

BAŁTYK g. 10, 12.30.,
.Samotny detektyw McQ”

nr 185 PHS 1— Dąbrowskiego 3
nr 188 PHS — Dzierżyńskiego 146

189 PHS Głogowska 43/59;
sklep nr 1 „Społem’’ — Walki Mło 
dych 1.

RAOBO
SOBOTA PROGRAM 8..10

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Kie­
lecki konc. rozrywk.; 9.85 Na bia­
łych i czarnych klawiszach; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 3.45
Śpiewa grupa 10.08 Stara
nowa muzyka wojskowa; 10.30 „Po
Uręże Maudie Tipstoff’’ fragm.

i£otek” płaci
T°talizator Sportowy 

oinia, że w zakładach Małego 
xa z dnia 17 bm. stwierdzono:

- I: 1 rozty. z 5 traf,
płatne 679.391 zł. 873 rczW. z 4 

' ■ - płatne po 1.682 zł i 32.807 
• z 3 traf. — płatne po 74 zł.

~ dh<V an'e 15 rozw. z 5 traf. 
Pc, 87<6gg 7} j 792 rO7:w. 

totw ■ ~ Płatne po 819 zł i 39.340 
• z 3 traf. — płatne po 64 zł.

za-

Wczoraj rozegrano pierwsze spot 
kanie turnieju eliminacyjnego o 
Puchar Polski, w którym piłsar- 
ki Przemysława zmierzyły się z 
zespołem stołecznej Skry. Rywal­
ki, aktualnie trzeci zespół I ligi, 
przyjechały do Poznania w swym 
najsilniejszym składzie z repre­
zentantkami Polski: Grzymkow- 
ską i ZJelewicz ,i wygrały mecz 
zdecydowanie 19:9 (8:5).

Pcznanianki jedynie w pierw­
szych minutach spotkania dotrzy­
mywały kroku rywalkom. Potra­
fiły zablokować w obronie dwa 
bardzo silne strzały Zielewicz, za­
prezentowały też kilka dobrych 
zagrań w ataku. W miarę upły­
wu czasu poznanianki grały jed­
nak coraz gorzej. Jeszcze przed 
przerwą nie wykorzystały wielu 
olóhzji sam na sam z bramkarką 
gośćj.

Po zn fanie stron zawodniczki 
Skry panowały już niepodzielnie 
na boisku,'co wynikało ze słabej 
postawy miejscowych piłkarek. 
Grały one wolno i szalenie chao 
tycznie. Przy próbach szybkich 
ataków niecelnie podawały bądź 
gubiły piłkę. Nic więc dziwnego, 
że przewaga warszawianek szyb­
ko rosła i w końcówce doszła do 
10 bramek.

Bramki -dla Przemysława uzy 
skały: Ferczak 4, Olejniczak 2 
oraz Krawczyk. Czerwińska i Pa-

1 „Za 
L). 
gang

15 1.), g. 17145 i,Noce i dnie’’ 
I i II (pcl. 15 1.)-.

GONG
Doradd’’ (USA b.o.), 
20, niedz. g. 18, 20

15.30 
(USA

SCb. g. 15, 17.30
g. 10,

„El 
12.15,

„Nie oglądaj
się teraz” (ang. 18 1.), niedz. g. 
10. 12, 14. 16 „Trzy orzeszki dla 
kopciuszka” (czech. b.o.).

GRUNWALD niedz. g. 12
„Urodzinowy wieczór’’ (poi. b.o.),
sob. -i niedz. g. 
(jap. b.o.). g. 1 
ne Lamb” (ang,

9.30
15 I.).

,Syn Godzili!” 
„Lady Caroli-

GWIAZDA — sob. i niedz. g. 16, 
18 „'Wspaniały interes” (fr. 15 1.), 
g. 20 „Okruchy życia” (fr. 15 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14 „Kot w butach’’' 
(jap. b.o.).

KOSMOS — sob. g. 17.30 „Kró­
lewskie -marzenia” (USA 15 1.), g. 
20. nieclz. g. 17.30. 20 „Dom lalki” 
(ang.-fr. 15 1.), niedz. g. 11 „Pipi 
w kraju Taka Tuka” (szw. b.o.).

MALTA — g. 16 „Kraina wiecz­
nej młodości’’ (rum. b.o.), g. 18 
20 „Yuriko moja miłość” (radz.-
jap. b.o.). 

MINIATURKA g .15.30 ,Jeż-
dziec bez głowy” (radź, b.o.), g.
17.30, 20 „Dzieje grzechu” (poi.
18 1.). 

OLIMPIA niedz. g.”
„Cołargoi szeryfem”, g. 12

10. 11 
„Babą

Jaga”, g. 13 „Old Sureh.and” (jug.
b.o,).

OSIEDLE g. 16. 19
kle przygody Włochów w Rosji”
(radz.-wł b.o.).

PANCtlRNIAk — tiieqz. g.
„Bułeczka” (poi. 
niedz., g. 17, 19.30 
miłość” (radź.-jap.

11."9
b.o.). sob, i
„Yuriko moja
b.O;).

RIALTO — sob. i niedz. g. 16.45
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 15
1.), sob. g. ’9, 11.30, 14 
Teksasu” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)

,Sędzia z

17, 19.30 „Flip i Flap w Legii
dzoziemskiej’’ (RFN

SCALA g. 16,
ciel” (USA 18 1.).

TĘCZA — sob. g. 
14.30, 17 „Złoto dla 
(jug.-USA b.o.). sob.

g. 15,

b.o.).
18, 20 „Mści-

19.30 „Porozmawiajmy 
tach” (USA 18 1.).

WARTA — sob. g. 10.

17, niedz. g. 
zuchwałych” 

i niedz. g.
o kobie-

7 pow.; 10.40 Duke Ellington bez 
swego big bandu; 11.12 Z lubel-
skiej fonoteki muzycznej; 11.30
Konc. chopinowski
Żurawlewa; 12 
jego big band

D.
nagrań J.

Ellington i
13 Pieśni i tańce

sądeckie; 13.15 Trzy plusy dla uro­
dy; 13.25 Katalog wydawniczy; 
13.48 G. Bacewicz — Konc. na al­
tówkę i ork.; 14 Sport to zdrowie; 
14.10 Przekrój muzyczny tygodnia; 
11.45 Studio muzyki iristrument.; 
15.10 Muzyka i poezja — wiersze G. 
Pietnikowa (ZSRR); 16.05 U przy­
jaciół; 16.20 Gra zespól „Eden”; 
16.30 Felieton literacki; 16.45 Nowe 
nagrania polskiej muz. lud.; 17 
Studio Młodych; 18 Muz. i Aktual-
ności;
19.15 
19.45
20.65 
nie;

18.35 
Parada 
Parada

Przeboje non stop:
polskiej 
polskiej

piosenki; 
piosenki;

Podwieczorek przy mikrofo- 
21.48 Gra „Extrh Bali”; 22.20

Grand Standard Orchestra pod 
dyr; Jana Ptaszyna-Wróblewskie- 
go; 22.30 Sobotnia dyskoteka; r~
Korespondencja z zagranicy 
Sobotnia dyskoteka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2,
8. 9, 10, 12, 15, 

PROGRAM II:
pracy 
świecie

— aud.

23.10

3. 4, 5,
16, 19, 20, 22, 23.
7.35 Czas naszej

public.; 8.35 „W
współczesnej humanisty-

ki”; 8.55 Muzyka spod strzechy — 
Podlasie; 9 Dla ki. VII (wych. oby 
watelskie) „Ze szkolnej ławy”; 
9.30 A. Roussel: Sinfonietta; 9.49 
Konc. Chóru PR i TV we Wro­
cławiu dyr. S. Krukowski; 18 
Teatr PR — Studio -Współczesne — 
Tydzień Słuchowisk Czeskich i Sło 
wackich — „Godzina astrologów”;
10.50 
syn; 
mik

. cały 
ska;

B. Martinu: Sonata na klawe 
U Dla kl. VIII (chemia)* „Che 
liczy” — audycja; 11.25 „Biały 
świat” — śpiewa S. Kozłow- 
11.45 „Polska Ewa 75) 12.05

niedz. g. 10, 14, 16 „Flip 
w Legii Cudzoziemskiej”

14, 16, 
i Flap

b.o.), niedz. g. 12, 13 „Smocza ja­
ma” (bajka), sob. i niedz. g. 17.45, 
20 „Doktor Mladen” (jug. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. i niedz. g. 14.45, 16.45, 18.45 
„Urodziny Matyldy” (poi. 15 1.), 
niedz.. g. 13.30 „Zabawa w zupeł­
nie inne stworzenie’’ (b.o.).

WILDA — sob. g. 10, 12.30, niedz.
g. 10, 15
(USA b.o.), sob. 
niedz. g. 18, 20.15
ni’ (USA 15 1.). '

,Tomek Sawyer” 
g. 15.30. 18. 20.15. 
„Syndykat zbroi

WRZOS (Luboń) niedz. g.
15.30 „Nie lubię poniedziałku” (poi. 
b.o.), g. 17.30 „Chłopi” (poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) g. 15.30, 19
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 
„Uroki Capri”.

13—13

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9^—16.

£
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka, neurologia, 
laryngologia — ul. Lutyćka; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; NIEDZIELA — interna, chi 
rurgia, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul .Mickiewicza 2.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka 
Ratunkowego

17.05 „Właściwy moment” — 3 ode. 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.4<) 
Uczucia — rep.; 18 Muzykobranie;
18.30 Polityka ala wszystkich; la.451 
Duke Ellington w „Coton Club” —
1S37
19.35 Zapraszamy

19.15 Książka tygodnia;

in. „Kompleks’’
do Trójki (m. 
— humoreska):

21.50 Opera tygodnia — F. A. Eo- 
reldieu „Biała dama”; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — zespół
24-1; 22.15 Pow. w wyd. dżw.
chy Don”; 22.45 „Miłość

„Ci- 
trwa

wiecznie” — śpiewa B. Sauvat; 23 
Nowe tomiki poetyckie — B. Droz 
dowski; 23.05 Wieczorne spotkanie 
z Mouloudjim; 23^50 Gra M. Ma-
zur.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA

10.30,

PROGRAM
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.20 Przeboje sprzed lat; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Standard
w trzech wersjach Karawana;
10.25 Lisia przebojów; 11 Radiowy 
Teatr dla Dzieci Młodszych „Cho­
inka Muminków”; 11.35 Niedziel­
ny kiermasz muz.; 12.05 „W samo 
południe”- 12.35 Konc. niedzielny;
13 Tropami ludzi i pieśni:. 14.10 Ty 
godniowy przegląd prasy; 14.20 
Śpiewa I. Jarocka> 14.30 W Jezip- 
ranach; 15 Konc. życzeń; 16.66 
Teatr PR „Średniowieczny ro­
mans” słuch. wg ' opow. Marka 
Twaina; 16.36 Gwiazdy jazzu; 17.15 
Niedzielne spotkania Studia Mło­
dych; 18.15 3XR — Radiowa Rewia 
Rozrywkowa; 18.53 Dobranocka: 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.05 
Dyskusja na tematy międzynar.; 
20.40 Spotkanie z pisarzem — J. J- 
Szczepańskim: 21.95 Ballada po poi 
sku; 21,30 Radioforum 64: 22 Radio 
we orkiestry rozrywkowe; 22.30
Rewia piosenek; 
wiadom, sport.; 
północą.

WIADOMOŚCI:
6, 7, 8, 9, 10, 16, 

PROGRAM II: 
pantoflach; 8.25

23.05 Ogólnop.
23.20 Mel. przed

Balady z filmu
Anioła 

.Żegnaj”'
21.20'
21.30

Aktorzy o piosence — A, Stockin­
ger: 21.50 Opera tygodnia — F. A
Boręldieu „Biała dama 22.08
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół 24-1: 22.15 ..Uciechy stanu 
małżeńskiego” — wieczór siódmy; 
22.30 Piosenki eon amore- 23 Nowe 
tomiki poetyckie — K. Casiorow- 
ski; 23.05 Jam session; 23 35 Balia 
dy z filmu „Absolwent”; 23.50 
Śniewa Ęva PilaroYa.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8.30, 14,
19.30, 22.

I ■

pyMUZĘAgH

W poniedziałek i dni pcświatecz 
n? wszystkie muzea ? wydatkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA sa zamk 
niete.

MUZEUM
CZA (Śmiełów k. Jarocin:

MTCKTEWT-
g-

1—16
ARCHEOLOGICZNE ful Wodna 
) — codziennie g. 10—18
HISTORII

Rynek) —

dziennie 
g. 12—18 
teczne z

m POZNANIA (St 
.Pozwól Poznania w 
<-leci a PRL” - co­
lt)—15 środv i niątki

soboty i- dni przedświą-

dzielę”

0.01. 1. 2, 3. 4, 5, 
19, 20, 21. 23.
7.45 W rannych 
„Zawsze w nie-

felieton; 8.35 Kadiopro-
bierny; 10 Wielkopolską Niedziela

Literatura zaangażowana;
Pozn. konc. życzeń 
znasz tę książkę?;

12.05
Czy

13 Poranek

HISTORII RUCHU 
CZEGO — codziennie 
niedz. i św. g. 10—16.

TN«gr P ”MENTOW
NYCH (St 
niedz I św.

MUZEUM
18, niedz. g

Rynek 45) 
g 10—15

larstwa polskiego

ROROTNI-
g. 10—18,

g. 9-18,

NARODOWE — g. 9— 
10—15 — (Galeria ma-

nieczynna),

100-lecie śmierci Karola Libelta (do 
31. XII).

PRZYRODNICZE (Świerczew~kie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) - nn- 
dziennie g. 10—17. niedz. i św. 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZN”^!!
(Zamek 
stawa

i św. g

» YK0WKA. Sobota godz. 
Lech e z * e 1 a godz. in.30 
biet n~ Gdańsk, mecze ko- 

ni mJftr^'Stw0 II ligi, 
PlŁki ctlwiaikowskiego.

N°ŹNA. Niedziela 
ieni turniej halowy z udzia- 
"'ńty ^uiów Lecha, Olimpii, 
nArena1’ runwal^u ' p®l°nii> -38)21 

PIŁka przy ul- Wyspiańskiego. 
i6 RĘCZNA. Sobota 

C|U>rz6-v S^ra Warszawa — AKS 
1 n i e d z i e 1 a godz. 11

kulska po 
dla gości 
Rzążewska

Jutro o 
się z AKS

1. Najwięcej bramek 
zdobyły: Zielewicz i 
po 6.

godz. 16 Skra zmierzy 
Chorzów, a w niedzie-

11 Przemysław grać bę-

sala

lę o godzi L , _ .
dzie z zespołem chorzowskim, 

(wił)

Chełmońskiego 20 - 
nagłe zachorowania

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul.

tel. 66-00-66;

rady lekarskie
w domu

tel. 63-735.
padki uliczne 1 w miejscach
blicznych — 

Podstacje:
tel 999

po- 
wy- 
pu-

ul Bukowa 1, tel.
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod
stacja położn.-ginekologiczna, 
Jackowskiego 41, tel 419-268;

ul. 
ul

Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń.

n   
biet o' paw — AKS. 
na-, puchar Polski. 
s°dż, ota i niedziela 
''daiejj' 0 turniej juniorów z u- 
^475 Efiergetyka, Posnanii, 
ci; . GFirn 1 -7.. : +

Porażki ■ hokeistów 
Bogdanki

Hokeiści poznańskiej Bogdanki ro

tel. 99 i 544-44; Swarzędz tel.
209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 939 1 
540-93.

Telefon Zaufania 988 czynny

mecze ko 
sala „Are-

c)i ok-r ’ Grunwaldu i renrezenta 
MTP nr 20 przy

zegrali kolejne spotkania o mistrzo 
stwo centralnej hgl juniorów. Ich 
przeciwnikiem była warszawska Le 
g;y. wojskowi odnieśli w Pozna­
niu dwa pewne zwycięstwa, w so- 

Legia wygrała U:6 (8:2, 0:ą 
a w niedzielę 10:3 (3:1, 3:1,

całą do.bę. al. Marcinkowskiego
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psychoiog Porady prawne

betę

4:1). (ad)

kresu prawa rodzinnego, 
wenerycznych l z zakresu 
zdrowia — tel 980.

Apteki tylko dyżury

z za- 
chorób 
służby

nocne:
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 1Ó7/I09, Główna 53,

Spotkanie literackie — N. Chadzi- 
nikolau — rep. literacki; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; *13 Dla kl- III 
i IV (jęz. polski) „Gdzie jest piąty 
dzwonek?”; 13.20 Gwiazdy ery 
swingu; 13.35 „W sieci” — fragm. 
3 pow.; 13.55 Mini-przegląd folklo­
rystyczny; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Rep. literacki pt. „Swo 
je solo próbuję”: 14.35 „Studio 
Gdańsk przedstawia śpiewaczkę B. 
Parźyńską”; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Śpie­
wa Chór Radia i Tv w Belgra­
dzie; 15.50 „Ukryci w echu” — 
Ballada; 16 „Czata” — magazyn 
wojskowy; 17.25 Rozmawiamy z li 
teratami: 17.49 Public, zagrań.; 
13.95 „Grająca szafa”: 18.49 „Radio 
latarnia” — przewodnik pop.-nau­
kowy; 19 G. Pierluigi da Palestri 
na — Motety: 19.15 Język francu­
ski; 19.30 „Matysiakowie”: 29 Uro­
czysty konc. z okazji 30-lecia Wiel 
kiej Ork.; Symf. PR: 21.15 D. c. 
koncertu; 22.20 T. Stańko w reper 
tuarze nowoczesnym: 22.30 Ra^io- 
kabaret 3X3: 23.35 Co słychać w 
świecie: 23,40 Tomasz Stańko gra

symf.; 14 Program z dywanikiem; 
15.05 Utwory Claude’a Debus- 
sy’ego; 15.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci i Młodzieży „Szkołą” — cz. 
II słuch.; 16.15 Tu horoskop rekla 
mowy; 16.36 Konc. chopinowski z 
nagrań historycznych K. Igumno- 
wa; 17.02 „Kosmiczny gość” —

zamknięte 
czynne).

MUZEUM

Przemysława) — 
waz golu chowgkich’' 
pon. i śr. g. 12—18, n 
10—15. sob 1 dn) n»zr

(do odwołania

WIELKOPOLSKI EGO
PARKU- NARODOWEGO (Pusz­
czykowo. Wczrsowa 1) — codzien­
nie g. 10—15. niedz. i św. g. K- -16.

WIELKOPOLSKIE

’ standardy.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, G.30,
7.30, 8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 22. 23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Program 
stereof. — Muzyka F. Chopina; 20 
Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.95 Muzyczna

Przed 57 rocznicą
Powstania Wielkbpolskisga

W sobotę, 20 bm., w szkole 
im. Powstańców Wielkopol­
skich odbędą się uroczystości 
związane z 57 rocznicą zbroj­
nego zrywu ludu wielkopol­
skiego. Po apelu, uczniowie 
oraz zaproszeni goście przejdą 
do Izby Pamięci Narodowej, 
w której młodzież zbiera pa­
miątki z okresu powstania i 
zostaną złożone urny z ziemią 
z Cytadeli oraz obozu w Ża-
bikowie miejsc martyro-
legii ludu poznańskiego.

Ostatnio delegacja złożona z 
powstańców wielkopolskich- 
Wiktora Kuśnierkiewic,za i Ed­
munda Hofmana oraz cyta-
delowca Leona Giełdy

opow.; 
aud.;
tualny

; 17.30 Święta za pasem — 
rozrywk.; 17.35 Felieton ak-

13 Teatr PR Studio
Współczesne Cykl: Autorzy na­
szych słuchowisk; 1. „Słuchowi­
sko”, 2. „Ibts”; 20 G. Torelli — 
Koncert a-moll; 20.10 W. Backhaus 
gra Sonaty fortep. Beeihovena; 21 
Wojsko — strategia — obronność; 
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.50 K.

WOJSKpIW 
9—18. niedż.

MUZEUM 
POZNANIA 
9—16. niedz.

MUZEUM

MUZUUM-
(St, Rynek) — 

i św. g. 10—15. 
WYZWOLENIA 

(na Cytadeli) — 
i św. g. 10—16. 
W GOŁUCHÓW"

g.

M.
g.

z powodu remontu do odwołania 
nieczynne.

MUZEUM W ROC ALINIE — (Ga-
leria malarstwa nieczynna)

Penderecki 
WOSPRiTV

,Anaklasis” wyk.
dyr. B. Madey; 22

10—16.
Muzeum

TERACKA

g.

PRACOWNIA LI- 
FIEDLERA — W

Pozn. wiadom. sport.; 22.10 Śpiewa 
Pozn. Chór Chłopięcy pod dyr. S. 
Stuligrosza; 22.30 „Osiągnięcia 
światowej fonografii”; 23.55 Nowe 
nagrania „Capelłi Bydgostiensis
et Thoruniensis” pod dyr. W. 
mańskiego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 
8.30, 12.30. 18.39, 21.30, 23.30.

PROGRAM WŁASNY na

Szy-

7.30,

UKF
69.74 MHz: 18.30 Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz ,— rąrgazyn; 8.35 
Co kto lubi; 9 „Właściwy mo­
ment” — 3 ode. pow.) 9.10, „Dziej 
się nam baliado”; 9.30 Gdy się 
mówi A...; 9.50 Grające, listy; 10.15 
Ilustrowany Magazyn Autofow; 
11.15 Wielkie recitale: 12.05 „Ostat­
nia podróż majora Millera” — 2 
ode. słuch.; 12.30 Muzyczne pre­
miery — pr. III; 13 Mistrzowie kiaLicealiści

Uczniowie klasy IV b z V 
ceum Ogólnokształcącego im. M,
Koszutsklej na Wildzie wyróżnia 
ją się dużym społecznym zaanga­
żowaniem. Z ich inicjatywy przy 
gotowano np. imprezę gwiazdko­
wą dla wielu poznańskich dzieci.

W najbliższą sobotę gośćmi tej 
klasy będą dzieci z Domu Dziecka 
w Chartowie (Nowe Miasto) i z» 
świetlicy TPD. działającej przy Ko 
mtecie Osiedlowym „Malinów” na 
Wildzie. Dzieci\ obejrzą bajkę pt.
„Śpiąca królewna”. później

Puszczykówku: wtorki środy, nie 
dziele g- 10—13. piątki g.^ 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie S- 9—14. sob. g. 9—13.

KLUB MPiK (Rn’Ficz?ka 39) —
Karl Andersen

GALERIA „Pod 
„Kwiaty ze snów” 

, Czynne codziennie 
niedziel i świąt

„Malarstwo” — g. 
Sw — g. 12—18.

Lipami” . — 
Marii Dolnej.

od
30. XII 75).

TMMP — „Malarstwo 
Ireny Zmarzlińskiej-I

15—20 (do

codzienni? (z wy i. niedziel)
10—18 (do

stawowy)

XII

1 ceramika 
'zisiewsklej

g.

Wystawa biżuterii i
szkła artystycznego z NRD o 
(Hall parterowy Fali Wielkiej) 
wystawa fotograficzna ózł^nk
ZPAF „Ewa’’
-8. XII).

g. 12—20 (dodzieciom'
wezmą udział w imprezie, podczas
której zostaną obdarowane 
zentami, przygotowanymi 
uczniów.

pre- 
przez

Imprezę której patronuje dyrek

znańscy aktorzy z Opery i artyści- 
plastycy, obejrzą także dzieci nau 
czycieli i licznych zak’adów pra­
cy. W sum-e odbędzie się ll przed 
stawień. Bajka pieczołowicie przy 
gotowana przez uczniów dostarczy 
na pewno dzieciom miłych wrażeń, 

(a)

harcerzy szkoły, pobrała zie­
mię z miejsc uświęconych wal 
ką i męczeństwem narodu. W 
planach wychowawczych szko 
ły przewidziano zebranie ziem 
z wszystkich miejsc wojewó­
dztwa poznańskiego, w których 
Polacy walczyli i ginęli za oj­
czyznę. (jk)

• W Szczytnikach w woj. kali­
skim doszło w piątek do czołowe­
go zderzenia się dwóch ciężaró­
wek. 1 osoba zginęła, a 6 odniosło 
rany.

© U zbiegu ul. Głogowskiej i 
Wykopy w Poznaniu zginęła w
czwartek 53-letnia Sz., która
wchodząc nagle na jezdnię zza 
stojącego autobusu zestala potrą­
cona przez samochód.

@ W Sklepie z artykułami dro- 
geryjnymi na ul. Mlin-grady w 
Poznaniu 'zapaliły się od grzejnik i 
elektrycznego artykuły wartości 
10.000 zł. (b)

W FORM U JEMY
@ 20 i 21 bm. z okazji 50-lecia 

Grupy Lotowej III-I Poznań, Pol­
skiego Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych zorganizowana będzie 
wystawa gołębi w sali Domu Kul­
tury „Stomil” przy jul. Starołęc- 
kiej'

@ Wychodząc naprzeciw potrze­
bom swoich klientów PKO uru­
chamia 21 grudnia 1975 r. swoje 
kasy przy placu Wolności 3, Dzier 
żyńskiego 99/101, Dąbrowskiego 
53/55 i Głogowskiej 47. Kasy będą
czynne w godz. od,. 11,00 
15,00. '

T R O N A

20/21 XII 19<5

do



PHU

argedp

WYLOSOWANO2 s 000405, 
000514,, 
013088, 
000400, 
013100, 
013020,

013242, 
000523, 
000419, 
013145, 
000506, 
000357.

UWAGA, ABONENCI TELEFONICZNI
prz

CENTRALI POZNAN- DĘBIEC

lub * skóryKupię » błam 
tchórzofretek,

NUMERY KUPONÓW

u kierownika

6566-K1

informuje, ■ że zakończona została 
sprzedaż premiowana w salonie lamp 
i żyrandoli przy ul. Czerw. Armii 5.9.

NASTĘPUJĄCE
013090, 
013072, 
000483, 
013139, 
013236,

013110, 
000476, 
000450, 
013238, 
000570,

000413, 
000471, 
013120, 
013124,
000401,

000564, 
000380, 
013224,
013171, 
000552,

013036, 
000520, 
000562, 
000435, 
000373,

na
Oferty — „Prasa”
waldzka 19 dla 33409g.

futro.
Grun-

Kupię duży;kożuch dam­
ski. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33237g.
I^upię bony PeKaO. Tel.
67-39-05 . 33556g

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-61-48. 33600g
Bony PeKaO kupię. Tel.
467-65. 33672g
Castrol GTX — wielosezo- 
nowv — sprzedam. Tel. 
615-97. 33211g

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się
w/w sklepu do dnia 30. XII 1975 roku.

Minikalkulator — okazyj­
nie sprzedam. Informacje: 
godz. 18—19, teł. 554-30 oraz 
godz 15—16. teł.. 569-45.

336O8g
Sprzedam telewizor kolo­
rowy „Sony”, luksusowy 
zestaw wypoczynkowy. 
Tel. 585-20 . 33767?

Pracownicy poszukiwani Praca & Nauka
Sprzedam kożuch męski.
Poznań, Kopciuszka 6 —
przy Lotnisku. 3378 Ig

Sprzedam pierścionek z 
brylantem .około 0,60 ka­
reta. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33373g.
Sprzedam punkt . ToTo. 
Informacje: Gorczyńska 
44 m. 53. 33-104?
Sprzedam nowe narty. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33417g

Sprzedam serdak z kożu­
szka. Tel. 647-71. 33477g
Sprzedam zagraniczną, wy 
tworną suknię ślubną. Te-
lefon 455-37 33318g

Organy elektryczne waliz 
kowe typ Harmona -sprz^ 
dam, cena 4.000 zł. Kadłub
ka 6 m. 10 332592
2 bufety dębowe, gdań­
skie, jasne. 1 szafę 3- 
drzwiową. stan idealny — 
sprzedam okazyjnie. Ró­
żana 5 m. 7, Poznań.

.33238g
Sprzedam obrazy, meble 
Ludwik XVI. Ratajczaka 
28 m. 48. godz. 16—17.

33412g

N M K H
M

W dniu 20 grudnia 1975 r. począwszy od godziny 15 
zostaną przełączeni wsźyscy abonenci o numerac? 

sześciocyfrowej rozpoczynającej się od „32”
na centralę elektroniczną.

W związku z tym prosimy w miarę możliwości o ograni
czenie korzystania z telefonu w tym okresie.

Ewentualne zakłócenia prosimy zgłaszać do Biura Napraw 
telefon 32-10-41.

i

i,n*da

, pa

Zespół Opieki Zdrowotnej w Szamotułach, w,oj. 
poznańskie — zatrudni zaraz:
w Szamotułach:

—4 1 lekarza med: w Przemysłowej Służbie 
Zdrowia,

— 1 lekarza med. w Dziale Pomocy Doraź­
nej;

w Sierakowic:
— 1 lekarza med. .w Przemysłowej Służbie 

Zdrowia,
— I lekarza med. w Przychodni Rejonowej; 

w nowym Gminnym Ośrodku Zdrowia w Kwil­
czu:

— 1 lekarza pediatrę z I lub II stopniem; 
w nowym Wiejskim Ośrodku Zdrowia w Grze- 
bienisku:

— 1 dekarza med.,
— 1 pielęgniarkę,
— 1 położną/

w Gminnym Ośrodku Zdrowia w Chrzypsku 
Wielkim: ’

— 1 lekarza stomatologa.
W przypadku lekarzy med. istnieje możliwość 

dodatkowego zatrudnienia oraz dyżurów.
Warunki do uzgodnienia na miejscu.

2804-K2

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska — zatrudni 
zaraz przy pracy trzyzmianowej z terenu m. 
Poznania i okolicy:

— kobiety do pracy w produkcji,
— kierowców wózków widłowych,
— brakarzy w laboratorium.
Zapewnia się dobre warunki socjalne.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Duał Spraw Pracowniczych Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego nr 382. tel. 32-00-61. 6575-K1

Potrzebny pracownik do 
pracy na wtryskarkach 
mechanicznych, na stałe. 
Najchętniej z praktyką. 
Warunki bdrdzo dobre. 
Gromadzka 2 — Winogra-

Sprzedam folię 30X12. Pu 
Sżczykówko, Niezłomnych
28. 33730"

dy. 33841g

Monter izolacji rur i pie­
ców centralnego ogrzewa­
nia, przyjmie pracę w go­
dzinach popołudniowych 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33483g

Mycie schodów w nieru­
chomości zleci administra 
ćja. Telefon 515-38. 1604p

Zatrudnię panienkę do szy 
cia lekkiej odzieży dam­
skiej. Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 40 m. 13. 33355g

Sprzedam piękny kożuch 
damski. Tel. 20-22-84.
______________________ 33775g
Sprzedam maszynę do szy 
cia bamboszy i pantofli 
męskich, dublerka „Fro- 
m,an” z motorem. Poznań. 
27 Grudnia 2 m. la. 33766?

kożuszek chłopięcy na lat 
9—12 sprzedam Cena 3.000 
zł. Tobińska, teł. 67-38-01.

 33411* a
Sprzedam wzmacniacz 70 
W, 20 W. Tel. 69-36-09. po 
17. 336655 M

Sprzedam kożuch męski.
Jutrzenka 4a m. 15. 33261g

Kalkulator japoński dwu* 
nastodziałaniowy. nowy, 
sprzedam Tel. 32-08-86, 

33M6g
Sprzedam kalkulator bar­
dzo wysokiej klasy. Po­
znań. Turniowa 21. 33531g

Sprzedam płaszcz skórzal 
ny z podpinką, nowy A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33548g.

Rasa obrończa sznaucer
olbrzym suczkę rojlo-
wodową. ośmiomiesięczna 
sorzeda Woliński. 62-050 
Mosina, Chonina 20 33569?
Sprzedam ooony nowe,hi­
szpańskie 155S-13. Osiedle 
Kosmonautów 19 m. 67

3357?g

Przy przełączaniu zmiana numeracji obejmie tylko 100 abo. 
nentów. Numery pozostałych abonentów nie ulegają zmianie

Jednocześnie informujemy, że po wybraniu numeru z no­
wej centrali należy odczekać kilka sekund na sygnał dzwo­
nienia. W tym czasie w słuchawce słyszany będzie specjalny 
sygnał marszrutowania (przerywany).

Pełna informacja o sposobie korzystania z telefonu dołą­
czonego do centrali elektronicznej oraz o dodatkowych usłu­
gach zostanie dostana przy rachunku telefonicznym, za m-c
grudzień. 6548-K1

Sprzedam rower wyścigo­
wy „Jaguar Specjał”. Po­
znań. Maręelińska 81 b 
m. 9. codziennie od 16,30.
Jerzy Stasiak: 33674g

Spfzedam minikalkulator 
pieciodziałaniowy. pamię­
cią. cena 5.090 zł. Telefon
66-03-05. 33669g

Kożuchy damski, męski — 
sprzedam. Marcinkowskie
go 26 m. 18. 33694g

Sprzedam organy „Welt- 
meister” 2-manuałowe w 
tym jeden manuał — kla- 
wiset. Cena 28.000, uł. Ko 
sońskiego 8 m. 18. 33695g
Sprzedam czeski ładowacz 
rybornika. Mieczysław Ku 
baczyk Krerowo Koło 
Środy. 33702?

Futro .czarne łapki kara­
kułowe sprzedam. Pod­
chorążych 1. 33708?

Sprzedam Stara 25 w 
brym stanie. Poznań c

dl*1

A
jsny
*

jos1

,ska

Sprzedam Zuka UlsT' 
boda 44 m, 2.
Sprzedam Lublin7V\h 
brym stanie. Ta<i»uń 
Józefowski, Kościan $n-i 
gielska 9 ___ 3333!j

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia­
stowej w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26 — zatrud­
ni zamieszkałych w Poznaniu mężczyzn w wie­
ku od lat 18 —• na stanowisko

doręczycieli .telegramów z własnym 
samochodem.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­
miarze godzin.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja do Spraw Pra­
cowniczych, III piętro, pokój 329.

Informacje telefoniczne nr nr 584-70 i 584-55.
6498-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu — przyjmą dó pracy w okresie 
sezonu letniego w ośrodkach wczasowych i ko­
lonijnych:

— kierowników ośrodków kolonijnych,
— kierownika stołówki,
— wychowawców,
— kucharki, -
— magazynierów,
— intendentów,
— pomoce kuchenne,
— księgowych,
— sprzątaczki.
— robotnika magazynowego,
— ratownika. ' \
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Socjalnym HCP, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
nr 216. 6532-K1

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Prze­
mysłu Paszowego „Bacutil” w Poznaniu — 
poszukuje kandydata na stanowisko '

kierownika Zakładu Utylizacyjnego 
w Tarnowie Starym k. Czempinia.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem 
Zbiorowym Pracowników Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu.

Szczegółowych informacji udzieli i zgłoszenia 
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych w Po-' 
znaniu, ul. Dominikańska 7, telefon 547^-55.

6524-K1

Sprzedam tapczan. Tele­
fon 33-33-67 33709g
Sprzedam nowy kożuch 
damski na średnią figurę. 
Os. Jagiellońskie 8 m. 36.
godz. 14—19. 33713?
Kożuchy: męski, damski 
— mały, nowe sprzedam.
Tel. 508-54. 33716g

Sprzedam futro toskana, 
kożuch damski. Swobąda 
51 m. 7. ’ 3371 8g

Prz.vjmę zamówienia na II 
: III kwartał roku 1976. 
Wytwórnia Parkietów T. 
Zomer. Witkowo, dzwonić 
tel. Powidz 2, od godziny
16—21. 33733g

Z powodu wyjazdu sprze 
'dam okazyjnie hodowlę, 
nutrii, fnińska 29 m. 5 — 
sobota, niedziela, po 17.

33738?
Sprzedam telewizor kolor 
„Rąduga”, stan idealny. 
13.500 Zł. Tel. 757-56.

33756g

Sprzedam wiązary dacho­
we, 42 X 10. Swarzędz, ul.
Rabowicka 7. 33761?
Sprzedam kożuch damski 
nowy. Jackowskiego 23 m.
5. 339502

0 Samochody
Sprzedam Dacię z listap-a 
da 1974, przebieg 48 tys. 
cena 165 tys. źł. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 33917g.__________________
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33532g.
Sprzedam nową Syrenę, 
odbiór zaraz. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

”5O5g.
Sprzedam Syrenę 104, w 
bardzo dobrym stanie. 
Pogorzela, ul. Kotkowia. 
ka 5, woj. leszczyńskie —
teł. 38. 33461g

Zastavę 750, rok 1967, prze 
bieg 74.000 — sprzedam. 
Przeźmierowo, ul. Ogro­
dowa 44. 33453g
Fiata 135p nowego, kunie.
Przeźmierowo, ul 
dowa 44. 3g

Sprzedam Warszawę 224
Poznań, Obornicka 352.

33364?
Sprzedam Wartburg 312
Combi. Ul. Cienista 3. nie
dzieła, godz. 10. 33295g

Sprzedam samochód oso- 
bowy marki' Mercedes 230 
Stan idealny. Oglądać: Dą 
browskiego 267 . 33266?

Warszawę z dużą przy^ 
pą sprzedam. Tel. 67.^ 
po godz. 16.33^
Sprzedam Syrenę 104~^k 
1971. Teł, 32-05-42, 33^

Sprzedam Syrenę 
(1973 r.). Poznśń, Skargi, 
m. 10. 33545.

Sprzedam Opla Reeord B 
po wypadku. Adres wski 
że „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 33547g.

Kupię Fiata 126p. Telefon 
20-29-54 t>o godż. 17.

_____ .____ 3S564g
Opla Rekord 1700 w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 33572g.
Syrenę 103 sprzedani. Cze 
sław Przybylski 3a. 33581g
Kupię nowego Wartburga 
de Lux, ewentualnie Cp 
bi za bony PeKaO. Oferiy 
.Prasa”. Grunwaldzka!! 

dla 33606g
Sprzedam nowego Fiata
126 p. Oferty „Prap!
Grunwaldzka 19 dla 33-^.
Sprzedam silnik używany 
do Zastavy 750. Borow­
czyk. Chełmońskiego 22 
m. 1 b. W
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 412, rok produkcji 
1973 lub zamienię na 
mniejszy. Poznań, ul. Bó-
żana 12 m. 6. 33684g

Zastavę 750 (karoseria’do 
remontu) sprzedam, cena 
42 tys. Poznań. Bosa 23.

33688g

Sprzedam samochód mat­
ki Wartburg IWO. tyn 
przejściowy, rocznik M 
stan dobry Jam Schoene?/ 
Oborniki Wlkp.. ul. Ko- 
wanowska 16, teł.. 409, no
godz 16.
liupię Fiata 125 p, do 
tys. Oferty „Prasa”. Grn 
waldzka 19 dla 33714g.
Zetor K-25 — ’ sprzedsm. 
Szczaniec 3, Tadeusz So­
czewka, Zie^nogórskie. 1 

2630-K1

Sprzedam Fiata WW- 
produkcji 1971. Henry* 
Żarniewicz. Poznań.
kowskiego 21 m. 6. 33WI
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Z po+rodu wyjazdu spr«- 
dam Volkswaeena -■ 
gon. Bnińska 29 m. 5, so­
bota. niedziela, po 17- 

33’M

Sprzedam Syrenę U’- £a 
kowa 7 m 2,_______ 
Zastavę sprzedam 
Binięda Mściszewo.
M ur o w a n a Goślin a, 3J/-5

Kupię Fiata 125 p.
n a tychmiast. Leszr'0L;„
^>.7^ 339U«

as
ba

ta

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Sa- 
mochodowej, Oddział II Towarowo-Spedycyjny 
w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9 — zatrudni na­
tychmiast s.

— kierowców: kat. „B” i „C” prawa jazdy 
(możliwość podwyższenia prawa jazdy na 
kursie wewnątrzzakładowym PKS),

— kierowców:, kat. „D” prawa jazdy 
— portierów na pełny i pół etatu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Dziale Spraw Osobowych, pokój 109.
6507-K1

Przyjmę doświadczonego 
kierowcę na samochód 10- 
tonowy, wynagrodzenie do 
bre. Zgłoszenia: telefon 
67-94-09. 33533g

Sprzedam młode kury o- 
raz 2 owce tegoroczne. Po 
dolany, Kosowska 7.

33527g-

Opiekuńkę do rocznego 
dziecka przyjmę. Warun­
ki dobre. Lodowa 19 B 
m. 8 . 33711g
Pomoc domowa docho­
dząca lub na stałe, naj- 
chętriej z prowincji po­
trzebna. Znakomite wa­
runki. . Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33754g.

Sprzedam duży pierścio­
nek złoty. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33515g.

Minikalkulator „Unitrex” 
901 PM, działania złożone, 
pamięć, pamięć automa­
tyczna, fabrycznie nowy, 
sprzedam. Wolsztyn, tel. 
20-75, po godz. 20. 33513g

Pianino Seiler koncerto­
we, stan idealny — sprze­
dam. Poznań. Ratajczaka 
26 m. 86, wejście 5.

33585g
Sprzedam złoty duży pier 
ścionek, artystyczny wy­
rób. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 33591g.
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską dwupłytowa..
Tel. 723-33. 33597g

Bank Polska Kasa Opieki SA, Oddział w Po­
znaniu — zatrudni natychmiast pracowników 
na stanowiska

KASJERÓW.
Wymagane wykształcenie średnie plus prak­

tyka — 4 lata.
Warunki płacy i pracy do omówienia.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr, 

Poznań, ul. Świerczewskiego 12. 6511-K1

Studentka IV roku mate- 
mątyki, udziela korepety­
cji. Kotowska, Wiosenna 
17. 33521g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na; Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a — parter.

31726g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię ciągnik 1-osiowy 
(Dzik:) z przyczepą i wy- 
posażeniepn. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Irunwaldzka 19 dla 33852g

STRONA

GLOS — 20'21 XII 1975

Kupię szafę kombinowa­
ną, ładną orzech — sprze­
dam materace jak nowe. 
Tel. 33-36-24, po 1'2. 33408g

Sprzedam konia, krowę i 
platformę ogrodniczą. Po­
znań - Piątkowo. Hulewi
czów 2a. 33511g
Minikalkulator japoński, 
sprzedam. Chociszewskie-

Sprzedam ciągnik C 4011 
oraz przyczepę wywrotkę 
rejestrowaną, stan ideal­
ny. Wacław Szczepański, 
gmina 88-320 Strzelno, Wy 
budowanie Łąkie 2.

33602g

go 28 m. 8. 334.36g

Sprzedam do VW opony 
błotno - śniegowe z kolca 
mi, na felgach. Leszno 
tel. 58-03. 1597p
Sprzedam komplet — mło 
carnię MC 7 z prasą — 
Kuna. Władysław' Ada­
mek, Maciejew 19, gmina
Rozdrażew.’. 1598p

Sprzedam bibliotekę, sza­
fę 3-drzwiową, fotele wy­
poczynkowe, nowe. Teł. 
67-43-09. 33371?

Nowy kożuch damski (du 
ży) sprzedam. Telefon 
67-96-16. 336185
Sprzedam kożuch męski 
oraz wykładzinę oodłogo- 
wą. Tel. 67-51-08. - 33622g

Kożuch, damski nowy — 
sprzedam. Kordeckiego 25 
m. 3. 336252
Lisa rudego sprzedam/ O- 
ferty „Prasa”, Grunwgldz 
ka 19 dla 33654g.
Kożuch damski sprzedam.
■Poznań, Dzierżyńskiego 23
m. 9. 33458g

WOJEWÓDZKI
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH

W KAŻDYM SKLEPIE SPOŻYWCZYM'
® MASŁO DIETETYCZNE pełnowartościowe

o wysokich walorach smakowych.
MLEKO W PROSZKU — „pełnotłuste” — „wi- 
taminizowane”, odżywki dla dzieci „Laktowity H 
i III” oraz odtłuszczone „Instant”.
Są to produkty trwałe, łatwe w użyciu, umożli­
wiające wzbogacenie innych produktów spożyw- 

’ czych.
< SERY TWARDE i TOPIONE — niezbędne w co­

dziennym żywieniu, bogate źródło białka, wita­
min i soli mineralnych.

0 TWAROGI — w postaci krajanki i klinków oraz 
bardzo smaczne twarożki homogenizowane.

6377-K1
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*ESFOŁ opieki zdrowotnej 
POZŃAN - WILDA,

fzej.mie zawiadamia, że z dniem
' Oludnia br- w Przycbo^ni Rejonowej

8 ul Bukowej 1 — ulegnie zmianie 
numer telefonu 32-03-24

I nA NOWY NUMER 32-00-19.
I 6544-K1

Dwie studentki, poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33517g.

Kupię M-3 lub M-4, z wy­
godami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 33353g

M-3 własnościowe na Wi­
nogradach sprzedam.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33368g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub dom jedno­
rodzinny w stanie suro­
wym lub do wykończenia. 
(W rozliczeniu samochód 
Dacia). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33558g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, 2-ookojowe w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33594g.

^77 samochód Zuk 
warszawę M-20. 

. ;0iaZ Kórnicka 18. 
' 33760g

Ltat.______ __________
'• 150°'

fiu- 8 33762g

Mieszkanie kupię natych­
miast, stare budownictwo 
niewykluczone Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33452g.

Samotny poszukuje pilnie 
pokoju jednoosobowego 
lub pokoju z kuchnią. O-
ferty ,,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 33428g.

^-r^nik 1938, peł 
fJnv użytkowany 

części zapąso- 
F obniżone opłaty. 
Lwi sprzedam 14.000 
Idea 4 m 8. telefon 
łS»-vK 32799g

Kwaterunkowe, dwupoko­
jowe mieszkanie (47 m;), 
telefon, garaż — zamienię 
na równorzędne trzypeko 
jowe. Warunki do omó­
wienia. Tel. 33-07-80.

33373g
Mieszkanie M-2 własnoś-

f Lokale
ciowe, kupię
PeKaO. Oferty

za bony 
„Prasa”.

<.71nie mieszkr.nie 
Enściowe. d° ty5- 
Ctv „Prasa”. Grun- 
^r.19 dla 33528g.

i Et--—-----------------

Grunwaldzka 19 dla 33774g

Pilne — kupię mieszkanie 
własnościowe M-4, nowe 
budownictwo, Rataje, Wi 
nogrady (warunek widna 
kuchnia, balkon). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33202gpr.
Kupię mieszkanie cztero- 
pekojowe,. komfortowe w 
śródmieściu Poznania. E- 
wentualnie w rozliczeniu 
mieszkanie dwupokojowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33243g.
Mieszkanie, nowe budow­
nictwo. c. o., I piętro, w 
Jarosławiu zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, telefon 
584-57 . 33388g
Mieszkanie centrum

Pani pilnie poszukuje nie 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33t>63g.

Kupię kawalerkę lub mie 
szkanie M-2 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33667g.
Poszukuję lokalu na ciche
rzemiosło 
dzielnica

— najchętniej 
Nowe Miasto.

Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33723g.

© Nieruchomości

do- 
Sj.

wo.

do. 
■Usz 
Sini 
Wg

rtze 
•0-W 
asg

rok

l« 
git

z 7-letnim 
Sem, członkowie SM 
pikuje blinie Po^o- 
7 uuchnia. względnie 
^ania. na Winogra- 

TDobrze zaołaci. O- 
prasa” Grun. 

■^a 19 dla 33444g.

Młody technik poszukuje 
pokoju, chętnie Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33745g.

Kupię M-3 hub M-2. Tele-
fon 529-77. 33749"

Mieszkanie własnościowe 
M-5 sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33978g.

Wrocławia, 3 pokoje, kom 
fort, telefon, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, telefon 
584-57. 33389g

Panienka pracująca, stu­
diująca poszukuje poko­
ju. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32580g.

Szczecin! Centrum. Za-
mienię mieszkanie 2 po­
koje, kuchnią. I ptr.. na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 33593g.

Sprzedam piętro willi 190 
m-, wyłączone, c. o., w 
centrum Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3C499g.

Kupię gospodarstwo do 5 
ha, blisko Poznania, nada 
jące się na hodowlę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33512".

Kupię od 0,5—1 ha z: .mi 
w Szczepankowie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33590g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny niewykończony. 
Władysław Tomczyk — 
64-840 Budzyń, ul Łokiet-
ka 16, tel. 155. 33592g

Kupię dom od 1—6 ha zie 
mi, przy mieście Gniezno, 
Swarzędz, Poznań, Wrze­
śnia, Słupca. Wacław 
Szczepański, gmina Strzel 
no 88-320 wybudowanie 
Łąkie 2, woj. bydgoskie.

33601"
Dom czynszowy z miesz­
kaniem, ogrodem — ku­
pię. Oferty ..Prasa” Grun 
■waldzka 19 dla 33615g.
Atrakcyjną działkę w i 
szczykowie o powierzchni 
2200 nP, całość ogrodzo­
na, pięknie położona, przy 
lesie, sprzedam, najchęt­
niej za bony PeKaO. Ofer 
ty ,.Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33623g.

Dom jednorodzinny duży, 
wolnostojący, c. o., siła, 
garaż na 4 samochody, 
1190 m sadu na granicy Po 
znania — Lubonia sprze­
dam. W rozliczeniu chęt­
nie przyjmę mieszkanie 
własnościowe M-2 lub M-3. 
Oferty — ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 33624g.

Sprzedam działkę 4.700 m5 
komunikacja miejska O- 
fertv ,,Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 33275g.

Kupię gospodarstwo, zie­
mia, budynki dobre, w 
woj. poznańskim. Lucja 
Janas, Poznań, ul. Sar­
macka 5 a m. 5. 33274g
10 ha gospodarstwo z za­
budowaniami, przedmieś­
cie Gniezna (szkoła, au­
tobus) — sprzedam Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 ula 33698g.

Parcelę w Szamotułach 
pod warsztat i dom sprze 
dam. Wiadomość: Poznań,

6257-K1

Książka i bon książkowy 
— prezentem 
noworocznym!

Sprzedam nieruchomość 
Smochowice — 6 izb, o- 
gród 2.000 m, 480 tys. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33701g.

Odstąpię wybetonowane 
miejsce pod garaż i.^y 
Rynku Wildeckim. Dzier­
żawa płatna na 3 lata z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33510g.

Matrymonialne

Zguby @ Różne

Mężczyzna lat 36 z synem 
pięcioletnim zapozna pa­
nią (chętnie z samocho­
dem). Cel matrymonialny.

,Prasa”, Grun-OfertyPrzyjmę wspólnika z wkła 
dem gotówki zwrotnym 
za '/s-rocznym wypowie­
dzeniem. Udział w zysku 
50 proc, rocznie od wkła­
du. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32547g.

waldzka 19 dia 33683g.
30. 11. br. zaginął pies sza 
robrążowa mała suczka 
„Ari”. Zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem Poznań, 
Kanclerska 2 , tel. 67-17-47. 

33933g

tel. 407-82.

wald. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 33720g.

33391gkowej 13.żona z rodziną

.j Wojskowa 22 na. 7. 3392Ig

trymcnialnym. Oferty

len

obhkmb. ssasassr

z domu Okupska

ROMUALD EKOWSKI

BB RODZINA

33928g

Pogrążona w smutku

u!. Gnieźnieńska 44.
Wg

SZCZEPAN SZYMKOWIAK

W smutku pogrążona
RODZINA

K!

33927g

Hf f W dniu 18 grudnia 1975 r zmarła opatrzona 
‘ Sakramentami św. moja najukochańsza ma-ze-

pra.
w-

*!

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.30unid -A. w ..... *
Ea cmentarzu parafialnym w Środzie Wlkp.

w głębokim smutku pogrążona
ór

rodzice i siostry

33982 g

FRANCISZEK JANKOWI AK

Nowy model wózka dzie­
cięcego wzór zagraniczny 
poleca Wytwórnia Orzesz

Li
I7S

Grabowa 10 
dawniej Kosińskiego 17.

taf­
ty’ 
««,

fo- 
na

■P?

nn

Pogrzeb 
o godz. 15 
motułach.

■ska

any 
QW.
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Wdowa w średnim wieku 
na stanowisku z mieszka­
niem pozna kulturalnego 
pana do lat 50 w celu ma

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33819g.

K nasza siostra, teściowa, ciocia, babcia i 
^’bcia, przeżywszy lat 79. śp.

córka k rodziną
339422

\k>- 
teji 
na 

Bó- 
Wg

do 
nna

Sprzedam willę jednoro­
dzinną. dzielnica Grun-

Słg

Jar- 
rze-

Poszukuję garażu w oko­
licy Osiedla Świerczew­
skiego nr 3. Tel. 67-53-77.

33438g

TSg.

Cze 
581g

i Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 18 grudnia br. zmarł opatrzony Sakramen- 
iami św. nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek przeżywszy lat 96, śp.

^Obornicka 263
ul. Hibnera.

T Dnia 17 grudnia 1975 r. zmarł opatrzony Sa- 
u. lamentami św. mój najdroższy mąż, ojciec, 
padziuś, brat teść, szwagier, orzeżywszy lat 65

RODZINA
33854g

■ok 
yk

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 grudnia 1975 r. 
o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

Rybak i 13 m. 26
F’wniej Naramowicka 71.

y dniu 18 grudnia 1975 r. zmarł p-o długich 
ierpieniach mój ukochany mąż, ojciec, teść, 
ijadek i pradziadek, przeżywszy lat 71

Na Sylwestra zaproszenia 
— tylko dla panów — do 
nabycia w Biurze Matry­
monialnym „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 33876g

pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.55 
«cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

odbędzie się w niedzielę 21 bm. 
na cmentarzu parafialnym w Sza-

nnia 19 grudnia 1975 r. zmarła nasza najdroż- 
^matka. siostra, teściowa, babcia i prababcia

ZOFIA MACIEJEWSKA

0 czym z żalem zawiadamia
RODZINA

33994g

33755"

żona z dziećmi
33448"

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

w dniu 22 grudnia 1975 r. o godz. 18.
o czym zawiadamia z głębokim żalem 

rodzina
3349flg

składają
D}’rekcja, Rada Zakładowa i POP

1469-K2

Maria ze Sczanieckich
KRZYSZTOPORSKA 

urodzona w 1964 r„ zmarła nagle dnia 12 grud­
nia 1975 r. w Londynie.

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele

33432g

STEFAN LUDEK
emeryt MPK

1 Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 18 grudnia 1975 r. zmarł opatrzony Sakramen- 
tsmi św. nasz kochany ojciec, teść, dŁiadek 
ijpradziadek, śp.'

ET STANISŁAW LISIECKI
lat 89

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 32 bm. 
o godz. 13 na ernentau-zu miłostowskim.

KAZIMIERA SKIEROWA
z domu Rutter

f Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
V JT grudnia 1975 r. zmarła tragicznie nasza 
taiukochańsza córka, siostra, wnuczka przeżyw- 

lat 22, śp.

ELŻBIETA GODZIŃSKA
z domu Kuźniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm o godz. 8.40 
a cmentarzu junikowskim.
W■ " smutku pogrążeni

odbędzie się 22 bm. o godz. 14.15 na 
. cotarzu junikowskim.

W rrl głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

33951g

Dnia 17 grudnia 1975 roku, zmarł nagle 

BOGDAN KIJEWSKI 
główny księgowy PGR Niepruszewo 

woj. poznańskie
W Zmarłyńi straciliśmy wieloletniego, ofiarne­

go pracownika Państwowych Gospodarstw Rol­
nych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 grudnia br. (nie- 
diziela) o godz. 14 na cmentarzu w Buku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy

Zjednoczenia Państwowych Przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej w Poznaniu.

1488-K3

tZ żalem zawiadamiamy. że dnia 18 grudnia
1975 r, zmarł nasz najdroższy mąż, ojciec 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

żona z rodzina

Księży Pallotynów, Ul. Przybyszewskiego 30,

Dnia 17 grudnia 1975 roku, odszedł 
na zawsze opatrzony Sakramentami 

ukochany ojciec i drogi dziadziuś

JÓZEF SCHMIDT
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 

cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Gwardii Ludowej 36 m. 26. 
dawniej Kóoemika lOa,

Dnia 19 grudnia 1975 roku, zmarła

IRENA ZENKTELER
z domu Otto

Samotna blondynka w 
średnim wieku na stanowi 
sku z mieszkaniem pozna 
odpowiedniego pana w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33818g.

od nas 
św. mój

13.40 na

córka z dziećmi

33922S

tDnia 19 grudnia 1975 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie opatrzona Sakramentami św. w 

82 roku życia nasza najdroższa matka, babcia 
i prababcia, śp.

PRAKSEDA ŻUROWSKA
z domu Krygier

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 14.30 w Bninie.

W imieniu żałobą okrytej rodziny

niedzielę 21 bm.

ks., ks. Marian i Romuald 
Żurowscy

33926g

bólem serca zawiadamiamy, że dnia
17 grudnia 1975 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. moja najukochańsza mama, na­
sza babcia

STANISŁAWA KONIECZNA
z domu Hałasik

Pogrzeb odbędzie się 2<2. 12. br. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalern pozostaje

córka z dziećmi i synową
ul. Przybyszewskiego 42 m. 4 23946g

Dnia 18 grudnia 1975 r. zakończył w Bogu 
swój pracowity i uczciwy żywot nasz naj­

droższy mąż. ojciec, teść, dziadek i brat, prze­
żywszy lat 77. śp.

STANISŁAW DURKA
emeryt PKP

Pogrzeb o-dbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Dolna Wilda 8.
żona z rodziną

3394-»g

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15.20 
cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

córki, zięciowie

Grzejniki c. o. 600 X 150 o 
dużej trwałości, estetycz­
ne poleca Zakład Kotlar­
sko - Ślusarski. WPteztvn, 
Powstańców Wlkp. 22 tel. 
578. 33836g

tDnia 18 grudnia 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy 35 lat droga nam 

siostra i ciocia, śp.

MARIA HANUS Z
z domu Raczkowska 

podporucznik WP, powstaniec wielkopolski, od­
znaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 grudnia 1975 r. zmarł nagle mój najdroż­

szy mąż, syn, ukochany ojciec, brat, teść, zięć, 
dziadek, przeżywszy lat 52

WŁADYSŁAW RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu miłośtoWskim.

Pogrzeb odbędztó się 
o godz. 9.15 na cmentarzu

W smutku pogrążona

dnia 22. 12. br.
junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Małeckiego 8/9 m. 17.

33OTCg

Dnia 18 grudnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 71, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 grudnia 1975 r. zmarY nagle 'opatrzony Sa­

kramentami św. przeżywszy lat 43 mój najdroż­
szy mąż, najukochańszy i najtroskliwszy tatuś
i teść

TADEUSZ GRZEŚ
MICHAŁ JĘDRZEJCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm o godz. 10.50
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

żona z dziećmi i zięciem
ul. Wojskowa 8 m. 4. 33989g

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby

ul. Jaworowa 66 m. 12.

o godz. 14

3398.3g

Wszystkim, którzy okazali dowody życzliwości 
serca oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 

mego najdroższego syna i ukochanego brata, śp.

HENRYKA IMĘ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

i WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI 
składa 

ojciec z rodziną 
33798g

Wszystkim, którzy wzięli liczny udział w uro­
czystościach pogrzebowych i uczcili pamięć na­
szego najukochańszego, nigdy niezapomnianego
męża, tatusia, teścia, dziadka, brata, 
szwagra i wujka, śp.

BRONISŁAWA KWAKA

zięcia,

33582g

Kol. TELESFOROWI SANDEROWI 
pracownikowi Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Geodezyjno - Kartograficznego w Poznaniu

z powodu zgonu

Matki
WYRAZY NAJSERDECZNIEJSZEGO 

WSPÓŁCZUCIA

KOLEŻANCE

ZOFII SZEMBEK
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Męża
składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Przedsiębiorstwa Handlu Meblami

— POP

w Poznaniu 
1477-K3

za okazaną pamięć, wieńce, kwiaty i udział 
w pogrzebie mojego męża, śp.

TADEUSZA WIŚNEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z rodziną
33487g

Dyrekcji, współpracownikom, uczniom i har­
cerzom Szkoły Podstawowej nr 4 w Poznaniu 
oraz 'wszystkim, którzy okazali wiele serca w 
ciężkich chwilach, za wyrazy współczucia, kwia­
ty i udział w pogrzebie śp.

LUDWIKA MATYSIAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

33484g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Rencistom, 
Prac. W-8 HCP, Woj. Związkowi Hodowli Dro­
biu, Inwentarza, Lokal. Zrzesz. Właścicieli Nie­
ruchomości, Krewnym Znajomym. Współloka- 
torom. tym którzy nadesłali wyrazy współczu­
cia, za wieńce i kwiaty oraz udział w ostatnim 
pożegnaniu naszego najdroższego męża i ojca, 
śp.

LUDWIKA LUDWICZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
żona i dzieci

Wszystkim Krewnym, Duchowieństwu, Współ­
pracownikom z Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego. Znajomym i Sąsiadom, którzy oka­
zali wiele serca w ciężkich dla nas chwilach 
w chorobie i po śmierci naszego kochanego 
męża i tatusia, śp.

BOLESŁAWA SEREWISLA
za wyrazy współczucia, kwiaty i liczny udział 
w ostatnim pożegnaniu

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
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mieszkający ogrody i słonecz­
ne lasy Wysp Sundajskich. 6. 
duży deszcz, 7. rozkazujące mia 
sto. 8. dziewicza bogini mądroś 
ci, ulubiona córka Zeusa, z jktó 
rego głowy wyskoczyła w peł 
nej zbroi, 13. rzeka w Szwaj­
carii, lewy dopływ Renu. 15. fał 
da utworzona z warstw skał 
solnych ścieśnionych i wygię­
tych ku górze wokół pńla prze 
bijającego kompleks skał osado 
wych, 16. wilczyca 17. póstać 
z opery „Manru”, 19. przyczy­
nek, pobudka, 22. obraz o te­
ma tyce religijnej, wyobrażający 
zazwyczaj osoby święte 25. 
lśniąca odmiana węgla brUnat 
nego. dająca się polerować. 28. 
rodzaj kauczuku sprzedawane­
go w postaci cienkich arkuszy, 
27. bohater spod Troi. 28. stru 
myk. 29. jezioro w Afryce.

Pionowo: 1. dokument stwier 
dzająey zawarcie umowy ubez 
pieczeniowej, 2. otwór w bur­
cie statku, przez który przećią 
ga się cumę lub łańcuch kot­
wiczny 3. urzędowe pismo pa 
pieskie dotyczące spraw mniej 
szej wagi. 4. rzeka połączona 
kanałami z Sekwaną i Saoną. 
9. Tadeusz w przedszkolu, 10. 
słynący z surowych obyczajów.’ 
11. ciesząca sie rozgłosem śpię 
waczka opery lub operetki, 12. 
byk, uważany za wcielenie bo 
ga Ptah, 13. gatunek papugi, 14, 
kulszowa. 18. komórka powsta 
jąca w wyniku połączenia się 
dwóch gamet. 19. dawna złota 
moneta włoska późniejszy du

teolog muzułmański.kat
zajmujący się opracowywaniem 
i interpretacją muzułmańskie­
go systemu prawnego. 21. ucz­
tą pierwotnych Chrześcijan, 22.

Pomimo iż jesienny deszcz 
zacinał nieznośnie — Wik­
tor Palacz szedł noga za 

nogą, nie wysilając się nawet, 
by omijać kałuże. Nikt z mijają­
cych go ludzi nie wiedział, bo 
nie mógł wiedzieć, że trzymając 
rękę w prawej kieszeni jesionki 
— ściskał czerwone pudełko i 
spoczywające w nim odznacze­
nie, wręczone mu przed godziną 
za 45 lat nieprzerwanej i niena­
gannej pracy. Może to sprawił 
nastrój owego dnia, kiedy czło­
wiek odchodzi na zasłużony od­
poczynek, a może to, że 
miał się dokąd spieszyć, 
może wreszcie ów deszcz 

nie 
czy

fakt, że szedł bardzo powoli i 
bardzo smutny.

Dni podobnych do siebie mi­
nęło kilka. Wiktor Palacz, oglą­
dając przedpołudniowy film w 
telewizji, niewidzącymi oczyma — 
spoglądał na rozłożoną na kola­
nach kartkę, z której wynikało, 
że Koło Emerytów i Rencistów 
przy Komitecie Blokowym rade 
by widzieć go w swym gronie. 
Ale Wiktor Palacz tylko wskutek 
biurokratycznej skrupulatności 
był emerytem; życie zaś sprawi­
ło, że czuł się młody i wcale nie 
zbyteczny. Nie zadowalało go 
pół czarnej i poranna gazeta, ani 
partyjka warcabów w gronie 
tizęsących się kolegów. On 
chciał działać,

Samo życie wyznaczyło zasięg 
jego nowej pracy. Dbając, by 
byio bardzo stylistycznie pisał: 
„Ośmielam się zwrócić uwagę, 
że niewypróżnianie kubłów na 
śmieci przez kilka tygodni po­
woduje, że są one całkowicie 
zasypane odpadam! i dokopanie 
się do nich kosztować będzie 
brygadę MPO kilka godzin pra­
cy, przez co prawdopodobnie 
nie wywiezie ona śmieci z innych 
posesji. Pozostaję z głębokim 
szacunkiem — Wiktor Palacz, ren 
cista PKP”.

Kiedy otrzymał urzędowe pis­
mo z wyrazami podziękowania 
za jego aktywność i cenne uwa­
gi, czytał je wielókrotnie, nim jak 
rodzinny klejnot schował między 
najcenniejsze dokumenty i pa-
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chemiczny lub Łupin.
Litery z kratek panumerowa 

nych w prawym dolnym rogu, 
wypisane w kolejności od 1 do 
2<ł utworzą ostateczne rozwią­
zanie.

Opr.: Władysław Frrlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki czekamy do 29 grud 
nia br. Wśród tych czytelni­
ków. którzy prawidłowo ułożą 
hasło rozlosujemy dwie skrzyń
ki „Pepsi-Coli”, ufundowane
przez Poznańskie Zakłady Pi­
wowarskie. Nasz gdres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka noczto 
wa 1074, 60-959 Poznań. Rozw^a 
zania prosimy przesyłać wyłącz 
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem: „Krzyżówka nr 51”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
NR 49

Prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nr 49 winno brzmieć: 
„Używaj d-o oświetlenia tylko 
latarki z bateriami „Centra”. 
Unikniesz pożaru i połączonych 
z tym strat”.

W wyniku losowania nagrody 
w postaci bonów książkpwych 
po 100 zł ufundowanych przez 
Poznańskie Zakłady Elektro­
chemiczne „Centra” otrzymu­
ją: Wojciech Jurasz — Osie­
dle Przyjaźni 4 G m 172, Po­
znań; D. Gielniak — ul. Olszyn 
ka 8 m. 6, 60-3C3 Poznań; Anna 
Bresińska — ul. Bączkowskie­
go 12/7, 64-000 Kościan; Piotr 
Nitka — ul. Sobieralskiego 13/16, 
62-200 Gniezno; Małgorzata
Trawińska ul. Kazimierza
Wielkiego 14a/5. 61-853 Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

Wypełnione dni
miątki. Już teraz wiedział czym 
wypełnić puste dni emeryta.

Zycie Wiktora Paiacza nabie­
rać zaczęło nowego wymiaru, 
a sympatia i popularność jaką 
pozyskiw3* w swoim środowisku, 
uskrzydlała jego wytrwałość. Ro­
boty miał wiele: w SAM-ie trze­
ba było przesunąć szafę chłod­
niczą, by móc ustawić drugą ka­
sę i o połowę skrócić klientom 
czas zakupów; huśtawki dla dziś 
ci wymagały natychmiastowego 
remontu, co nie uszło uwadzo 
Wiktora: drżały przed nim wszy­
stkie koty żywiące się na zaple­
czu luksusowej restauracji,

Zaczęto cenić Wiktora Pala­
cza, a on i sam inaczej patrzył 
na swój obecny status emeryta. 
W pogodniejsze dni zastanawiał 
się nawet nad tym, czy nie sta­
ło się lepiej, że zawodową służ­
bę zamienił na społeczną po­
winność.

Któregoś dnia, kiedy do wy­
płaty renty pozostał jeszcze ty­
dzień, a skończył się już zapas 
pocztowych znaczków Wiktor 
Palacz zredagowane przez siebie 
pismo postanowił doręczyć oso­
biście. Ubrany odświętnie stanął 
przed biurkiem właściwego urzęd 
nika.

— Jak szanowne zdrowie, ko- 
lego Palacz? powitał go
usmiechnięty referent. — Co do­
brego sprowadza pana do nas?

— Wszystko tu, panie magi­
strze, opisałem należycie, a oan 
już będzie wiedział, co z tym 
zrobić.

— Wysoko sobie cenimy pań­
ską współpracę. Myślimy nawet 
o tym, jak pana uhonorować; 
może uda się załatwić jakieś 
wczasy... — Obietnicę tę urzęd1 2 3 4 
nik poparł przekonywającym 
zmrużeniem oka.

1. Kiedy Warszawa otrzy­
mała pierwsze publiczne lałar 
nie miejskie?

a) 1754 r.;
1835 r.

2. Które j 
najdłuższy na świecie 
narodowy?

a) Grecja; b) Francja; c) We 
nezuela.

3. Który król polski lubił sa 
dzić drzewa?

a) Jan III Sobieski; b) Wła­
dysław IV Waza;
II August.

4. O ile lat nóż 
od widelca?

a) o 1000 lat; b) 
10 000 lat.

5) Jakie drzewo 
fraszkach Jan Kochanowski?

a) wierzba; b) lipa; c) kasz­
tan. (wf)

ODPOWIEDZI: 
la, 2a, 3a, 4c, 5b.

bym, wynaturzeń, tak jak w tym 
przypadku. Ale jest to maniactwo 

mnąc przyniesiony przez Wikto­
ra list. Z odległości niemal trzech 
metrów celnie rzucił go do ko­
sza, uśmiechając się dumnie i 
zadowolony. Miał w tym bowiem 
dużą wprawę.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Gdy Wiktor Palacz opuścił z 
godnością pokój, maszynistka 
spojrzała pytająco na referenta.

— Tak pani Aniu. — Stwier­
dził w zamyśleniu referent. — 
Problem samotności starego czlo 
wieka, nadmiaru jego wolnego 
czasu i ęnergii odczuwać będzie 
my coraz wyraźniej. Prowadzić 
to może do pewnych, powiedział

/ Stop” padało światło, 
natomiast okoliczne do­

my farmerskie pogrążone by­
ły w sennej ciemności. Neono­
wy szyld baru pobłyskiwał 
zwodniczym rytmem.

Samotny mążczyzna idący 
szosą, ad dłuższego czasu ob­
serwował to światło. Ręce trzy 
mał w kieszeniach, a w jednej 
z nich rewolwer, kaliber 38.

Kiedy znajdował sią pięćdzie 
siąt metrów od restauracji o- 
bejrzał trzy auta, zaparkowa­
ne przed wejściem. Były to 
wielkie, stare wozy, jakimi za 
zwyczaj jeździli farmerzy.

Podszedł do okna. Mężczyź­
ni przy stołach byli zajęci — 
pili kawą, czytali gazety. Przy 
były, który nazywał sią Gan­
non postanowił wejść.

Z radia płynęły dźwięki lu­
dowej ballady. Gannon usiadł 
na jednym ze stołków baro­
wych i przyglądał sią pozosta 
tym gościom. Trzej mężczyźni 
przy stolikach — trzy auta 
przed budynkiem. Trzej męż­
czyźni w starych ubraniach o 
twarzach ogorzałych od wia­
tru: farmerzy.

QUIZ
Przy jednym z poniższych 

pytań znajdują się 3 
różne odpowiedzi, ale 

.tylko jedna z nich jest właści 
wa. Zadanie polega na wska­
zaniu tych właśnie odpowie­
dzi.

b) 1790 r.; c)

państwo posiada 
hymn

c) Zygmunt

5000 lat; c)

opiewał we

zawyrokował,nieszkodliwe

Przed
świętami

(BEZ SŁÓW)

Rys: G. Miklaszewski, J. Kacz 
marezyk, T. Ziarnicki.

r-- < • - tu
— Nie słyszałem pańskiego do jedzenia? Pochylił głową i

auta — powiedział mążczyzna czekał. Był cierpliwy, miał
stojący za bufetem. czas. Wiele czasu.

podać? Po piętnastu minutach usły
— Filiżankę kawy — powie szał otwierające sią drzwi ba- 

dział Gannon. ru j kroki, zbliżające sią do sa
mochodu. Przednie drzwi zo­
stały otworzone i mążczyzna 
w płaszczu z wielbłądziej sierś 
ci wsiadł do samochodu.

Auto ruszyło po kawalersku 
tak, że Gannona rzuciło na 
tylne siedzenie. Z największą 
szybkością auto pędziło szosą. 
Gannon czekał przez kilka mi 
nut, a potem wyciągnął rewol 
wer i powoli podniósł sią.

— To co pan czuje na kar­
ku, to rewolwer, naładowany 
rewolwer.

— Kim pan jest u diabla? 
— zapytał mężczyzna. W jego 
głosie dało się odczuć zasko­
czenie i zdenerwowanie.

— Jestem człowiekiem, któ­
ry chce pożyczyć od pana sa-

— Tylko kawa?
— Tylko kawa 

Gannon.
odparł

Podczas kiedy mążczyzna za 
jął sią przygotowaniem kawy 
w ekspresie, Gannon uświado 
mił sobie, jak bardzo jest 
zmęczony. Szedł przez wiele 
godzin. Teraz musi mieć samo 
chód ponieważ ziemia pali mu 
sią pod stopami. Najważniej­
sze było aby zniknąć z tej o- 
kolicy.

Mążczyzna przyniósł kawą i 
postawił ją przed Gannonem.

— Coś jeszcze? Może kawa­
łek szarlotki?

— Nic wiącej — powiedział 
Gannon.

Muzyka skończyła sią, nada 
wano wiadomości. Spiker mó­
wił o jakimś mężczyźnie, któ­
ry napadł rano na supermar­
ket. Pewien młody sprzedaw­
ca chciał ratować kasą — zo­
stał zastrzelony. Przestępca, 
poszukiwany teraz za morder 
stwo, uciekł pieszo.

Gannon przysłuchiwał sią. 
Podany przez spikera wiek, 
zgadzał sią z jego wiekiem, ko 
lor włosów nie bardzo, wzrost 
i waga prawie. Nie zapomnia­
no także o jego okryciu. Po­
stawił filiżanką i obserwował 
innych gości — żaden z nich 
nie słuchał, dalej jedli, dalej 
czytali gazety, dalej pili. Mąż 
czyzna za bufetem wycierał 
szklanki. Gannon dopił swą ka 
wą.

Przed domem zatrzymało sią 
jakieś auto. Gannon odwrócił 
głową w stroną drzwi, które 
otworzyły sią i zobaczył przed 
wejściem ogromny, nowy sa­
mochód, mający pod maską 
wiele koni mechanicznych. Cze 

jest starszy goś takiego potrzebował Czymś
takim można przełamać barie 
ry na szosie i umknąć policjan 
tom.

Mążczyzna, który wszedł, 
miał niewiele ponad trzydzieś 
ci lat, był dobrze ubrany. Je­
go płaszcz z wielbłądziej sierś 
ci wyglądał o wiele lepiej od 
okrycia Gannona. Nikt nie bę 
dzie szukał mężczyzny w pła­
szczu z wielbłądziej sierści.

powiedział— Halo Lee
mężczyzna za bufetem do no­
wo przybyłego. Tamten nie od 
powiedział. Wyglądał na wzbu 
rzonego i podszedł do kabiny
telefonicznej kącie baru.
Gannon wstał, rzucił monetą 
na bufet i spokojnie wyszedł 
na zewnątrz. Prosto do wiel­
kiego auta. Nie było zamknię- 
te. Gannon usadowił sią na 
podłodze. Jego rąka obejmo­
wała w kieszeni rewolwer.

Czekał. Minuty mijały. Czyż 
by ten mążczyzna zamówił coś

mochód. Tylko na
jeżeli nie ma 
ko temu.

— Ach, to 
tym, którego

pan
krótki czas, 
nic przeciw

pan musi być
szuka policja.

Słyszałem przedtem wiadomoś 
ci przez radio...

— Zgadł pan. A teraz bę­
dzie pan robił, to co panu ka­
żę. Proszą jechać ostrożnie i 
niech pan nie usiłuje tu 
być medalu za odwagą...

zdo-

☆
— Czy wiecie, kto to 

No ten mężczyzna, który 
był? 
tele-

fonował — zapytał właściciel 
baru „Quick Stop” swych goś 
ci. — To był Lee Carstairs...

— Tak, to był on — powie­
dział jeden z mężczyzn.

RYSZARD FODLEWSKI

'Wierszyk nie etatowy
Nic nam natchnienia tak nie rozdmucha, 
nic nie uskrzydla tak, ni wzbogaca, 
jak szept poufny, albo wieść głucha, 
że będzie jakaś — zlecona praca. 
Zajęcie w biurze dusi i nudzi, 
zbrzydł telewizor w domu i żona, 
mdli nas już nawet relaks przy wódzi, 
a tu nas cuci — praca zlecona!

Polak jest mądry i bez matury, 
jednak Polaka trza sprowokować, 
on się wysili, wyjdzie ze skóry, 
gdy go o dzieło zwiąże umowa. 
Nie zje, nie dośpi, jak tytan jaki, 
gdy zleci z nieba, prosto w ramiona, 
ta co da szanse na „zaskórniaki” 
manna prawdziwa — praca zlecona!

Nie mówię tego teoretycznie, 
bo z licznych studiów dane się wzięło, 
geniusze u nas rozkwitły ślicznie, 
dla tej umowy zwykłej — o dzieło. 
Taki papierek potężną siłą, 
talent w nas budzi, że niech ja skonam! 
Tego wierszyka też by nie było, 
ale to również — praca zlecona!

— Ten młodzienip 
dzi bardzo niebezm?
- Co masz na m„sii . ’1 

czyzni słuchali tera-> , 
szym zainteresowaniem. J

— Lee sprzeniewierz 
mądze w przedsi^ M 
swego teścia. Staryo tym W 4
niu, żona opuściła 1eP 
ry oświadczył. że zawiać 
policję. Właśnie stąd 
do teścia. Podsłuchałem i 
gę sobie wyobrazić pni„ Tn°* 
cję. Stary nie daje się pr^ 
gac. Mówią wam: gdyb^ 
w sytuacji Lee. 
sobie kulę w skroń

— Proszę jechać Wol . . 
Do diabla jeszcze raz po^' 
rzam: jechać wolniej c * 
mam panu to wyjaśnij p/® 
pomocy kuli rewolwerowej?

Lee Carstairs śmiał się 
rycznie. Samochód jechał te 
raz z szybkością ISO kil0^ 
trów na godzinę.

— Znalazł pan sobie niewu 
śctwe auto i niewłaściwej 1 
rowcę - powiedział 
Gannona.

Dojechali właśnie do diucy 
go wirażu, biegnącego pOprl, 
bloki skalne. Carstairs zdjął 
ręce z kierownicy i 2akryi J 
mi twarz.

— Och mój Boże — powie, 
dział cicho, kiedy samochód 
zjeżdżał z szosy. Maszyna u. 
dei żyła o skałę i roztrzaskała 
sią na tysiące kawałków.

DONALD HONIG


